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k Sewilla. Na placu przed fabryka cygar stuzbe petnia zotnierze. Zbliza sie do nich Micaéla - piekna narzeczona
ﬂ t l sierzanta Don Joségo, ktdra chce sig zobaczy¢ z ukochanym. Moralés, dowddca oddziatu, informuje jg, ze ten
Zjawi sie dopiero po zmianie warty. Dziewczyna oddala sie, nie zwracajqC uwagi na zaczepki sotnierzy. Po chwili stychac dZwigk
trabki, zwiastujacej pojawienie si¢ nowego oddziatu, dowodzonego przez porucznika Zunige.

Gdy w fabryce wybrzmiewa oznajmiajacy przerwe dzwonek, plac wypetnia barwny ttum robotnic. Jako ostatnia pojawia sig
piekna Cyganka Carmen. Odrzucajac zaczepki adorujacych mezczyzn, zwraca uwage na zupetnie obojetnego Don Joségo.
Przed odejéciem rzuca mezczyznie kwiat, ktory wzbudza niepokdj w jego sercu. Zjawia sie jednak Micaéla z listem od matki zot-
nierza, w ktorym oczekuje od syna matzeristwa. Po odejsciu dziewczyny w fabryce dochodzi do awantury. Don José aresztuje
Carmen, kt6ra zranita nozem kolezanke. Piekna Cyganka uwodzi mtodego sierzanta obietnica mitodci, dzieki czemu udaje jéj sig

uciec.

k W tawernie Lillasa Pastii, wiréd bawiacych tam przemytnikéw, Carmen wraz z przyjaciétkami - Frasquita
ﬂ t 2 i Mercedes - taficza i $piewajq dla Zotnierzy. Zuniga, ktory weiaz adoruje mtoda Cyganke, informuije ja, Ze
Don José zostat ukarany wiezieniem. Wéréd okrzykow i wiwatéw ttumu, do gospody przybywa znany toreador Escamillo,
ktéry dostrzegtszy urode Carmen, od razu zaczyna zabiegac o jej wzgledy. Ona jednak odrzuca te zaloty. Rezygnuje rowniez
7 uczestnictwa w gérskiej wyprawie przemytnikéw — chce bowiem oczekiwa¢ na ukochanego Don Joségo.

Gdy ten sie zjawia, dziewczyna namawia go, aby przeszedt na strong przemytnikéw, on jednak odmawia. Dzwiek trabki wzy-
wa zotnierza do koszar, co rozdraznia Carmen. Na nic zdaja sie wyznania mitosci oraz otrzymany od niej niegdys kwiat, ktory
mezczyzna przechowywat przez caty pobyt w wigzieniu. Niespodziewanie do tawerny przybywa Zuniga, ktéry prébuje uwiezé
dziewczyne. Don José, zaslepiony zazdroscia, wdaje sie z nim w bojke, co zamyka mu mozliwoé¢ powrotu do stuzby wojskowej.
Przystepuje wiec do przemytnikow iwrazz nimi uchodziw géry.

k W goérskiej dolinie przemytnicy rozbili obdz, aby odpoczal. Znajduje sig tutaj Don José wraz z Carmen, ktéra
ﬂ t znudzona jego towarzystwem coraz Czescie] wspomina odwaznego toreadora. Wraz z Frasquita i Mercedes
stawia sobie wr6zbe, ktdra przepowiada jej szybka ¢mier¢. Podczas gdy przemytnicy ruszaja w gory, Don José pozostaje, aby pet-
ni¢ warte. Widzac skradajacego sig niezngjomego mezczyzne, zatrzymuje go. Okazuje sig, iz jest to Escamillo, ktory przyszedt do
obozu wiedziony uroda pieknej Cyganki. Miedzy mezczyznami dochodzi do béjki, z kt6rej Don José wychodzi zwycigsko. Toreador
ocala zycie tylko dzieki pojawieniu sig Carmen, ktéra staje w jego obronie. Po jego odejsciu zjawia sie Micaéla, ktdra przekazuje Don
Josému wiadomod¢, ze jego umierajaca matka pragnie zobaczyé syna. Przed wyruszeniem w droge mezczyzna zapowiada Cygan-
ce, ze jeszcze sie spotkaja.

k Zgromadzony przed areng cyrkowq w Sewilli barwny ttum, z wielkim entuzjazmem wita Escamilla, poja-
ﬂ t wiajaceqo sie wraz z Carmen. Frasquita i Mercedes przestrzegajg Cyganke, aby uwazata na Don Joségo,
ktdry przybyt na plac targany zadzq zemsty, ta jednak nie zwraca na to uwagi. Gdy spotykaja sie na opustoszatym placu, byty zot-
nierz jeszcze raz prosi ukochang, aby do niego wrdcita. Ta jednak za nic ma btagania oraz ptacz mezczyzny i zwraca mu ofiarowany
wezeéniej pierécionek. Gdy ttum okrzykamii oklaskami zwiastuje zwyciestwo torreadora, oszalaty z mitoéci Don José przebija szty-
letem serce Carmen.

a Ct l Seville. In front of a cigar factory soldiers are keeping guard. Micaéla,
Sargeant Don José's beautiful fiancée comes, wanting to see her beloved.
Moralés, the cammander of the unit, tells her that her sweetheart comes after the changing
of the guard. The young woman walks away, indifferent to the soldiers' taunts. After a white
the sound of a trumpet announces arrival of a new unit, commanded by lieutenant Zuniga.
when the factory bell rings for a break, a colourful crowd of workers filt the square. Car-
men, 3 beautiful Gypsy, leaves the building last. Ignoring taunts of men who adore her, she
notices the indifferent Don José and gives him a flower, which arouses uneasiness in his
heart. However, Micaéla brings a letter for the young soldier. His mother writes that she
wants him to get married. After a while there is some fight in the factory. Carmen has in-
jured her workmate with a knife. Don José arrests her but the beautiful Gypsy leads on the
sergeant with a promise of love and thanks to that she manages to escape.

a Ct 2 In Lil‘las Pastief's Favern, among smugglers having fun, Carmen and her friends Frasquita and Mercedes are

da.ncmg and singing for soldiers. Zuniga, still infatuated with the young Gypsy, tells her Don José is in prison.
Greeteg by : cheering crowd a famous toreador Escamillo arrives. He appreciates Carmen’s beauty and at once seeks her fa-
vours, but she rejects his advances. Also, she does not want to joi i i iti

; join the smugglers in their ex i

i gg pedition because she wants to wait
Whgn the latter comes, shg persuades him to join the smugglers. Yet, he refuses. The sound of a trumpet summits the young
soldier to. the .bar.ra.clfs, which annoys Carmen. Neither declarations of love nor the flower which she once gave him and which
he had with him in jail help him. Unexpectedly, Zuniga comes to the inn. He flirts with the woman. Don José, blinded by envy,

gets into a scuffte with him and as a result he cannot serve in the arm joi
‘ y any more, Therefore, he
with them to the mountains. o e smusglrssndfiees

a Ct ln‘a va‘lley the smugglers made camp and they are resting. Don José and Carmen are here, too. She is bored
: with him and often remembers the brave toreador. She reads her fortune from the cards and finds out she
\A{Ill be dead soon. The smugglers set off to the mountains, Don José stays to keep guard. He sees a creeping stranger and sto
him. It is Escamillo, who came to the camp looking for Carmen. The men fight and Don José wins. The toreador saves his li?:
pnly because the Gypsy comes and stands up for him. After he leaves, Micaéla appears and tells Don José that his mother is d
ing and wishes to see him. Before setting off, the man promises Carmen they will meet again. o

a Ct At the arena Escamillo is enthusiastically greeted by the colourful crowd. He appears with Carmen. Frasquita
; and Mercedes warn the Gypsy she should watch out for Don José, who came tormented with thirst for re-
venge, but she ignores it. When the ex-soldier and the Gypsy meet on the empty square, he asks the woman to come back to

him. Indifferent to his begging, Carmen returns the ri
. ; ing he gave her. When the crowd's cheering and applause ann
toreador’s victory, Don José, crazed with love, stabs Carmen in the heart. " punce e
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z Denisem Kriefem, rezyserem i inscenizatorem
spektaklu Carmen. rozmawia Piotr Nedzynski

seks i... manzanilla

Czym jest dla pana teatr operowy?

Jestem muzykiem i kocham muzyke operowg,

ale jako rezyser traktuje opere w kategorii te-
atru, nawet wole nazywac j3 teatrem muzycz-
nym. Dlatego najwazniejszy jest dla mnie tekst,
a wiec w przypadku Carmen jest to dzieto Hen-
ri Meilhaca i Ludovica Halévy'ego. Po drugie -
miejsce, w ktérym rezyseruje to tez teatr, tym
razem poznanski Teatr Wielki. Po trzecie - to
épiewacy. Istotne jest, zeby umieli gra¢ na sce-
nie i to grac tekst, ktory dobrze zrozumieli. Inte-
resuje mnie historia, ktérg trzeba opowiedzie¢
oraz relacje miedzy postaciami.

Mo6wiac tekst ma pan na mysli wytacznie libretto czy

libretto i muzyke?
Libretto. Wielcy kompozytorzy, tacy jak Mozart, Verdi, Czaj-
kowski, Wagner, najpierw wybierali (albo jak ten ostat-
ni — sami pisali) libretto, a potem do niego tworzyli muzyke.
Tekst przedstawia zawsze pewng historig, ktorg z kolei kom-
pozytorzy opowiadaja swoja muzyka. Gdyby nie interesowa-
to ich libretto, komponowaliby muzyke na fortepian, skrzyp-
ce czy orkiestre. Wezmy na przyktad Turandot. Dlaczego
Puccini jej nie ukoficzyt? Moim zdaniem nie dlatego, jak zwy-
kto sie przyjmowa, ze zabrakto mu czasu, lecz dlatego, ze
nie przemawiat do niego tekst ostatniego duetu ksiecia Ka-
lafa i ksiezniczki Turandot. Nie zainspirowat go do napisa-
nia muzyki, bo brakowato wiasciwych stéw. Dlatego ta ope-
ra koficzy sie $miercig Lid. 1 nie jest wazne, czy muzyka skom-
ponowana przez Franco Alfano jest dobra czy zta. Turandot
Pucciniego koriczy sie stowami chéru wstrzasnietego samo-
béjstwem mtodej, zakochanej niewolnicy: ,Lid bontd, Lid dol-
cezza, Lid poesia”. Gdy wystawiam Turandot, zawsze koricze
w tym miejscu, bo tu zakoriczyt dzieto Puccini.

Ktdra wersje Carmen pan wybrat? Oryginalng, z dia-

logami méwionymi czy z recytatywami dopisanymi

przez Ernesta Guiraud?
Wybratem Bizeta, a wiec to, co napisat dla paryskiej Opéra
Comique, z dialogami. Nie bedzie zadnej innej muzyki, tyl-
ko Bizet. Dialogi zostang oczywiscie skrécone do rozmiaréw
koniecznych dla zrozumienia przebiegu akgji. Nie widze bo-
wiem sensu, zeby $piewacy nie bedacy Francuzami méwili
przez dwadziescia minut w jezyku, ktdrego dobrze albo wca-
le nie znajg, przed publicznoscia, ktdra tez nie zna tego jezy-
ka. W dodatku dla $piewakéw operowych dialogi s3 mecza-
ce, szczegdlnie w duzych teatrach. Trzeba pamietad, ze pa-
ryska Opéra Comique to mata sala. | jeszcze jedno. Spiewacy
musza by¢ zarazem aktorami, ale aktorstwo operowe to co
innego, niz aktorstwo w teatrze dramatycznym.

W dodatku recytatyw przynajmniej w jednym miej-

scu zmienia, na przyktad, stosunek Don Joségo do

Micaéli. U Guiraud José épiewa: ,Kocham Micaéle

i wezme ja za zone", gdy w oryginalnym tekscie mé-
wionym stwierdza po prostu: ,Tak, moja matko. Oze-
nie sie z Micaély". To nie to samo.
Wiasnie.
Czy wykorzystana zostanie krytyczna edycja Oese-
ra, ktéry odnalazt sporo muzyki Bizeta nie zawartej
w oficjalnym wydaniu partytury Choudensa?
Nie. Moim zdaniem to fragmenty, z kt6rych kompozytor sam
zrezygnowat przed premierg i chcemy uszanowad jego decy-
zje. Jak méwimy we Frangji, a jestem Francuzem, chociaz uro-
dzitem sie w Tunezji, wiele lat mieszkatem we Wtoszech, a te-
raz w Berlinie: nie nalezy by¢ bardziej krdlewskim niz krél.
Wiemy, Ze Carmen wywotata skandal na prapremierze
nie tylko dlatego, ze naruszata éwczesne normy mo-
ralnodci, ale takze dlatego, ze przetamywata granice
miedzy gatunkami: oper3 komiczng i operg powazng,
wywodzacg sie z tradycji opera seria czy francuskiej
tragédie lyrique. Jest dzietem sui generis. Dwa pierw-
sze akty podobaty sie, bo odpowiadaja charakterowi
opera comique, ale dwa nastepne maja wymiar trage-
dii. Jak pan w swojej wizji zbalansuje te dwa elementy?
To bardzo jasne. Tak jak u Verdiego w Balu maskowym - ko-
media prowadzi do tragedii. Bizet miat wielkie wyczucie te-
atru, zmyst dramatyczny. Tres¢ Carmen to w istocie historia
banalna, jakq mozna byto znaleZ¢ w codziennych gazetach.
Zotnierz dezerter zabija swoja kochanke, ktéra go porzucita.
Jest w tym dziele poezja, ale nazwatbym jq poezja codzien-
nosci, tak jak u Baudelaire'a. Wezmy poczatek opery: zotnie-
rze na warcie przygladaja sie przechodniom. Pojawiaja sie ro-
botnice z pobliskiej fabryki i flirtuja z nimi. Pokazanie takich
zwyktych ludzi na scenie operowej byto przetomem. Jest tu
poezja banalnosci. Wchodzi Carmen i $piewa zmystowg pio-
senke, habanere, tylez dla siebie, co dla innych. Jeste$my na
gruncie typowej komedii. Na razie. Potem dopiero sprawy
sie skomplikuja.
Kim jest dla pana posta¢ Carmen? W ostatniej in-
scenizacji jakg widziatem, na Festiwalu w Salzburgu
w 2012 roku z Magdaleng KoZeng w partii tytutowej,




rezyserka Aletta Collins uczynita z Carmen, nazwijmy
to, kobiete lekkich obyczajéw. Jeszcze przed habane-
rg widzimy j uprawiajacq seks z Zuniga, ktory jej pta-
¢i. Z kolei Teresa Berganza w liscie do dyrektora Festi-
walu w Edynburgu w 1977 roku pisata o swojej wizji
Carmen jako kobiecie nowoczesnej, wyemancypowa-
nej, dumnej Hiszpanki, ktéra po prostu sama decyduje
0 swoim 2yciu i ona wybiera mezczyzn. Z mitosci albo
dla przelotnego Flirtu. Jak bedzie w pana spektaklu?
Tak, Teresa Berganza sama byta Hiszpanka, ale nie sadze,
zeby Bizet znat charakter kobiet hiszpariskich, nigdy nawet
nie byt w Hiszpanii, a tym bardziej charakter Cyganek, bo
Carmen w libretcie jest przeciez Cyganka. Ale dla mnie to nie
ma znaczenia. Carmen na poczatku opery to przede wszyst-
kim kobieta samotna. | kobieta, ktéra chce sie podobaé, bo
sprawia jej to przyjemnos¢. Taki obraz wynika z libretta, a ja
nie szukam innych zrodet. Chce opowiedzie¢ prosta historie.
Uwazam, ze to publiczno$¢ ma prawo do interpretacji i oce-
ny postaci. Spektakl nalezy do tych, ktérzy go ogladaja i sami
wyciggaja wnioski. Nie chce narzucac interpretacji. Ale jest
jedna sprawa istotna. Carmen i Don José nie majq ani jedne-
go duetu mitosnego. Duet w tawernie Lillasa Pastii w Il akcie
to raczej starcie, konfrontacja intencji. José w arii ,z kwiat-
kiem" $piewa o swojej mitosci, ale chce wréci¢ do koszar,
aw ktéryms momencie méwi: ,Carmen, ty zadrwita$ ze mnie”.
Aduet z Micaéla w | akcie?
To tez nie jest duet mitosny. Micaéle przystata jego matka,
José zna jq od dziecka i traktuje raczej jak siostre czy mtoda
personifikacje matki.
To byt zreszt genialny pomyst librecistow i Bizeta, aby
wprowadzi¢ postaé Micaéli, nieistniejaca w noweli Pro-
spera Mériméego, jako przeciwwage dla Carmen.
Zgadzam sie. Dzieki kontrastowi miedzy tymi dwiema kobie-
tami charakter Carmen staje sie bardziej wyrazisty. Micaéla
przybywa z rodzinnej wioski Don Joségo, z ktorej ten mu-
siat uciekad, bo popetnit jakie§ przestepstwo i zaciggnat sie
do wojska. Co zrobit, moglibysmy dowiedzie¢ sie u Zrédta,
a wiec w opowiadaniu Mériméego, z ktérego wywodzi sie

libretto, ale mnie to nie interesuje. Wazne jest tylko to, co
wiemy wtaénie z libretta. Podobnie, gdy rezyseruje Dame pi-
kowg, nie siegam do Puszkina, lecz tylko do tego, co wybrat
i umiescit w swojej operze Czajkowski. Carmen Bizeta i no-
wela Mériméego to s dwa odrebne byty.
Dlaczego Carmen wybiera wtasnie Don Joségo? Czy
dlatego, ze pomdgt jej w ucieczce przed wiezieniem
czy po prostu dlatego - ze, jak méwia Frasquita i Mer-
cedes w Il akcie - jest tadnym chtopcem?
Raczej przez przypadek. Robotnice, a wéréd nich Carmen,
flirtuja z zotnierzami, troche dla zabawy, troche dla seksu.
Don José jest wérdd nich nowy.
Zatem to dlatego Carmen zwraca na niego uwage?
A moze dlatego, ze on jeden sie nig nie interesuje?
Jak napisat Mérimée: ,zrobita jak wszystkie kobiety
i koty, ktére ida do tego, kto ich nie wota”.
[$miech] To prawda! Kocham koty. Mam kota i jest wiasnie
taki! Ale o dalszym biegu wydarzen decyduje przypadek: to
Don José wtasnie otrzymat od kapitana rozkaz odprowadze-
nia Carmen do wiezienia. Ta $piewa sequidille i robi do Zotnie-
rza stodkie oczy, proszac, zeby ja uwolnit. Ale co mu obiecuje?
Seks. Nie planuje jakiej$ matej przygody z zotnierzem?
Nie. Zaprasza do tawerny Lillasa Pastii na manzanille, czyli na
herbate rumiankowa!
Zabawne! Gdy jako bardzo mtody cztowiek bytem po
raz pierwszy w Hiszpanii, a oczywiécie dobrze juz zna-
tem Carmen, zamowitem manzanille, przekonany, ze
to jaki$ szczegdlny, nadzwyczajny gatunek wina, co$
jak marsala, czy madera, i bytem bardzo zdumiony,
gdy podano mi herbate. Nawet protestowatem, po-
wotujac sie na Carmen! Ale powré¢émy do Don Joségo
i Carmen... Zatem pana zdaniem nie byt to dla niej ja-
kié szczegélny obiekt pozadania?
Nie. Wczedniej juz przypuszczalnie miata romans z Zuniga -
kapitanem, potem do$¢ szybko zwrdcit jej uwage Escamilio
- stynny toreador. Ale w tym momencie chciata odwdzigczyé
sie Don Josému za pomoc w ucieczce. Wypadki potoczyty
sie tak, ze mtody Zotnierz obrazit swego zwierzchnika, ktéry

niespodziewanie przybyt do tawerny i zastat go z Carmen.
Don José nie ma zatem odwrotu, dezerteruje i przystaje do
przemytnikéw. A Carmen doé¢ szybko zaczyna sie nim nudzié.
Dlaczego zatem Carmen z taka fatalistyczng i spokoj-
ng determinacja w ostatniej scenie pozwala sie Don
Josému zabié. Dlaczego nie ucieka?
Wie, ze Don José bedzie za nig podazac i chce ucigc spra-
we, ostatecznie potwierdzic zerwanie. Poza tym naprawde
jest zafascynowana toreadorem Escamillo. Zwr6¢my uwage
na ich krétki duet przed corridg. To jest jedyny duet mitosny
w tej operze. Carmen i Escamillo s po upojnej nocy. | zamie-
rzam to wyraZnie pokazac w przedstawieniu. Muzyka w tym
miejscu az dyszy erotyzmem.
Aczy w relacjach Carmen i Don Joségo jest mitos¢ czy
tylko seks? Don José w arii ,La fleur que tu m’avais je-
tée"” $piewa o mitosci. Koncowe wysokie ,b" jest za-
znaczone przez Bizeta pianissimo, jakby miato wy-
razi¢ stabos¢ i ulegtos¢ bohatera. Skadinad niewie-
lu tenorom udaje sie to tak zaspiewal. Zwykle mamy
triumfalne forte lub fortissimo & la Corelli i del Mona-
co, bedace raczej objawem triumfujacej meskosci.
Nie mozna od tenoréw wymagac zbyt wiele. Respektujmy
$piewakow, majq swoje prawa. Nie. W relacjach Carmen i Don
Joséqo jest z pewnoscig seks, ale nie ma mitoéci. To moim zda-
niem bardzo prosta historia i tak jq trzeba pokaza¢. Przejécio-
we zauroczenie. Jedyna osobg naprawde zakochang jest w tej
operze Micaéla. Wychowata sie razem z Don Josém i chciata-
by zosta¢ jego zong, zresztq zgodnie z wola jego matki.
Jest to dziewczyna odwazna, skoro podaza w niebez-
pieczne gory, aby odnalezé ukochanego i gotowa jest
stawi¢ czoto rywalce.
Tak i wiadnie w ten sposéb chee ja pokazad.
Chciatbym zapytaé o element hiszpanskosci w pana
inscenizacji. Wiadomo, ze muzyka Bizeta jest prawie
w catosci wytworem jego inspiracji i wyobrazni. Tyl-
ko trzy melodie s autentycznie hiszpanskie, chociaz
oczywiscie przetworzone: habanera, piosenka Car-
men $piewana po aresztowaniu i wstep do ostatniego

aktu, a raczej ostatni entracte. Czy pana spektakl be-

dzie rozgrywat sie w Hiszpanii?
Trzeba pamigtac jakie znaczenie miata Hiszpania dla kultury
francuskiej. Hiszpania Bizeta to w koricu jej wytwér. Zreszta
to nie byto nic nowego. Fascynacja Hiszpania istniata od daw-
na. Wystarczy wspomnie¢ Cyda Corneille'a czy komedie Bau-
marchais: CGyrulika sewilskiego i Wesele Figara. Cze$ciowo
powody byty historyczne —wojny w XVI i XVII wieku az do Lu-
dwika XIV.

Ktdérego wnuk Filip zostat w 1701 roku krélem Hiszpa-

nii, zaktadajac tam dynastie Bourbonéw.
Wtasnie. Ponadto w zbiorach francuskich byta najwiek-
sza kolekcja malarstwa hiszpariskiego, sprzedana niestety
w wiekszosci przez brata kréla Ludwika Filipa Orleariskie-
go po rewolugji 1848 roku. Sporo jednak zostato i miato sil-
ny wptyw na tworcéw kultury francuskiej XIX wieku: mala-
rzy, pisarzy, kompozytoréw. Bizet opowiada prost historie
o przemytnikach, zotnierzach, Cyganach i przede wszystkim
0 seksie, umieszczajac j3 w panoramie Hiszpanii widzianej
przez pryzmat kultury francuskiej.

Czasem uznaje sie, moim zdaniem btednie, ze Carmen

to pierwsza opera werystyczna. Co pan o tym sadzi?
To rzeczywiscie nieporozumienie. W sztuce francuskiej nigdy
nie byto weryzmu. Byt pozytywizm i naturalizm. Przyktadem
jest Zola i Flaubert. Madame Bovary to powies¢ realistycz-
na, ale nie werystyczna. A wtoski weryzm operowy nie miat
wptywu na opere francuska.

Z wyjatkiem La navarraise (Dziewczyna z Nawarry)

Julesa Masseneta.
Zgoda, ale to dzieto marginalne. W dodatku opery werystéw
nigdy nie miaty szczegdlnego powodzenia we Frangji. Zatem
Carmen mozna nazwac operq realistyczng czy nawet natura-
listyczng, ale nigdy werystyczna.

Jaka role odgrywa dzisiaj w kulturze teatr operowy?
To spuscizna, dziedzictwo spoteczeristwa niezbedne dla
tozsamosci kulturalnej. Pamietam jeszcze ze szkoty stwier-
dzenie: spoteczeristwo, ktére utracito pamiel jest martwe.
Astarozytni Grecy méwili, ze pamiec jest matka Muz. B



What is opera theatre for you?
| am a musician and | love opera music, but as a director | see
opera as theatre and | even prefer to call it musical theatre.
Therefore, the text is the most important for me. In the case
of Georges Bizet's Carmen it means Henri Meilhac and Lu-
dovic Halévy. Secondly, the place where [ direct is also a the-
atre - this time it is the Poznar Opera House, built at the be-
ginning of the 20th century. And thirdly - the singers. It is
essential for them to be able to act on the stage and act
atext which they understand well. |aminterested in the story
which must be told and the relations between the characters.

Saying ‘text’ you mean only the libretto or both li-

bretto and music?
The libretto. Great composers like Mozart, Verdi, Tchaiko-
vsky or Wagner first chose (or even wrote, like the latter
one) a libretto and then they composed music. The text al-
ways tells a story which is in turn told by the music. If they
had not been interested in the libretto, they would have
composed piano, violin or orchestra pieces. Let us take Tu-
randot. Why didn’t Puccini Finish his work? In my opinion, not
because, as it is often assumed, he had not enough time but

French, speaking for twenty minutes a language which they
do not speak, for the public who do not understand it either.
What is more, for opera singers dialogues are tiring, espe-
cially in large theatres. The Parisian Opéra Comique is small.
And one more thing - the singers must also be actors and
opera acting is different from acting in a theatre.
Also, the recitative at least at one moment changes
e.g. Don José's attitude towards Micaéla. In Guiraud’s
work José sings “I love Micaéla and I'll marry her”
whereas in the original spoken text he just says: “Yes,
Mother, Illmarry Micaéla.” It is not the same.
Exactly.
Oeser found quite a lot of Bizet's music which cannot
be Found in the official edition of Choudens's score.
Will Oeser's critical edition be used?
No. In my opinion they are fragments which the composer
himself gave up and we want to respect that. As we say in
France, and { am French, although | was born in Tunisia, lived
in Italy and now | live in Bertin — you shouldn’t be more royal
that the king.
We know that Carmen created a scandal at the pre-
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miere not only because it violated the moral stand-
ards but also because it overstepped the borders be-
tween genres: opera comique and opera seria, taken

or love,

sex and... manzanilla
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compose music because it lacked the proper words. That is
why Lid dies at the end. And it is not important whether the
music composed by Franco Alfano is good or bad. Puccini's
Turandot ends with the words sung by the choir shocked by
the young, infatuated slave's suicide: “Lit dolcezza, Lit bon-
ta, Lil poesia”. When | stage Turandot, | always finish at that
moment as also Puccini finished his work there.

Which version of Carmen have you chosen? The origi-
nal one, with spoken dialogues or the one with recita-
tives added by Ernest Guiraud?
| have chosen Bizet and what he wrote for the Opéra
Comique in Paris, with dialogues. There will be no other mu-
sic but Bizet's. The dialogues will be shortened so that the
action is clear for | see no point in the singers’, who are not

e.9. from the tradition of the French tragédie lyrique.
It is @ work sui generis. The first acts were accepted
as they corresponded to the character of opera comi-
que but the latter acts are tragical. How will you bal-
ance these two elements in your version?
Itis clear. Itis like in A Masked Ball by Verdi: comedy leads to
tragedy. Bizet had a great intuition about theatre, a dramat-
ic sense. The content of Carmen is a banal story which can
be found in any tabloid. A deserter kills his lover, who left
him, There is poetry in the piece, but | would call it a poetry
of everyday life. Like in Baudelaire's poems. Let us take the
beginning of the opera: guards are looking at passers-by.
Workers from a factory nearby come and Flirt with the sol-
diers. Showing such ordinary people on an opera stage was




a turning point. This is poetry of banality. Carmen appears
and sings a sensuous song - a habanera — not only for her-
self but rather for the others. This is typical comedy. For the
time being. Only later do things become complicated.
Who is Carmen for you? In the staging which | saw
at the Festival in Salzburg in 2012, with Magdalena
Kozena playing the title role, the director Aletta Col-
lins made Carmen a woman of loose morals. Before
the habanera we see her have sex with Zuniga and
then he pays her. On the other hand, Teresa Bergan-
za in her letter to the director of the Festival in Ed-
inburgh in 1977 wrote about her vision of Carmen as
a modern, emancipated woman, a proud Spaniard
who makes her own decisions about life and chooses
men, for love or a short Flirtation. What is your vision?
Teresa Berganza is Spanish herself. But | do not think Bizet
knew Spanish women's character — he never visited Spain
— not to mention Gypsy women - as in the libretto Carmen
is a Gypsy. For me it does not matter. Carmen of the begin-
ning of the opera is first of all a single woman. A woman
who wants to win men’s approval as this is what she enjoys.
It comes from the libretto and | do not look for any oth-
er sources. | want to tell a simple story. | think the audience
have a right to interpret and assess the characters. Howev-
er, there is one essential aspect. Carmen and Don José do
not have a single love duet. The duet at Lillas Pastia’s tav-
ern in Act It is rather a clash, a confrontation of intentions.
Don José in “the aria with a flower” sings about his love but
wants to go back to the barracks and at one moment says
“Carmen, you have sneered at me”.
What about the duet with Micaélain Act 1?
Itis not a love duet either. Micaéla has been sent by his moth-
er, José has known her since their childhood and treats her
like a sister or perhaps a young personification of his mother.
That was a brilliant idea of the librettists and Bizet,
to introduce Micaéla, a character which does not ex-
ist in Prosper Mérimée's story, as a counterbalance
for Carmen.

| agree. Thanks to the contrast between those two wom-
en Carmen's character becomes more expressive. Micaéla
comes from José’s home village. He had to run away as he
committed a crime — we don't know what kind of crime -
and enlisted in the army. We could find out what he did from
Mérimée’s story, the source of the libretto, but I am not in-
terested in that. What we know from the libretto is impor-
tant. When | stage The Queen of Spades, | do not refer to
Pushkin but to what Tchaikovsky took for his opera. Bizet's
Carmenand Mérimée's story are two different beings.
Why does Carmen choose Don José? Is it because he
helped her to escape from prison or, as Frasquita and
Mercédés say in Act I, he is a lovely boy?
By chance. Workers, and Carmen among them, flirt with sol-
diers, partly for fun, partly for sex. Don José is new.
Is that why Carmen directs her attention to him? Or
perhaps because he seems uninterested in her? As
Mérimée wrote, she did what all women and cats usu-
ally do, they Follow not the one who calls them?
[Laughs] It's true! | love cats. I've got a cat and he is just like
that. But it is a coincidence that causes the next events: it
is Don José that gets the order to take Carmen to jail. She
sings a sequidilla and makes sheep’s eyes at him so that he
lets her go. But what does she promise him?
Sex. Doesn't she plan a little adventure with the soldier?
No. She invites him to Lillas Pastia’s tavern to drink manzanil-
la. That is— chamomile tea.
That's funny! When as a very young man | first went
to Spain, and of course | knew Carmen very well, 1 or-
dered manzanilla and was sure it's a specific, extraor-
dinary type of wine, like marsala or madeira. | was real-
ly astonished when | was served tea. | even protested,
referring to Carmen. But let us return to Don José and
Carmen. So, in your opinion, he was not a special ob-
ject of desire?
No. Probably she had an affair with Zuniga before, but then
the famous toreador Escamillo drew her attention. At that
moment she wants to show José her gratitude for helping

her escape. Then the young soldier offends his superior,
who unexpectedly came to the tavern and saw him with Car-
men. So Don José has no way out. He deserts the army and
joins sfnugglers. Carmen gets bored with him before long.
why does Carmen, then, with such Fatalistic and calm
determination let Don José kill her in the last scene?
Why doesn't she run away?
She knows that Don José will follow her and wants to finish
it, finally confirm the break-up. Also, she is really fascinated
with toreador Escamillo. Let us turn our attention to their
short duet before the corrida. That is the only love duet in
the entire opera. Carmen and Escamillo have just had an in-
toxicating night. And I'm going to show it in the perform-
ance. The music breathes eroticism.
Is there love in the relation of Carmen and Don José, or
only sex? Don José in the aria “La fleur que tu m’avais
jetee” sings about love. The final high B is marked by
Bizet as pianissimo, as if it was to express the charac-
ter's weakness and submissiveness. And only few ten-
ors can sing it in that way. Usually we hear a trium-
phant forte or fortissimo a \a Corelli or del Monaco,
which express rather triumphant masculinity.
We cannot demand too much from tenors. Let us respect
singers. They have their rights. No. in Carmen and Don
José's relation there is sex but not love. | think it's a sim-
ple story and it should be shown as such. A temporary in-
fatuation. The only person really in love is Micaéla. She was
brought up together with José and would like to become his
wife, whichis also his mother's will,
She is a brave girl if she goes to the mountains in or-
der to find her sweetheart and she is ready to face
herrival.
Yes and I'm going to show her in such a way.
I would like to ask about the Spanish element in your
staging. We know that Bizet's music is almost entire-
ly the product of his inspiration and imagination. Only
three melodies are genuinely Spanish, although they
were changed: the habanera, the song that Carmen

sings after being arrested and the introduction of the

last act, or rather the last entracte. Is your perform-

ance set in Spain?
It is important to remember how significant was Spain for
French culture. Bizet's Spain is a product of French culture. it
was not innovation anyway. There had been fascination with
Spain for a long time. it is enough to mention Corneille’s Le
Cid or Baumarchais's comedies, The Barber of Seville and
The Marriage of Figaro. Some of the reasons were historical.
The wars which took place in the 16 and 17* centuries, up
to Louis XIV.

Whose grandson Philippe became king of Spain in

1701, founding the Bourbon dynasty.
Exactly. Moreover, in the French collection there was the
biggest number of Spanish paintings, a great part of which
was unfortunately sold by king Louis's brother, Prince
Philippe d'Orléans, after the 1848 revolution. A lot was still
to be seen, however, and had a strong influence on the art-
ists, writers or composers of the 19"-century France. Bizet
tells a simple story about smugglers, soldiers, Gypsies and
first of all sex, placing it within the panorama of Spain seen
from the angle of French culture.

Sometimes Carmenis assumed to be a verismo opera,

which in my opinion is wrong. What do you think?
A misunderstanding indeed. There has never been verismo
in French art. We had positivism and naturalism, with Zola
and Flaubert as examples. Madame Bovaryis not a verismo
novel, but a realistic one. And Italian opera verismo did not
influence French opera.

With an exception of Massenet's La navarraise.
Yes, but that is a marginal work. Also, verismo opera was
never popular in France. Therefore, Carmen can be called
arealistic opera, even naturalistic, but not a verismo one.

What is the role of opera theatre in today's culture?
Itis a heritage. The heritage of society, indispensable for the
cultural identity. | remember being told at school that soci-
ety which lost its memory is dead. And ancient Greeks said
that memory is the mother of the Muses. B
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Bardzo trudno pisac o zjawiskach joczywistych, znajduja-
cych sie bezposrednio w zasiegu reki i to niemal od zawsze.
Znacznie bardziej atrakcyjne wydaje sie to, co niedopowie-

dziane, tajemnicze, odlegte, niedookreslone.

O Carmen Bizeta wiemy niemal wszystko. Mimo ze pow-
stata w roku 1875 to jednak wydaje sig, ze towarzyszy nam
od zawsze, podobnie jak o setki lat starsze Antygona czy
Elektra. Wdarlszy sie w nasza podswiadomos¢, uksztatto-
wata coé na ksztatt archetypu, tak powszechnego, ze niemal
banalnego. Kobieta wyzwolona, kobieta fatalna, kobieta
modliszka, kobieta wamp — watek ten przerabiany byt nies-
koficzong ilo¢ razy. Przypomnijmy sobie te wszystkie pz-
niejsze literackie i fitmowe btekitne anioty czy fatalne za-
uroczenia. Wydaje sie, ze znamy réwniez wszelkie mozliwe
sceniczno-psychologiczne realizacje postaci demonicznej
Cyganki - odwiecznej kusicielki: Carmen wyzwolong obycza-
jowo do granic wulgarnosci, Carmen uwspdtczesniong, abs-
trahujaca od geograficznego kontekstu, Carmen wystylizo-
wang a la flamenco, Carmen w mieszczafiski sposéb uszla-
chetniang, Carmen symboliczne niedopowiedzian... Opera
Bizeta jest chyba najbardziej komunikatywnym z dziet, jakie
napisano kiedykolwiek dla operowej sceny. To niewatpliwie
walor, ale tez swoiste przeklefistwo. Carmen oferuje wiele,
ale wydaje sie, ze w swej altruistycznej szczodroéci nieco na-
wet przesadza. Nie zmusza nas do niczego, nie generuje zad-
nego wysitku intelektualnego, moze tylko czasem prowoku-
je. tasi sie do nas bezczelnie, hedonistycznie gtadzac nasze
zmysty.

Powstaje pytanie — czy Carmen nie jest przypadkiem
znakomicie skonstruowang operowq maching, antycypuja-
€3 XX-wieczne ideaty kultury masowej? Carmen baletowa,
Carmen musicalowa, Carmen taiczona na lodzie czy Car-
men rapowana (bo i takq wersje kilka lat temu przygotowa-
ta MTV) wydajq sie potwierdzac taka teze. Z drugiej jednak
strony stracenie tego dzieta z piedestatu kultury wysokiej
w otchtai masowej komergji (nawet, jesli to tylko jej an-
tycypacja) wydaje sie nad wyraz krzywdzace. | juz nie cho-
dzi tylko o to, ze utwér podczas prawykonania nie spetnit
podstawowego atrybutu kultury masowej — rozmijajac sie
z oczekiwaniami dwczesnej publicznoéci ponidst druzgoca-
€3, spektakularng kleske. Carmen oferuje zbyt dobrg muzy-
ke, zbyt wiele w niej wyrafinowania i szlachetnoéci a nawet

nowatorstwa, by zepchna¢ j3 na obrzeza operowej histo-
rii, ograniczajac jej zakres oddziatywania do okresler w stylu
.dzieto popularne czy repertuarowe”. Opera Bizeta jak niewie-
le dziet zjiednywata sobie sympatie wielkich kompozytoréw.
A przypomnijmy, ze dzieto powstato w momencie, gdy dro-
gi opery niemieckiej, francuskiej, wtoskiej i stowiariskiej gwat-
townie sie rozchodzity, budzac wiele estetycznych spordw.
Dzietem Bizeta zachwycat sie Czajkowski: fatalizm deter-
minujacy dziatania bohateréw czy demonizm karcianej kaba-
ty wydawaty mu sie szczegélnie bliskie. Fascynowata go tez
niemal klasyczna klarownos¢ formy i mozartowska przejrzy-
stoé¢ instrumentacji, na co zwracat uwage rowniez ekscen-
tryczny w swoich upodobaniach Igor Strawiriski. Olivier Mes-
siaen regularnie analizowat te partyture ze swoimi studen-
tami, a Puccini po pierwszym ujrzeniu Carmen wpadt nie-
mal w trans. Znamienne stowa wypowiedziat réwniez ,czto-
wiek z drugiej strony” (bo Ren stanowit wéwczas co$ na
ksztatt ,zelaznej operowej kurtyny”) — chtodny z pozoru Ri-
chard Strauss: ,jeéli chcecie nauczy¢ sie jak orkiestrowad, nie
studiujcie partytur Wagnera, studiujcie partyture Carmen...
Kazda nuta i kazda pauza umieszczone sq tutaj na wiasci-
wym miejscu.” Kluczowq postaciq tamtych lat byt oczywiscie
Wagner - to bycie z nim, albo przeciwko stanowito papierek
lakmusowy estetycznej tozsamosci kazdego kompozytora.
Bizet nigdy nie wchodzit w jakgkolwiek artystyczng polemike
z dzietem mistrza z Bayreuth, cho¢ prébowano wtasnie Car-
men zupetnie bezsensownie wttacza¢ w reguty idiomu wa-
gnerowskiego. Przepustka do tego miata by¢ obecna gdzie-
niegdzie intensywniej chromatyka i szczatkowe wykorzysta-
nie techniki motywéw przewodnich. Bizet nie miat tempera-
menty intelektualisty i kodyfikatora nowych estetycznych
perspektyw. Cieszyt go zdecydowanie bardziej zmystowy
aspekt sztuki dZzwieku, wyrazajacy sie w pieknie plastycznej
linii melodycznej, powabnym nastepstwie akordéw i wyrazi-
stosci motywow rytmicznych.

Moze diatego wtasnie w pewnym momencie padty zna-
mienne stowa Fryderyka Nietzschego, zagorzatego wa-
gnerzysty, ktéry odwracajac sie od dzieta swojego jeszcze




niedawnego guru zintegrowat sie z Carmen na tyle, by
wykreowa( jq na antyteze dekadencji wagnerowskiego Par-
sifala. O muzyce Bizeta napisat sugestywnie, jak tytko on to
potrafit, iz ,[...] jest bogata. Jest precyzyjna. Buduje, organi-
zuje, dopetnia. Jest wiec przeciwiefistwem polipa muzyki,
niekoficzacej sie melodii. Czyz styszano kiedys na scenie wie-
cej bolesnych i tragicznych akcentdw? | jak sie je osiaga? Bez
grymaséw, bez gry fatszywa monetq. Bez ktamstw wielkie-
go stylul... Muzyka ta obchodzi sie ze stuchaczem jak z oso-
ba inteligentna, wrecz jak z muzykiem.” Zachwyt nad potu-
dniowym i $rédziemnomorskim aspektem Carmen przy-
nibst tez stynne zawotanie niemieckiego filozofa (rzeko-
mo odwotane na tozu $mierci) — Il fault méditerranéiser la
musique”. Jedli opera Bizeta postuzyta Nietschemu jako
rodzaj oreza zastosowanego w subiektywnym celu zata-
twienia wtasnych etyczno-intelektualnych porachunkéw to
i tak przyznac trzeba, ze pisat o niej w sposéb jedyny i nie-
zréwnany, tak bardzo dowartosciowujac ja estetycznie:
L Réwniez to dzieto wyzwala. Wagner nie jest jedynym zbaw-
c3. W Carmen rozstajemy sie z wilgotng pétnoca i oparami
Wagnerowskich ideatéw. Wyzwala nas od nich juz sama ak-
¢ja. Przejmuje ona jeszcze od Mériméego logike uczu¢, dzia-
tanie wprost, twarda koniecznoé¢. Ma ona to, co wiasciwe
cieptym klimatom: suchos¢ i przejrzystos¢ powietrza. To mu-
zyka pogodna, ale nie w sensie francuskim czy niemieckim.
Jej pogoda jest afrykariska: wisi nad nig przeznaczenie, jej
szczedcie jest krotkotrwate, nagte i bez wytchnienia. | wresz-
cie mitoé¢ przemieniona w nature. Nie mitos¢ wyksztatco-
nej panny ani sentymentalnoé¢ Senty. Raczej mitos¢ jako fa-
tum lub fatalnos¢ cyniczna, niewinna i okrutna, wtadnie taka
jak w naturze”,

OdejdZmy jednak od uniwersalizmu i ponownie wiedze-
ni zachwytami Nietzschego zwréémy teraz uwage na ,potu-
dniowy”, czy ,$rdédziemnomorski” aspekt Carmen. | nie cho-
dzi tu o ptytkie wnikniecie w lokalny koloryt, co jest czestq
cechg XIX-wiecznych, folkloryzujacych stylizacji & la Lakmé
Delibesa, widzianej w kontekécie orientuy, lecz o gtebokie
whnikniecie w emogje i ducha iberyjskiej ziemi. Gwattownos¢,

swoisty ekstrawertyzm i ekstremalno$¢ emocji tak Swietnie
zilustrowane w operze Bizeta s3 niemal emblematyczne dla
kultury Potudnia. Powstaje wiec niezmiernie istotne pyta-
nie o hiszpanskos¢ tego dzieta. Jak powszechnie wiadomo
Bizetowi nigdy nie udato sie dotrze¢ na Pétwysep Iberyjski.
Uczestniczyt jedynie w przedstawieniach tancerzy z Walen-
Gji, aw Paryzu niejednokrotnie zetknat sie ze §piewem kasty-
lijskim. Wielokrotnie wpadty mu tez w rece liczne popularne
zbiory melodii hiszpanskich, ale jak wiemy rodzaj stosowa-
nej w XIX wieku powierzchownej salonowej stylizacji dale-
ki byt od specyfiki brzmieniowej ludowego autentyku. Bizet
szukat oczywiscie inspiracji w owych zbiorach - wystarczy
wspomnie¢ taneczny, instrumentalny wstep do IV aktu za-
czerpniety ze zbioru Echos d’Espagne czy stynng habane-
re zacytowang dostownie ze zbioru Yradiera Fleurs d’Espa-
gne. Znacznie bardziej wyrafinowane i bardzo ciekawe jak
na kompozytora XIX wieku jest operowanie skalg cygariskq
(motyw przewodni gtéwnej bohaterki) i frygijska — tak bar-
dzo charakterystyczng dla flamenco oraz liczne modalizmy
i bezpoérednie zetkniecia odlegtych z pozoru tonacji bez
jakiejkolwiek wczedniejszej modulagji (np. chanson bohé-
miennez |l aktu).

Oczywiscie truizmem wydaje sie pisanie 0 instrumen-
tagji imitujacej brzmienie gitar, uzyciu kastanietéw etc. To
juz klasyka tematu. Czy wszystko to jednak wystarczy, by
dzietu nada¢ owo specyficznie lokalne pietno, rozumiane
w bardziej gtebokim tego stowa znaczeniu? Czy nie mamy
przypadkiem tu do czynienia z tak czesta w XIX-wiecz-
nej stylizacji ,cepeliada"? Co stanie sie, kiedy zestawimy
brzmienie Bizetowskiej seguidilli z oryginalnym andalu-
zyjskim autentykiem? Czy nie ukaze nam sie wowczas i to
w sposdb dojmujacy caty powierzchowny, operowo-kon-
Fekcyjny blichtr tej muzyki? Otéz nie. | jest to jedna z najbar-
dziej fFascynujacych tajemnici cudow tej partytury.

Jak to sie dzieje, ze tak rdzennie francuska muzyka - lek-
ka, zwiewna, wielobarwna i aromatyczna, tak tatwo daje sie
inkorporowa¢ iberyjskim emocjom i nastrojom? Znamien-
ny jest tu fragment gto$nego filmu Carlosa Saury Carmen

(1983), w ktérym znakomity tancerz i choreograf flamenco Antonio Gades prébuje utozy¢ tanecz-
ne kroki do sequidilli. Z gto$nikéw dobiegajq znajome, melodyjne frazy muzyki Bizeta, styszymy mez-
zosopran Reginy Resnick. Muzyka stawia jednak pewien op6r tancerzowi, nie wyzwala w petni jego
energii. Siedzacy obok fenomenalny gitarzysta flamenco Paco de Lucia wyjmuje instrument i sam
zaczyna grac Bizetowska Segiudille. Robi to jednak po swojemu. Respektujac w petni strukture me-
lodyczna i harmoniczng zmienia podziat rytmiczny. Wykenuje sequidille jako andaluzyjskie bulerias.
Nogi tancerzy same rwa sie do tarica i rytmicznych przytup6w (zapateada), a dtonie do miarowych,
ekstatycznych oklaskéw (palmada). Muzyka nabiera wymiaru transowego. Pod palcami de Lucii fra-
zy Bizeta zdajq sie stawac idealnym tworzywem. Nie stawiajac zadnych oporéw, rozéwietlaja sie
nowa feerig barw.

Jak wiadomo, Carmen podczas premiery doznata spektakularnej kleski, poréwnywalnej z bole-
snymi narodzinami tak popularnych oper, jak Traviata czy Madama Butterfly. Publicznoé¢ przybyta
do paryskiej Opéra-Comique oczekiwata dzieta lekkiego w odbiorze, mito gtaszczacego uszy. Para-
doksalnym jest fakt, iz Bizet w gruncie rzeczy takiego dzieta jej dostarczyt. Zwazywszy, iz kanwa li-
teracky byta petna napiecia nowela Prospera Mériméego, oczywistym mogto sie wydawac, ze sztu-
ka nie bedzie gtadkq wodewilowg papka. C6z wiec stato sie owego pamietnego wieczora 3 marca
1875 roku, kiedy gwizdom i okrzykom dezaprobaty nie byto kofica? Czyzby gwattowne emocje, kté-
re wowczas odstonita operowa scena byly zbyt jednoznaczne i namacalne? Czy ,afrykanskie prze-
znaczenie” | mito$¢ przemieniona w nature (by raz jeszcze przywota¢ Nietschego) stata sie dla pary-
skiej publicznoéci doznaniem zbyt drastycznym? Bo nie o samq muzyke tu poszto. Byta to przeciez
ta sama publiczno$¢, ktdra kilka lat wezesniej zachwycita sie utrzymang w podobnej stylistyce, tylko
nieco mniej rozzarzonq Arlezjankq- muzyka do dramatu Daudeta.

A moze problem tkwit w moralnym relatywizmie gtéwnej bohaterki
i jej ciagtym balansowaniu miedzy dobrem i ztem, co jeszcze dzié wymyka
sie jednoznacznej ocenie? Realizm czy wrecz naturalizm postaci tytutowej,
tak wydawatoby sie nowatorski w momencie premiery — w operze zresz-
tq znacznie ztagodzony w stosunku do literackiego oryginatu - stat sie dla '
dzieta Bizeta swoistym przeklefistwem. | nie chodzi tutaj juz o premiero-
wa recepje, tylko o wspdtczesne funkcjonowanie dzieta, gdy w operze po-
nownie szuka sie abstrakcyjnej gry konwendji i wyrafinowanej sztucznoéci,
dajacej poczucie uogdlniajacej uniwersalizacji. Realizmem zawtadnat bez
reszty film, majacy ku temu zresztq znacznie lepsze $rodki techniczne. Tyl-
ko z pozoru prawdziwa Carmen - upudrowana i uszminkowana operowym
blichtrem tak czesto przemienia sie we wtasng karykature. Dzieto Bizeta na
szczescie kryje w sobie olbrzymi potencjat teatralny, a wnikniecie w jego
bardziej gtebinowe warstwy (co prébowato uczyni¢ wielu wybitnych insce-
nizatoréw z Peterem Brookiem na czele) odstania ciggle fascynujacy per-
spektywe psychologiczng owej Fatalistycznej gry namietnosci i wolnosci.



,Viva la libertd" - wykrzykuje w finale | aktu Mozartowski
Don Giovanni, a toast ten stusznie uchodzi za jeden z najbar-
dziej dwuznacznych i przewrotnych w historii. W identycz-
ne stowa uderza Carmen {,la liberté") w drugim akcie ope-
ry, a jej credo jest niemniej wieloznaczne i sugestywne. Li-
bretto Carmen jest dzietem popularnej w 2 potowie XIX wie-
ku spétki Meilhac - Halévy, a literacka kanwe, o czym juz byta
mowa stanowi nowela Mériméego. Dzieta Bizeta nie spo-
séb jednak uzna za co$ w rodzaju opery literackiej w péZ-
niejszym rozumieniu tego stowa. Gdyby Carmen wiernie od-
wzorowywata literacki pierwowzér, mielibysmy do czynie-
nia z dzietem pozbawionym naturalnego, konsekwentnego
i liniowego rozwoju akgji. U Mériméego bezposrednio sty-
kamy sie z tytutowa bohaterkg tytko przez moment, kiedy
w blasky, (cho¢ bardziej zasadne bytoby tu méwienie o mro-
ku) swojego ztowrogiego piekna usituje zdoby¢, oswoi¢ i po-
tem okraé¢ przemierzajacego Andaluzje narratora. Dalsza
jej obecnos¢ to tylko wspomnienia — szeroko zakrojona re-
trospekcja Don Joségo, oczekujacego na wykonanie wyroku.
Przejecie tego typu konstrukgji dla romantycznej, XIX-wiecz-
nej opery bytoby niemal samobdjstwem, cho¢ p6Zniej tego
typu retrospektywny pomyst dramaturgiczny zastosowat
Janadek w operze Z domu umartych. Carmen Bizeta rozwija
sie linearnie, zgodnie z chronologig loséw jej bohaterdw.

Posta¢ tytutowa w noweli Mérimée'go jest jeszcze bar-
dziej wieloznaczna i niepokojaca. Jej moralna dwuznacznosé
przedstawiona jest tez bardziej wymownie. Uwodzicielska
Cyganka to fascynujaca antyteza: ktamie, ale w tym ktam-
stwie bywa zawsze prawdziwa; zdradza, ale doswiadcze-
nie zdrady wpisane jest niemal apriorycznie w kontakt z nia.
Gra otwartymi kartami i jednocze$nie oszukuje, wyznaje mi-
toé¢, aby dziefi péiniej jej zaprzeczy€. Rani i jednoczesnie le-
czy, jest dobra i zta zarazem. W operze Bizeta Carmen nie ma
az tak wiely szans by ukaza¢ swojq wieloznacznoéé¢ — chyba
najwspanialszym pod tym wzgledem momentem jest frag-
ment w Il akcie, gdy po wybrzmieniu ,arii z kwiatem”, demo-
niczna Cyganka piano, a cappellaintonuje stowa ,Non! tu ne

m'aimes pas!”, a jej gtos wzbija sie na ztowrogo brzmigcym
interwale trytonu.

W planie ogélnym emocje Bizetowskiej Carmen sq jed-
nak rozpiete pomiedzy uwodzicielskim kuszeniem a dzika
gwattownoécia. U Mériméego znajduje sie jeszcze miejsce
na jej ciepto i tagodnos¢. Brak tych elementdw w operze po-
wotat do zycia posta¢ Micaéli - licentia poetica librecistow.
Jej ,dopisanie” miato z pewnoscia nasyci¢ rozwdj akdji jesz-
cze wiekszym pierwiastkiem melodramatycznym. Obec
noé¢ Micaéli w sposéb szczegdlnie sugestywny buduje dra-
maturgie aktu pierwszego, gdzie Don José jest nieustannie
otaczany, zdobywany czy wrecz 0saczany przez obydwie
bohaterki. Najpierw pojawia sie Micaéla, ale tuz po zmianie
warty przed Fabryka cygar nastepuje ,czas Carmen”. Tok
muzycznej narracji ulega pewnemu przyspieszeniu, czego
kulminacja jest habanera. Do akgji wkracza jednak Micaéla,
a we frazach duetu ponownie powraca spokdj, stodycz i ta-
godnoé¢, tylko na moment zaktécone demoniczng remini-
scencjg. Ostatnia sekwencja to znowu miejsce dla Carmen
i muzyka rozpieta pomiedzy dzikg gwattownoscia i kusza-
cym, erotycznym wdziekiem. Don José zostaje tu podda-
ny podobnym prébom jak niegdy$ Tannhduser, $cierajac
sie z dwoma antypodami kobiecosci. W postaciach Carmen
i Micaéli nalezy doszukal sie tych samych archetypdw,
ktére Wagner przedstawiat w osobach Wenus i Elzbiety.
Oczywidcie inny jest tu kontekst estetyczny. Symboliczng
Wagnerowska stylizacje przesztosci u Bizeta zastapita
przestrzen realistycznej obserwacji rzeczywistosci. Wy-
dzwiek moralny pozostaje jednak podobny.

Koniecznoé¢ wyboru miedzy uczuciem wysublimowa-
nym, idealistycznym, a zmystowym doznaniem erotycznym
jest dla bohatera zawsze doznaniem tragicznym, totalnie
dezintegrujacym jego psychikg. Don José jest jedna z naj-
wspaniale] pod wzgledem psychologicznym poprowadzo-
nych postaci w historii opery, rozwijajaca sie na zasadzie
stopniowej dekonstrukgji. Rzadko w historii teatru muzycz-
nego upadek cztowieka miat tak gteboko humanistyczny

 wymiar. Toreador Escamillo z kolei jest postacia w zasadzie

epizodyczna, naszkicowang niezwykle grubg kreska. Banal-
ne frazy i trywialny refren kupletéw ilustruja osobowosé
plytka, balansujaca na granicy karykatury.

O muzyce Carmen napisano wiele, analizowano po-
saczegélne sceny, stusznie zachwycano sig mistrzostwem
ansambli z btyskotliwym kwintetem w akcie drugim i terce-
tem z aktu trzeciego, przedzielonym fatalistycznym monolo-
giem Carmen, ktéra przeczuwajac Smierc, Spiewa przejmuja-
ce arioso (potocznie zwane aria z kartami), ktdre w warstwie
symbolicznej petni role operowego odpowiednika andalu-
2yjskiego canto hondo, czyli $piewu gtebokiego. Carmen to
opera, ktéra w momencie powstania przetamywata wiele
stereotypdow - jej koncepcja jest oryginalna i niepowtarzalna.
W warstwie ogélnej natomiast — w sferze czysto zewnetrz-
nej konstrukji — dzieto na pierwszy rzut oka wydac si¢ moze
wrecz zachowawcze. Skomponowanie opery ,numerowej”
z dialogami méwionymi w 16 lat po Tristanie i 8 po Don
Carlosieto w zasadzie muzyczny anachronizm, dowodzacy
jak presja wykonania dzieta w Opéra-Comique silnie ogra-
niczata niezalezno$¢ Bizeta, ktéry absolutnie nie miatby
problemu ze scenami przekomponowywanymi czy taczni-
kowymi. Dowodz3 tego rozlegte plaszczyzny duetu Esca-
millo - José czy finatu aktu Il

Powstaje wiec pytanie jak wykonywac Carmen? W wer-
sji oryginalnej $piewano-méwionej? Czy w wersji z dokom-
ponowanymi przez Ernesta Guirauda recytatywami? Pierw-
sza opcja jest z pewnoscia bardziej wyrafinowana. Bizet nie-
ktére dialogi ujat w forme melodramu. Méwione stowa roz-
brzmiewaja wéwczas na tle muzyki i to czesto tej najwyzszej
préby, jak choéby niezwykty polifoniczny dialog smyczkéw
rozdzielajacy $piew chtopcéw podczas sceny zmiany warty
w | akcie. W wersji dialogowanej powstaje jednak problem
wiarygodnosci stowa méwionego, ktére w ustach $piewa-
kéw rzadko ma site przekazu aktora dramatycznego, a taka
jest tu wymagana, zwazywszy na ogromne ciénienie re-
alistycznej prawdy. Wersja Guirauda wprowadzajac doéé

sztywne recytatywy, najczesciej ograniczajace sie tylko do
suchych akordéw smyczkéw, stanowi z kolei jakie§ dziwne
ciato obce, ktdre — cho¢ nie dysonuje - jest ewidentnie sta-
bym ogniwem toku rozwoju catosci. W kontekscie praktyki
wykonawczej jest to jednak bodaj bardziej szczedliwa opcja.

Na zakoriczenie zwrd¢my nasza uwage na finatowy duet
Carmen i Don Joségo. To niezwykle przejmujaca scena, bar-
dzo oryginalna w swojej koncepdji, 0 czym czesto sie zapo-
mina. Tok muzycznej narracji jest postrzepiony i pourywany,
dzielac sie na krétkie odcinki. Arioso w sposéb ptynny prze-
chodzi w gwattowny recytatyw, aby zamilkna¢ w przejmuja-
cych pauzach. Dobiegajace z oddali odgtosy wiwatujacych
na cze$¢ Escamilla ttuméw uruchamiaja tak kochang przez
romantykéw kategorie ,muzyki z oddali”. To, co gtebokie
i przejmujace zaktdcane jest nieustannymi interwencjami
banatu. Fascynujacy muzycznie jest moment koficowej szar-
paniny Carmen i Don Joségo (,0U vas-tu? Laisse-moi!”), gdy
na tle chromatycznego ostinato smyczkéw partie wokalne
zredukowane sg juz tylko do pojedynczych, szczatkowych
eksklamacji, a catod¢ traci swoje tonalne podtoze. Nastepu-
jaca potem $mier¢ Carmen ma nie tylko wymiar tragiczny.
Spleciona z glosami ekstatycznie wiwatujacych tuméw od-
stania tez aspekt rytualny. Afrykariski - jakby zapewne chciat
tego Nietzsche.

Piotr Deptuch — dyrygent i publicysta. Absolwent Aka-
demii Muzycznej w Warszawie, gdzie studiowat dyrygenture
symfoniczno-operowq i teorie muzyki. Jako dyrygent wspét-
pracowat z Operg Wroctawsky, Operg na Zamku w Szczeci-
nie, Operg Nova w Bydgoszczy, Teatrem Wielkim w todzi, Tea-
trem Wielkim w Poznaniu. Zajmuje sie réwniez publicystyka
muzyczng. Pisat m.in. na tamach ,Gazety Muzycznej”, ,Klasy-
ki", .,Twojej Muzy” i ,Operomanii”, publikuje teksty poswieco-
ne wielkim kompozytorom operowym, takim jak Mozart, Ver-
di, Janacek, Prokofiew, Szymanowski, Schénberg, Berg. Jego
zainteresowania koncentrujq sie wokét opery X VIl wieku oraz
dziet modernistycznego przetomu XIX i XX wieku.
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Itis not easy to write about phenomena which have been
obvious and within our reach almost for ever. The unsaid,
mysterious, distant and unspecified seems much more at-
tractive. We know almost everything about Bizet's Carmen.
Although it was composed in 1875, it seems to have accom-
panied us for ages, like Antigone or Electra, centuries older.
Having entered our subconsciousness, it has formed a kind of
an archetype, so common that almost banal. An emancipated
woman, femme fatale, a man-eater, a vamp - this theme has
been done an infinite number of times. Let us remember of
those later literary and film blue angels and fatal infatuations.
we also seem to know all stagings and psychological realiza-
tions of the demonic Gypsy — an eternal temptress: Carmen
sexually emancipated so that she was close to the bounda-
ries of vulgarity, Carmen modernized, Carmen disregarding
the geographical context, Carmen stylized 3 la flamenco, Car-
men ennobled in a bourgeois manner, Carmen symbolically
oblique... Bizet's opera is perhaps the most communicative of
opera works ever composed. It is undoubtedly an advantage
but also a sort of a curse. Carmen offers a lot, but it seems to
exaggerate in its altruistic generosity. It does not force us to
do anything, does not generate any intellectual effort, some-
times it may provoke. It fawns on us impudently, hedonistical-
ly pleasing our senses.

A question arises ~ is Carmen not an excellently struc-
tured opera machine, anticipating 20™-century ideals of
mass culture? Carmen as a ballet, a musical, danced on ice or
rapped (as even such a version was a few years ago prepared
by MTV) seems to confirm the thesis. On the other hand,
knocking the work off the pedestal of highbrow culture into
the abyss of mass commerce (even if it is only anticipation)
seems reatly unfair. And is it not only about the fact that the
piece at its first performance did not Fulfil the basic attribute
of mass culture? - failing to meet the expectations of the
public it suffered devastating, spectacular defeat. Carmen of-
fers too good music, there is too much refinement, loftiness
and even innovation in it to let it be pushed to the margins

of the history of opera, limiting its impact to definitions like
a "popular” or “repertorial” work. Bizet's opera like few oth-
er works won great composers as supporters. It is worth re-
minding that the piece was composed at the moment when
the German, French, Italian and Slavic operas suddenly went
apart, evoking numerous aesthetical disputes.

Tchaikovsky himself enthused in Carmen; the fatalism de-
termining the actions of the characters or the demonism of
the fortune-telling with cards seemed exceptionally close to
him. He was fascinated with the almost classic clarity of form
and Mozartian transparency of instrumentation (which also
the eccentric Igor Stravinsky pointed to). Olivier Messiaen
regularly analysed the score with his students and Puccini, af-
ter seeing Carmen for the first time, almost fell into a trans.
Also “the man from the other side” (as the Rhine was a kind of
an iron curtain for opera), the seemingly cold Richard Strauss
said these characteristic words: “if you want to learn orches-
tration, do not study Wagner’s score, study the score of Car-
men... Each note and pause are located in the correct plac
es.” The key figure of that time was unquestionably Wagner

~ it was being with him or against him that was a test of each
composer’s aesthetical identity. Bizet never had an artistic po-
lemics with the master from Bayreuth, although there were
nonsensical attempts to squeeze Carmen into the frames of
Wagnerian idiom. A ticket to it was supposed to be chroma-
tisism, present here and there more intensely, as well as frag-
mentary use of the central motifs technique. Bizet did not
have the temperament of an intellectual and codifier of new
aesthetical perspectives. He enjoyed far more the sensual as-
pect of the art of sound, expressed in the beauty of the vivid
melody, charming sequence of chords and distinct rhythmical
motifs.

It could have been the reason for Friedrich Nietzsche's
characteristic words. Nietzsche was once a fervent Wagner's
fan but then he turned his back on the work of the man who
had until recently been his guru and integrated with Carmen
strongly enough to make it an antithesis of the decadence of




Wagner's Parsifal. He wrote about Bizet's music - evocatively,
as he usually did - that it is rich and precise, it builds, organiz-
es and complements, being the opposite of the endless melo-
dy, that “polyp of music”. On no stage have there been more

painful and tragic accents, which are achieved without com-
plaints, hypocrisy or lies. The music deals with the listener
like with an intelligent person, even a musician. The German

phitosopher admired the southern and Mediterranean as-
pect of Carmen and that admiration made him allegedly call

on his deathbed: “Il fault méditerranéiser la musique”. Even if
Bizet's opera was used by Nietzsche as a weapon to achieve

his subjective aim, i.e. to settle his own ethical and intellectual

score, he wrote about it in a unique and unequalled way, ap-
preciating it aesthetically. In his opinion the work has a liber-
ating power. Wagner was not the only saviour. In Carmen we

leave the damp North and the fumes of Wagner's ideals. The

action itself frees us from them. The action also takes from

Mérimée the logic of emotions, straight doing and tough ne-
cessity. It has what is characteristic for a warm climate: dry-
ness and transparency of air. The music is cheerful, but not in
the French or German sense. It has African weather, there is
doom over it, its happiness is short, sudden and restless. And
finally - the love which turned into nature. Not love of an edu-
cated young lady or Senta'’s sentimentality, but love as fate or
cynical, innocent and cruel fatality, just asin nature.

Let us now abandon universalism and, led by Nietzsche’s
admiration, let us pay attention to the “southern” or “Medi-
terranean” aspect of Carmen. It would not be a good idea to
examine the local colour, which is typical for 19™-century styli-
zations & la Delibes’ Lakmé, seen in the context of the Orient,
but to probe into the emations and spirit of the Iberian land.
The violence, peculiar extroversion and emotional extremism,
so finely illustrated by Bizet, are almost emblematic for the
culture of the South. Therefore, there appears an extremely
important question about the work being Spanish. It is com-
monly known that Bizet never went to the Iberian Peninsula.
He only took part in performances of Valencian dancers and
in Paris he often listened to Castilian songs. He also had many

popular collections of Spanish melodies in his hands. Howev-
er, the 19t-century superficial salon stylization was totally dif-
ferent from the tone specificity of folk originals. Bizet sought
inspiration in those collections - it is worth mentioning the in-
strumental introduction of Act IV, taken from Echos d’Espa-
gne or the famous habanera quoted literally from Yradier’s
collection Fleurs d’Espagne. Much more refined and interest-
ing for a 19t-century composer is using the Gypsy scale {the
central motif of the main character) and the Phrygian one -
so typical for flamenco, as well as numerous modalisms and
direct contacts between seemingly distant keys without any
previous modulations (e.q. chanson bohémiennefrom Act Il).

It seems a truism to write about instrumentalisation
which imitated the sound of guitars, using castanets etc. That
is the classics of the subject. Is that all enough, however, to
give the work a specific, local mark, in the deepest meaning
of the word? Is it not one of the 19"-century folk stylizations?
wWhat happens when we compare the sound of Bizet's sequid-
illa with its Andalusian original? Will we not see the superficial
glitter of the music? No, indeed. And that is one of the most
fascinating secrets and wonders of the score.

How is it possible that the originally French music - light,
airy, colourful and aromatic - lets itself be incorporated by
Iberian emotions and moods? A fragment of the Famous fitm
Carmen by Carlos Saura (1983) is characteristic. In the film an
excellent dancer and flamenco choreographer Antonio Gades
is trying to arrange steps for a sequidilla. Familiar melodious
phrases of Bizet's music and Regina Resnick's mezzo-soprano
can be heard from loudspeakers. However, the music puts up
resistance to the dancer, it does not liberate his energy. The
phenomenal flamenco guitarist Paco de Lucia, sitting aside,
takes his instrument and starts playing Bizet's sequidilla, but
in his own way. Respecting the melodic and harmonic struc:
ture, he changes the rhythmical division. He plays the segui-
dilla like an Andalusian bulerias. The dancers' legs are roar-
ing to dance and rhythmical stamping (zapateado) and their
hands - to rhythmical, ecstatic applause (palmada). The mu-
sic becomes a sort of a trans. Under de Lucia's fingers Bizet's

seem a perfect material. Without any resistance,
lighten with a feast of colours.

It is well known that the premiere of Carmen was a de-

feat, comparable to painful births of many popular operas
like La traviata or Madama Butterfly. The audience came
to Opéra-Comique in Paris expecting a light work, pleasant-
ly stroking their ears. It is a paradox that in fact Bizet gave
them such a piece. If we take into account the fact that the
opera was based on Prospero Mérimée’s story, which was
full of tension, it seemed obvious that it would be a smooth

vaudeville mush. What happened, then, on that memorable

evening of 3rd March 1875, when there was no end to whis-
tles and cries of disapproval? Were the fierce emotions which

the opera revealed then too unambiguous and palpable? Was
the "African destiny” and love transformed into nature (to

quote Nietzsche once again) too explicit an experience for
the Parisian audience? For it was not only about music. After
all, the same audience a few years earlier was delighted with

L'Arlésienne, the music for Daudet’s play, which had a similar
style, although was not so heated up.

Also, the problem might have been the main charac-
ter’s morat relativism and her constant balancing between
good and evil (and that even today falls outside an une-
quivocal appraisal). Realism or even naturalism of the ti-
tle character, which seemed so inventive at the premiere
{in comparison to the literary original the opera was in fact
considerably moderated) for Bizet's work became a curse
of a sort. And it is not about reception of the premiere but
about functioning of the piece these days, when there are
attempts to find in the opera an abstract play of conven-
tions and refined artificiality, giving a sense of generalizing
universalization. It is the film which monopolized realism,
having far better technical means. Only seemingly does
the real Carmen - whom the opera glitter covers with pow-
der and lipstick - so often become her own caricature. For-
tunately, in Bizet's work there is a great theatre potential
and probing into its deeper layers (and a lot of outstanding
producers, with Peter Brook at the top, have tried to do it)

constantly reveals the fascinating psychological perspec-
tive of the fatalistic ptay of passion and freedom.
"Viva la libertd” - cries Don Giovanni in the finale for Act |
of Mozart's opera and the toast is rightly considered to be
one of the most ambiguous and perverse in history. Carmen
uses identical words (“la liberté”) in Act Il, and her creed is
equally equivocal and evocative. The libretto of Carmen was
written by Meilhac and Halévy, a tandem really popular in
the latter half of the 19t century; it was based on Mérimée’s
story mentioned above. Bizet's work, however, cannot be re-
ferred to as a kind of literary opera as it was understood later.
IF Carmen was faithful to the literary original, we would refer
to a work without natural, consequent and linear develop-
ment of the action. in Mérimée’s story we see the main char-
acter only for a moment, when in the light (or rather dark-
ness) of her ominous beauty she tries to conquer, befriend
and then rob the narrator, travelling across Andalusia. Her
further presence is only a memory - an extensive flashback
of Don José, waiting for the sentence to be executed. Adopt-
ing such a structure for a romantic 19-century opera was al-
most suicide, although later that type of flashback was used
by Janécek in his From the House of the Dead. Bizet's Car-
men develops linearly, according to the chronology of the
characters' fate. In Mérimée’s story the main character is even
more ambiguous and disturbing. Her moral ambiguousness is
even more meaningful. The seductive Gypsy is a fascinating
antithesis: she lies but in the lie she is always true; she betrays,
but the experience of betrayal is an inherent part of any con-
tact with her. She lays her cards on the table and at the same
time cheats, she says that she loves only to deny it the next
day. She injures and heals, she is both good and bad. In Bizet's
opera Carmen does not have so many chances to show that
ambiguousness. The most wonderful in that respect are the
fragments in Act Il when after the “aria with a flower” the de-
monic Gypsy intones “Non! tu ne m'aimes pas!” piano, a cap-
pella and her voice soars over the ominous interval of the tri-
tone.



In the general plane of Bizet's opera Carmen’s emo-
tions stretch between being seductive and wild. In
Mérimée’s story there are also warmth and mildness. As
in the opera the latter do not exist, Micaéla had to appear

— this is librettists' licentia poetica. Adding her was certain-

ly supposed to give the action an even stronger element
of melodrama. Micaéla's presence in a particularly evoca-
tive manner builds up the dramatic effect of Act I, when
both women all the time accompany Don José, try to win
him and even corner him. First Micaéla arrives but just af-
ter the changing of the guard “Carmen’s time” comes. The
musical narration becomes faster, with the habanera as the
climax. However, Micaéla takes action and in the phrases
of the duet peace, sweetness and mildness return, only for
a moment disturbed by the demonic reminiscence. The last
sequence is again Carmen's place, with the music stretched
between wild violence and seductive erotic charm. Don
José is put to a test like Tannhauser before, clashing with
two opposites of femininity. The characters of Carmen and
Micaéla involve the same archetypes as Wagner's Venus
and Elizabeth. Certainly, there is a different aesthetical con-
text here. Bizet replaced Wagner’s symbolic stylization of
the past with realistic observation of reality. However, the
moral overtone is similar.

The necessity of choosing between a sublime, idealis-
tic affection and an erotic sensation is a tragic experience
for the man, and totally disintegrates his psyche. In the his-
tory of opera Don José is the character whose psyche is de-
scribed in the most magnificent way. His development is
that of gradual deconstruction. Very rarely in the history of
musical theatre does the man's decline have such a deeply
humane dimension. On the other hand, toreador Escamillo
is a secondary character, sketched with a very thick line. The
banal phrases and trivial chorus of the couplets show a shal-
low personality, balancing on the brink of caricature.

A lot has been written about the music in Carmen. Par-
ticular scenes have been analysed. Many experts have right-
ly enthused about the artistry of ensembles, with their

brilliant quintet in Act Il and the trio in Act Ill, divided with
Carmen’s fatalistic monologue when, sensing her death, she
sings her heartbreaking arioso (commonly known as the aria
with cards), which in the symbolic layer plays a role of the
opera counterpart of Andalusian canto hondo, or deep sing-
ing. Carmen is an opera which overcame many stereotypes
when it was first shown. Its concept is original and unique.
However, in the general layer - its external structure — the
piece may seem conservative. Composing a “number” opera
with spoken dialogues sixteen years after Tristan and eight
after Don Carlos, is in fact a musical anachronism, prov-
ing how forcefully the pressure over performing it at the
Opéra-Comique reduced Bizet's independence. The com-
poser would have had absolutely no problems with the con-
necting scenes or those which were composed again. The
evidence could be the extensive planes of the Escamillo-
José duet or the finale of Act Il

Therefore, a question arises - how to perform Carmen?
In the original, sung and spoken version? Or with Ernest
Guiraud's recitatives? The former option is definitely more
refined. Bizet presented some dialogues as melodrama. The
spoken words resound against music and the music is often
of the highest order, like for example the excellent polyphon-
ic dialogue of strings, dividing the boys’ singing in the scene
of the changing of the guard in Act I. In the dialogue version,
however, the credibility of spoken words is questioned. The
words spoken by singers do not have such power as spoken
by dramatic actors and the power is necessary here if the
huge pressure of realistic truth is taken into consideration.
Guiraud's version, which introduces fixed recitatives, most
often reduced to dry string chords, is a foreign body which is
evidently a weak link in the whole work, although there is no
dissonance. In the context of performing it, however, it is per-
haps the more fortunate option.

At the end let us pay our attention to the finale duet
of Carmen and Don José. It is an amazingly heartbreaking
scene, with a really original concept, which is often forgot-
ten. The musical narration is ragged and broken off, divided

t sections. The arioso smoothly turns into a viotent
which becomes silent in the touching pauses. The
voices of people cheering Escamillo initiate the “mu-
~sic from a distance”, loved so much by Romantics. The deep
and heartbreaking is constantly interrupted by the banal. The
final struggle of Carmen and Don José ("OU vas-tu? Laisse-
moil”), when against the background of a chromatic ostinato
of strings the vocal parts are reduced to single, fragmentary
exclamations and the whole loses its tonal ground, is musical-
ly Fascinating. Carmen’s death which comes next has not only
a tragic dimension. Interwoven with voices ecstatically cheer-
ing crowds, it also reveals the ritual aspect. An African one -
as surely Nietzsche wantedit.

Piotr Deptuch — a conductor and feature writer. A gradu-
ate from the Academy of Music in Warsaw, Poland, where he
studied symphonic and opera conducting and the theory of mu-
sic. As a conductor, he has worked for the Wroctaw Opera, the
Castle Opera Szczecin, the Opera Nova in Bydgoszcz, the Opera
Houses in £6dZ and Poznai. He has written for the columns of
many musical magazines and published texts devoted to great
opera composers such as Mozart, Verdi, JanZek, Prokofiev, Szy-
manowski, Schonberg or Berg. His interests focus on the 18-
century opera as well as works of the modernist turn of the 19*
and 20* centuries.

the footsteps
of la siguiriya

Federico Garcia Lorca

Through black butterflies
goes a girl with dark hair
joined to a white serpent
of mistiness.

Earth of light,
Sky of Earth.

She goes tied to the trembling
of a rhythm that never arrives:
she has a heart of silver

and a dagger in her hand.

Where do you go, Siguiriya
with a mindless rhythm?

what moon will gather up your
grief of lime and oleander?

Earth of light,
Sky of Earth.

trans. A.S.Kline



dlaczego NIETZSCHE

PORZUCI£ WAGNERA
dla Carmen?

Marcin Fabjanski

Zwykli filozofowie uprawiaja swojg dziedzine mysla.
Fryderyk Nietzsche uprawiat j3 ciatem. Zwykli filozofowie
przed nim, moze poza Grekami i Schopenhauerem, stucha-
li muzyki dla rozrywki. Nietzsche po to, zeby rozwineto sie
wjego ciele i umysle pewne przezycie: porywajace, wyrzu-
cajace z doéwiadczenia wszystko co trywialne, a na koficu
przeksztatcajace. Dla niego stuchanie nie byto czyms bia-
hym. Pisatw Przypadku Wagnera:

Wczoraj — dacie wiar¢? — po raz dwudziesty styszatem

arcydzieto Bizeta. Znéw wytrwatem w lekkim skupie-

niu, nie uciekajgc od niego. To zwyciestwo nad przyro-
dzonym brakiem cierpliwosci zadziwia mnie. Jakzez ta-
kie dzieto udoskonala! Dochodzi sie przy tym do ,arcy-
dzieta”, - | rzeczywiécie, za kazdym razem, gdy stucham

Carmen, zdaje mi sie, Ze bardziej jestem filozofem, lep-

szym filozofem niz sqdzitem dotychczas: tak jestem po-

blazliwy, tak szczesliwy, indyjski, tubylczy...
[ttum. Stanistaw Gromadzki]

GRAWITACJA MYSLI

Bycie filozofem - co jasno wynika z tego opisu - jest dla
Nietzschego seriq aktow swiadomosci, wbrew impulsom ta-
kim jak ucieczka od opery. Nie tworzeniem filozoficznych
zapisk6w ani etatem na uniwersytecie. Bycie filozofem jest
stopniowalne. Filozofia to ciagte dbanie o stan swiadomo-
&ci. Kiedy rano myje zeby moge by¢ filozofem lub nim nie
by¢. Zalezy to od tego jak odczuwam rzeczywistos¢. Czy za-
platuje sie w jedna z gotowych, ale plaskich emocjonalnie
opowiesci, kt6rg tak chetnie podsuwa mi religia, zwyczaj,
a zwlaszcza reklama? Czy odplatany z niej czuje bezpodred-
nio swojq biologicznos¢ - istnienie i akty woli, ktére przeze
mnie dziatajq?

Alejak sie odplatac?

Po to mamy Carmen.

Dzieki niej Nietzsche wyplatat sie z Ryszarda Wagne-
ra. Widze go jak stucha opery Bizeta i caty sie trzesie, potem
serig nagtych ruchéw zrywa z siebie fantomowe peta wa-
gnerowskiej opowiesci. Wydobywa sie z pajeczyny chrzeé-

cijanskiej historii o zbawieniu, bo Wagner tym wtasnie mu
podpadt, ze stat sie chrzescijaninem, i staje odmieniony, wol-
ny wobec catej natury, jak superman, ktéry wiaénie wyklut
sie ze zwyktego szaraczka.

Jest teraz catkowicie rozluzniony, jakby caty dzied ¢wi-
czyt joge. Jego Sciegna s elastyczne, miednie gotowe do
dziatania, ciato gietkie i mocne. Nie narzeka juz na to (jak
zwykt czynic), ze wagnerowskie nuty, dtawia jego ptuca, zo-
tadek, serce, jelita i zapychajg gardto nieprzyjemnym $ci-
skiem. Pisze:

Najwiekszym moim przezyciem byto ozdrowienie. Wag-

ner catkowicie zalicza sie do moich choréb.

Ao Carmen:

Ta muzyka wydaje mi sie doskonata. Przychodzi lekka,
ptynna, totez mita. Jest taskawa, nie poci sie. [...] | jesz-
cze Lo: gdy zwraca sie do mnie ten Bizet, jestem lepszym
cztowiekiem. Takze lepszym muzykantem, lepszym stu-
chaczem. Czy mozna w ogéle lepiej stucha¢? Zatykam
uszy przy tej muzyce, stysze jej zrodto. Wydaje mi sie, ze
przezywam jej narodziny - drze z trwogi, ktéra odwaznie
podqza za niq, zachwycam sie szczesliwym trafem nie-
winnosci Bizeta. — | dziwne! W zasadzie nie mysle o tym
albo nie wiem, jak bardzo o tym mysle. Bo catkiem inne
mysli przechodzq mi wtedy przez gtowe... Czy zauwazo-
no, ze muzyka wyzwala dusze? Dodaje skrzydet myslom?
Ze tym bardziej jest sie filozofem, im bardziej muzykiem?

Muzyka wyzwala dusze. Dacie wiare?

Bo co gdyby mysli miaty ciato? Jedne chodzityby ospale
po ziemi jak muchy $niete jesieni, inne wzlatywatyby w nie-
bo, machajqc skrzydtami z muzyki. Te éniete, co gorsza, nie
chodzityby tam gdzie chciaty, tylko postusznie cztapaty tam,
skad zagwizdze na nie Bog. A wlasciwie nie Bdg, tylko kapta-
ni i edukatorzy, ktérzy Boga stworzyli. A z nim moralnoé¢
niewolnikow, znudzenie, sprzeniewierzanie sie zyciu.

Nietzsche porzucit Wagnera, bo rytm jego muzyki spra-
wit, ze mysli w ciele poddajg sie nieprzyjemnemu rodzajowi



grawitacji. Sciskajacej i dtawiacej grawitacji. Odszedt od nie-
go z Carmen, bo przy niej mysli sq lzejsze.
Tu méwi inna zmystowos¢, inna wrazliwos¢, inna pogo-
da. Ta muzyka jest pogodna; ale nie francuskq czy nie-
mieckq pogodq. Jef pogoda jest afrykariska; wisi nad niq
przeznaczenie, szczescie trwa w niej krétko, spada znie-
nacka, bez pardonu.

METAFIZYKA WYWIEDZIONA Z DOZNAN

Tylko kiedy ucichng wyswiechtane opowiesci, ktdry-
mi karmi nas nasza dekadencka tradycja (a z nimi muzyka
Wagnera), mozemy zacza¢ tworzyc filozofie. Usnie wtedy
chrze$cijariska litos¢, wymierzona przeciwko 2yciu, a obudzi
sie zycie samo, w tym jego ciemne, ale jakzesz ekscytujace
strony. Kiedy wyrwiemy naszg uwage z umoralniajacej opo-
wiedci, bedziemy mogli wreszcie oferowac ja wiasnym prze-
zyciom. Nastqpi wielki powrdt do siebie, lub raczej przerwa-
nie ucieczki od siebie, ktéra w Tako rzecze Zaratustra Nietz-
sche opisuje tak:

Pierzchacie ku bliznim przed samymi sobq i pragnie-

cie cnote z tego uczynic: przezieram na wskros te bez-

licowos¢ waszq. [...] Z samymi sobq podotac nie zdota-

cie, siebie nie dos¢ umitowawszy, i oto pragniecie zwies¢

blizniego ku ukochaniu siebie i oztoci¢ siebie tem jego

zbatamuceniem. [ttum. Wactaw Berent]

Wiem, boisz sie $mierci. Wiem, przeraza cie krucho$¢
egzystencji, twoja stabos¢ i skoriczonosé. Ale nie buduj
swojej jazni | swojego rzekomo trwatego $wiata z kawat-
kéw samego siebie, odbitego w mézgach innych ludzi - ra-
dzi Nietzsche we wszystkich swoich dojrzatych pismach.
Zobacz, ze jestes. Istniejesz jako zwierze i jako przekrocze-
nie zwierzecia. A kiedy to dostrzezesz, nie bedziesz musiat
nic udowadnia¢. Ani kompulsywnie zabiega¢ o uwage in-
nych - ,Nachsten zum Liebe verfihren” (,Zwodzi¢ bliznie-
go ku ukochaniu siebie").

Przestaniesz podpina¢ sie pod ciezkawe opowies-
ci w stylu Wagnera, z nadziejg, Ze potwierdzg one twoje

istnienie. Nie bedziesz bac sie ich kofica. Czeka¢ w trwodze
na nastepne. Zamiast tego, pofruniesz lekko z Bizetem. Swo-
je wiasne istnienie wywiedziesz ze zmystéw. Nie bedziesz
juz osobno ciatem, a osobno mysla. Doswiadczysz procesu
zycia skupionego w jednym momencie, doznaniu, odczuciu,
percepdji, tym co Nietzsche nazywa ,Empfindung”.

W koficu rozkwitniesz — jako filozof i jako zwierze. Nie
bedziesz juz patrzy¢ na siebie przez okulary wymyslonej jaz-
ni, ktore filtruja subtelnosci istnienia i pozwalaja widziec tyl-
ko najmocniejsze emocje: mitos¢, nienawis¢, wspdiczucie,
Teraz pokazq ci sie wszystkie te mikro-drgnienia duszy, na
kt6re nawet nie mamy nazwy w ludzkich jezykach. Bo to co
widzi zwykty cztowiek, nie filozof, to tylko fragmencik rze-
czywistosci.

Chcesz sie przekonad? - pyta Nietzsche. Jasne, ze
chcesz. Wykonaj zatem taki oto eksperyment myslowy:
wyobraz sobie, ze twoje organy zmystowe powieksza-
ja rzeczy do ogromnych ksztattéw. Afbo, ze redukujy je
do wielkosci pojedynczej komorki. Jak wtedy myslatby$
o $wiecie? A jak myéla o swiecie stworzenia, dla ktérych
jedna nasza komérka to caty uktad stoneczny?

Stuchaj Carmeni odklej sie od potocznego, wyswiechta-
nego doswiadczania, w ktérym $wiat to zbiér przedmiotow
oddzielonych od siebie granicami. Rozpus¢ swojg $wiado-
mo$¢ w procesie zycia. | pamietaj - zeby cos zyskad, najpierw
trzeba co$ porzucic.

Dr Marcin Fabjanski - filozofie Zachodu studiowatw Poz-
naniu i w Yorku (Wielka Brytania). Prawie dwa lata spedzit
w Azji - w Indiach, Chinach, Nepalu, Tajlandii i Birmie - gdzie in-
tensywnie medytowat i zgtebiat filozofie Wschodu. W USA zo-
stat certyfikowanym instruktorem Mind-Body Bridging, w Chi-
nach - dla réwnowagi kulturowej - nauczycielem medytacji
w ruchu: Zhineng Qigong. Napisat m.in. pierwszy polski porad-
nik praktyki filozoficznej Stoicyzm ulicznyi ksiazke, w ktérej pro-
ponuje autorska metode praktyki filozoficznej Zaufaj 2yciu. Nie
zakochuj sie w przelatujgcym wrdblu. Twérca projektu odzyski-
wania szcze$cia w codziennym zyciu - www.selfoff.com

siguiriya idzie

Federico Garcia Lorca

Posréd czarnych motyli
czarnowtosa dziewczyna
idzie obok biatej zmii
mgty.

Ziemia Swietlista
niebo ziemiste

Idzie w taicuch drgan wpleciona
rytmu, co sie mija z sensem,

ma ona ze srebra serce,

trzyma sztylet w prawej rece.

Dokad idziesz, siguiriyo,

w rytmie catkiem niepojetym?
Jaki ksiezyc ci odbierze

twoéj bol kwietny i wapienny?

Ziemia swietlista
niebo ziemiste

ttum. Zofia Szleyen



Common philosophers cultivate thefr field with the
~uaht. Friedrich Nietzsche did it with his bod'y. Common
phers before him, except perhaps ancient Greeks:.
and schopenhaver, listen to music as a.n amusement.' Ni-
etzsche - to develop an experience in his body aer. mind:
something thrilling, leaving aside anythir.mg that is trivial efnd
at the end transforming. For him, listening was not a trifle.
Hewrote in Wagner Case: .
yesterday — would you believe it? =1 heard Bizet’s mas-
terpiece for the twentieth time. Once more | attended
with the same gentle reverence; once again | did not run
away. This triumph over my impatience surprises me.
How such a work completes one! Through it one almost
becomes a “masterpiece” oneself. - And, as a matter of
fact, each time | heard Carmen it seemed to me that
| was more of a philosopher, a better philosopher than
at other times: | became so forbearing, so happy, so In-
dian, so settled... [trans. Anthony M. Ludovici]

hyDid NIETZSCHE
SABANDON (UAGAER
*for Carmen?

GRAVITY OF THOUGHT

Being a philosopher — according to that description - is
for Nietzsche a series of acts of consciousness, against im-
pulses such as an escape from opera. Not making philo-
sophical notes or a job at a university. Being a philosopher is
gradable. Philosophy is constant care about the state of the
consciousness. When I'm cleaning my teeth in the morning
1 can be a philosopher or not. It depends how | feel reality.
Do | get entangled in one of the ready-made but emotion-
ally Flat stories which religion, custom and especially adver-
tisements suggest? And when | disentangle myself from it,
do | feel my being biological directly — my existence and acts
of will which work through me?

But how do | disentangle myself?

That is why we have Carmen.

Thanks to it Nietzsche disentangled himself from Rich-
ard Wagner. | can see him listen to Bizet's opera and trem-
ble, to break the phantom fetters of Wagnerian stories with
a series of violent movements. He gets out of the cobweb

by Marcin Fabjanski

of the Christian story of salvation, as Wagner fell into his dis-
favour because he became Christian. Then he changes, be-
comes free from all nature, like a superman who has just
hatched from a common nonentity.

Now he is totally relaxed, as if he had been doing yoga
all day. His ligaments are flexible, muscles ready to work, his
body supple and strong. He does not complain (as he used
to) that Wagner’s notes choke his lungs, stomach, heart, in-
testines and clog up his throat with unpleasant tightness.
He writes:

My greatest experience was recovery. Wagner is com-

pletely numbered among my diseases.

And about Carmen:

Bizet's music seems to me perfect. It comes forward
lightly, gracefully, stylishly. It is lovable, it does not
sweat. [...] And once more: | become a better man when
Bizet speaks to me. Also a better musician, a better lis-
tener. Is it in any way possible to listen better? - | even
burrow behind this music with my ears. | hear its very
cause. | seem to assist at its birth. | tremble before the
dangers which this daring music runs, | am enraptured
over those happy accidents for which even Bizet himself
may not be responsible. - And, strange to say, at bottom
I do not give it a thought, or am not aware how much
thought I really do give it. For quite other ideas are run-
ning through my head the while... Has any one ever ob-
served that music emancipates the spirit? gives wings
to thought? and that the more one becomes a musician
the more one is also a philosopher?

Music makes your soul free. Canyou believe it?

What if thought had bodies? Some would walk drow-
sily on the ground like sleepy flies in autumn, others
would Fly to the sky, flapping their wings of music. The
sleepy ones, and that is really bad, would not go where
they would like to, but would obediently trudge where
God whistles them up. Not even God, but priests and



preachers who made God. And with Him morality of slaves, boredom, betrayal of life.

Nietzsche abandoned Wagner because the rhythm of the latter's music made thought in the
body give in to an unpleasant kind of gravity. Choking gravity. He abandoned Wagner with Carmen,
because with that opera thoughts are lighter.

Here another kind of sensuality, another kind of sensitiveness and another kind of cheerfulness

make their appeal. This music is gay, but not in a French or German way. Its gaiely is African;

fate hangs over it, its happiness is short, sudden, without reprieve.

METAPHYSICS DERIVED FROM EXPERIENCES

Only when trite stories which our decadent tradition (and with it Wagner's music) cease, we can
start to make philosophy. At that moment Christian pity, directed against life, will fall asleep and life
itself will wake up, with all its dark but exciting sides. When we tear our attention out of a moralizing
story, we will be able to offer it to our own experiences. A great return to ourselves will occur, or rath-
er our escape from ourselves will end. Nietzsche in Thus Spoke Zarathustra described it as Follows:

You flee to your neighbor from yourselves, and would rather make a virtue thereof: but I fathom

your ,unselfishness.” [...] You cannot endure it with yourselves, and do not love yourselves sufficient-

ly: so you seek to mislead your neighbor into love, and would rather gild yourselves with his error.

I know, you are afraid of death. | know, frailty of existence, your weakness and finiteness terrify
you, But do not make your self and your seemingly stable world from pieces of yourself, reflected in
brains of other people ~ advises Nietzsche in all his mature works. See where you are. You exist as an
animal and as an exceeding of an animal. And when you see that, you will not have to prove anything.
Or compulsively seek the attention of others — “Nachsten zum Liebe verfihren” (“... seek to mislead
your neighbor into love”).

You will stop fastening yourself to heavy stories of Wagnerian type hoping that they will con-
firm your existence. You will not be afraid of their ending. Waiting in fear for next ones. Instead,
you will lightty fly with Bizet. You will derive your existence from senses. Your body and thought
will not be separate any more. You will experience the process of life concentrated at one moment,
experience, feeling, perception, what Nietzsche called “Empfindung”.

In the end you will thrive - as a philosopher and an animal. You wilt no longer ook at yourself
through the glasses of a thought up ego, which filter the subtleties of existence and let you see only
the strongest emotions: love, hate, compassion. Now they will show you all those micro-thrills of
your soul which we cannot even name. For what an ordinary person, not a philosopher, sees is only
asmall fragment of reality.

Do you want to see for yourself? - asks Nietzsche. OF course you do. Therefore, perform such
a mental experiment: imagine that your sense organs enlarge things enormously. Or that they re-
duce objects to the size of a single cell. How would you think about the world then? How do creatures
for which one cellis like a solar system think about this world?

to Carmen and abandon the ordinary, hackneyed
ing in which the world is a collection of separate

remember — in order to gain something, first you must

|eave something.

Dr Marcin Fabjafiski studied Western Philosophy in
Poznaf, Poland and York, UK. He spent almost two years in

tensely meditated and went deep into Eastern Philosophy. In

ing and in China - for 3 cultural balance — became a teacher
of meditation in motion: Zhineng Qigong. He has written the
First Polish guide of philosophical practice Stoicyzm uliczny
and a book in which he proposes his own method of practic
ing philosophy Zaufaj 2yciu. Nie zakochuj sie w przelatujqcym
wroblu. He has created a project concerning regaining happi-
ness in everyday life —www.selfoff.com

Dissolve your consciousness in the process of life.

Asia - India, China, Nepal, Thailand and Burma - where he in-

the USA he got a certificate for teaching Mind-Body Bridg-

el paso
de la siguiriya

Federico Garcia Lorca

Entre mariposas negras,

va una muchacha morena
junto a una blanca serpiente
de niebla.

Tierra de luz,
cielo de tierra.

Va encadenada al temblor
de un ritmo que nunca llega;
tiene el corazén de plata

y un puial en la diestra

¢A donde vas, siguiriya,
con un ritmo sin cabeza?
¢Qué luna recogera

tu dolor de cal y adelfa?

Tierra de luz,
cielo de tierra.



dobry Kiaro, chciatbym porozmawiac z toba
carmen i jej kochanku Don José, z ktorym taczyt
krotki, ale bardzo burzliwy i intensywny romans.
u ich mitosci od poczatku naznaczonej pigtnem tra-
 gicznego kofca — émierci Carmen. Cho¢ historig te
znamy zaréwno z opowiadania Prospera Mériméego,
jak iz samego (ibretta opery, zastanawiam sie czy tak
by¢ musiato, czy bohaterowie ci skazani byli na takie
zakoficzenie ich zwiazku, czy mogli swoj los zmienic,
a przede wszystkim jacy oni sami w gtebi duszy byli.
Czy i na takie pytania karty s w stanie nam odpowie-
dzie¢? Co karty moga nam przekazac?
Bardzo szeroky i dogtebng wiedze, kartami mozna
wszystko sprawdzic. Nie ma dwdch takich samych uktadow.
7 kart mozemy dowiedzieC sig w zasadzie wszystkiego, cze-
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I < | I go bysmy chcieli, na kazde pytanie sa w stanie odpowie-
. Y s ' dzie¢. Zatem takze i na takie.
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Jednak zanim przejdziemy do zadania pytan i rozto-
zenia kart, powiedz prosze jakie osoby do ciebie przy-
chodzg, zjakimi problemami i pytaniami sie zwracajq?
W zasadzie to wszystkie problemy i caty przekrdj spote-
czenstwa. A po tych dwudziestu latach moge powiedzie¢,
ze s to najczesciej ludzie - lecz nie tylko — na wyzszym po-
ziomie i zawodowym i finansowym. To gtéwnie osoby do-
brze lub bardzo dobrze wyksztatcone, takie, ktére oczeku-
ja czego$ wiecej niz odpowiedzi na proste pytania. Przycho-
dza konfrontowac swoje wizje — bo to nie jest tak, ze oni nie
potrafia 2y¢, chca sprawdzi€, zweryfikowac swoje pomysty,
sprawy i plany przed wdrozeniem ich we wtasne zycie.
Rozumiem, ze chcesz ludziom pomagaé, wspieraé ich
w trudnych momentach, wskazywac jak najlepsze roz-
wigzania, ewentualnie przestrzega¢ przed zagroze-
niami.

Tak. Sadze, ze jest to moja misja. Chce ludziom poma-
gac¢, dodawac im wiary i nadziei, by mogli sobie poradzi¢
w trudnych sytuacjach. Uwazam, ze ktadzenie kart jest moim
powotaniem. Z mojej strony nie ma w tym zadnej manipula-
dji, zawsze staram sie by¢ wierna swoim zasadom i chetnie

z Wrozka Kiarg, tarocistka,
rozmawia Michat ). Stankiewicz

pomagam swoim klientom. W przeciwnym razie nigdy nie
mogtabym sobie spojrze¢ w oczy.

Jakie karty najczesciej ktadziesz - tarota, cyganskie

czy jeszcze jakies inne?

Zdecydowanie jestem tarocistka, ale tak naprawde to
zaczetam od kart cyganskich, ktére takze rozktadam pod-
czas seansu. Uzywam tez runy.

Czym one sie r6znig? Czy poza wizerunkiem i symbolami

majqinng site, przestanie, o czyms innym nas informuja?

Dla ludzi, ktérzy po raz pierwszy spotykajg sie z wréz-
bami, karty cygariskie sg przystepniejsze, tatwiejsze do zro-
zumienia, gtéwnie dlatego ze sg obrazkowe. Tarot jest bar-
dziej tajemniczy. Z kolei runy sg dla ludzi juz catkowicie obce,
ich szata graficzna czesto ludzi przeraza, chod sq oczywiscie
i tacy, ktoérym te symbole bardzo odpowiadaja. Ale niezalez-
nie od tego, jakie karty s wykorzystywane, sita i znaczenie
wrézb sg takie same.

Jak sadzisz, jakimi kartami postugiwata sie Carmen?

Ja bym podejrzewata, ze uzywata kart tarota, ale jesli
sama byta Cyganka to moze jednak byty to karty cygariskie. ..
Mozna takze dobrze wrézy¢ i zwyktymi kartami do gry!

No wtasnie, w operze Carmen wota: ,Karo! Pik! Smier¢!”

Czy nie byty to zatem zwykte karty, jakimi i dzisiaj po-

stugujemy sie do gry czy uktadania pasjanséw?

Trudno powiedzie¢, cho¢ nie sadze. Okreslenia pik, karo,
trefl i kier wywodza sie z Frangji, moze wiec byta to inwencja
wspomnianego przez ciebie autora opowiadania Prospera
Mériméego lub autoréw libretta opery — w koricu byli Fran-
cuzami... Absolutnie tez nie mozna bytoby wyrokowa¢ czy-
jejs smierci po ukazaniu sie samych figur karo i pik. To musi
by¢ akurat fikcja literacka. Jesli Carmen rzeczywiscie wrdzy-
ta, to zdecydowanie mégtby to by¢ tarot.

Dobrze, sprobujmy zatem roztozy¢ karty i sprawdz-
my czy los gtéwnych bohateréw opowiadania musiat
sie tak potoczy¢, jak przedstawili to autorzy. W kofcu
mowi sie, ze bohater stworzony przez pisarza zaczy-
na zy¢ wiasnym zyciem, Ze zaczyna emanowaé swojq
wtasna energig, niezwigzang juz zsamym tworca.



To spytajmy czy mogta unikna¢ swojego losu. Prosze,
wyjmij sze$¢ kart.
[Swiat-Rydwan-Cesarz-Magik-Ksiezyc-Arcykaptanka]

W jaki§ sposoéb mogta - uciekajac, wyjezdzajac, zmie-
niajac miejsce, izolujac sie gdzies daleko, ale tak naprawde
nigdy przed niektérymi sprawami by nie uciekta. Nie byta
w stanie do korica uciec. | ona sama w tym momencie, poja-
wiajac sie w tej Arcykaptance na koricu uktadu, ten los na sie-
bie przyjeta, nie zawalczyta. Moze i byta swiadoma tego co
ja czeka, ale miata takze Swiadomos¢, ze nie jest w stanie od
tego uciec.

Powiedz jakie karty tutaj mamy i jakie jest ich po-

szczegolne znaczenie.

Pierwsza karta Swiat, czyli éwiat otworem stojacy, sze-
rokie mozliwosci; Rydwan, wskazujacy na droge; Cesarz - to
jest tez zwigzek i partner; przy nim karta Magika, czyli prze-
szkody; Ksiezyc —jako iluzja; i na koricu Arcykaptanka - jej po-
zycja. Miata mozliwosci uciec, ale nie do korica byto to moz-
liwe, takze przed tym mezczyzng, ktéry byt przeszkoda.
Jezeli chciata pozostaé wierna samej sobie, to uciec nie mo-
gta, nie byto takiej opcji. Jej wyborem byta wolnos¢, ze
wszystkimi jej konsekwencjami.

Czy zatem mogta zmieni¢ swéj los?

Nie. Moze na samym poczatku, kiedy tylko spotkata tego
mezczyzne, zanim zaczety sie wszelkie komplikacje, ale po-
tem juz nie. Wniosek z tego ptynie do$¢ prosty - jestesmy

w stanie wptywac na pewne sytuacje, ale jesli za daleko pew-

ne sprawy pdjda, to wielu sytuacji nie da sie juz cofngé.

Spytajmy teraz kart, jakie byto uczucie Carmen do
Don Joségo. Czy ona go kochata czy od poczatku ma-

nipulowata?
To prosze, potéz szes¢ kart uczucia Carmen do Don Joségo.
[Cesarz-Glupiec-Stofice-Sprawiedliwoéé-Zakochani-Smier¢)

Ciekawe... Kochata go, tak, kochata, ale to nie byt czto-
wiek z ktérym mogtaby sie zwiazac, to byt cztowiek inny jak
przepasc. Tu jest pie¢ kart na tak, to jest bardzo duzo. Ona
byta $wiadoma tego, ze ten partner nie jest dla niej odpo-
wiedni. Wyszedt tu Cesarz, czyli ten partner, ten sam, ktd-
ry pojawit sie we wczesniejszym ukladzie; wyszedt Glupiec,
Storice, Sprawiedliwos¢, Zakochani i Smier¢. Carmen kocha-
ta go, ale nie do konca sama akceptowata ten zwigzek. Mie-
li sie spotkac po cos, ale oboje byli z tak réznych $wiatéw, ze
nie byto to mozliwe. On byt konkretny, chciat twardo stapa¢
po ziemi, a ona — kokietka, manipulantka.

Jakie to ma znaczenie ze karta Zakochani jest zaraz

obok $mierci na koAcu uktadu?

Oznacza to, ze nigdy nie byliby w stanie zbudowaé trwa-
tego zwiazku, stad ta $mier¢. Nie $mieré¢ rzeczywista ktére-
go$ z nich, a $mier¢ relacji pomiedzy nimi. Docelowo nic by
z tego nie wynikneto. Dodatkowo karta Smierci jej po jej
stronie, na karcie Zakochani mamy mezczyzne po lewej i ko-
biete po prawej stronie, co wskazuje, ze to ona rozpocznie
nowy etap swojego uczuciowego zycia, zapewne znajdujac
nowa mitos¢.

Zapytajmy zatem karty, czy Carmen mogtaby stwo-

rzy¢ szczesliwy i trwaty zwigzek zinnym mezczyzng.

i —Powﬁciagliwoéé-Ksieiyc—Smieré—Gwiazda]
stwofiyé by go mogta, ale musiataby grac zawsze pieryv-
oze skrzypce, jako Ze jest to kobieta wyjatkowa, F)ardzo nie-
zalezna, bytoby jej bardzo trudno. Kazdy taki zw[qz'ek bytby
tylko iluzjq, ona sama nie bytaby w stanie poddac sig kornu-
kolwiek, wszelkie zwiazki bytyby po prostu nietrwate. Z zad-
nym mezczyzna nie bytaby w stanie zatozy¢ rodziny.
pomyslmy o Don José - dlaczego zakochat sie w Car-
men? Roztozmy karty teraz dla niego.
Efaiediiwos¢-Diabel-Stofice-Wisielec-Magik-Rydwan]

Kobieta diablica, tu juz nie nawet Arcykaptanka, ale dia-
blica wtagnie, ktora zawsze miata w sobie dazenie do wolno-
&ci. tadna, czarujaca, bardzo go pociagata jako kobieta. Ona
otwarta, wyzywajaca, Zwracajaca na siebie uwage - to jego
pociagato w niej najbardziej. On sie w niej zakochat, bo sam
byt zupetnie inny, bardziej wycofany, nie byt taki odwazny.
Przyciagali sie na zasadzie przeciwiefistw. Zakochat sig tak-
7e w jej dziewczecym uroku, kt6ry w sobie miata. Byta tez za-
pewne dla niego niezwykle atrakcyjna seksualnie, 0 czym mo-
wig karty Sprawiedliwoé¢ i Diabel na poczatku tego uktadu.

Spytajmy kart o to czy Don José musiat zabi¢ Carmen.
Prosze, wyciagnij szeS¢ kart...
[Ksiezyc-Arcykaptanka-Magik-Rydwan—
Sprawiedliwoé¢-Wieza]

Nie musiat, tak naprawde ona to sprowokowata i wydata
na siebie ten wyrok. Tak wyszto. Jej postepowanie na pewno
w duzej mierze do tego si¢ przyczynito. On nie akceptowat
jej postepowania, w przeciwiefistwie do niej zyt, albo chciat
2y¢ pewnymi zasadami. Sama Carmen bardzo si¢ do tego
przyczynita, ze postanowitjq zabic.

Jak bys okreélita sama Carmen?

Carmen w tych uktadach przerosta moje oczekiwania.
Okazata sie by¢ osoba niesamowicie wolng, niezalezng, wy-
zwolona, nieujarzmiong i nie dajacq sie nikomu podporzad-
kowat. Nie byto takiego mezczyzny na $wiedie, keory mogtby
ja opanowat. Byta duza manipulantka. Kobieta bardzo atrak-
cying, kokietujgcq, uwodzacq mezczyzn, zawsze dziatajaca
we wiasnym interesie, szukajaca nowych przygdd.

Wrézka Kiara — ur. w 1954 r. Od wczesnych lat intereso-
wata sie religioznawstwem, magia, reinkarnacja, kabaty i ezo-
teryka. Emanujaca niesamowita charyzmg i pogoda ducha.
Wrézeniem zajmuje sie od ponad dwudziestu lat, podczas kté-
rych zdobyla doéwiadczenie, kiére umiejetnie wykorzystuje
w swojej pracy. Pomoc u niej znajduj wszyscy — zwyczajni lu-
dzie, a takze aktorzy, muzycy, ludzie ze $wiata mody, biznes-
meni, a nawet politycy. Czesto zapraszana na imprezy okolicz-
noéciowe takie jak Halloween, Walentynki czy Dzieft Kobiet, jak
rowniez bankiety i wieczory paniefiskie. www.wrozkakiara.pl



CARREAU! PIQUE!
LA MORT!

Michat ). Stankiewicz interviews Kiara,
the fortune-teller and Tarot reader

Hello Kiara. t would like to talk with you about Car-
men and her lover, Don José, with whom she had an
extremely tumultuous and passionate, though short,
love aFfair, about their love which since the very be-
ginning was marked by tragic death - the death of
Carmen. Although we know the story from the no-
vella by Prosper Mérimée, let alone the opera libret-
to, | am just wondering if it was really supposed to be
like that? Were the characters doomed to such a trag-
ic end of their relationship? Were they able to change
their Fate? And most of all what were they really like
deep in their souls? So, can the cards answer the
questions raised above? What can the cards tell us?

They can give us very broad and profound knowledge.
You can check everything using the cards. There are no two
spreads alike. We can actually learn from them anything we
want. They can answer every single question we ask. So they
do for the questions you asked above.

However before we move on to asking questions and

spreading the cards, could you please tell me what

kind of people visit you, what problems they have and
what questions they ask?

Actually all the problems and the whole cross-section of
society. And after the twenty years | can say that these are
most often people at a higher professional and financial lev-
el, but not only. These are mainly people well or very well ed-
ucated who expect much more than just answers to simple
questions. They come to me to confront their visions. How-
ever, it is not that they can't live. They just want to check or
verify their ideas, matters and plans before they implement
themin their lives.

As 1 understand, you want to help people, support

them in difficult moments, show the best solutions

and possibly warn against dangers.

Yes. | think this is my mission. | want to help people, give
them Faith and hope so that they could cope with difficult
situations. | think that reading cards is my vocation. There
is no manipulation on my part, | always try to be faithful to

my principles and t help my clients eagerly otherwise | would
never be able to ook myself in the eyes.

What cards do you usually read - the Tarot, Gypsy for-

tunetelling cards or some other types?

| am definitely a Tarot reader but, honestly speaking,
I started with Gypsy fortune telting cards which | lay out dur-
ing a session. I also use runes.

How do they differ? Do they have different power or co-

nvey a different message apart from their images and

symbols? Do they inform us about different things?

People having their first experience of fortune tell-
ing find Gypsy cards more approachable and easier to un-
derstand mainly due to their pictograms. The Tarot is more
mysterious, whereas runes are strange to people since their
layout often petrifies them, though there are some people
who feel comfortable with such symbols. However, irrespec-
tively of the type of cards used, their power and the mean-
ing of the predictions they make are identical.

What cards, do you think, Carmen used?

| would be inclined to say that she used the Tarot, but
if she herself was of Gypsy descent, then maybe they were
Gypsy fortune telling cards... you can also tell fortunes
reading ordinary playing cards!

Exactly. During the performance Carmen exclaims:

“Carreau! Pique! La Mort!” So, weren't they just ordi-

nary cards? The ones we use today to play card games

or solitaire?

it is hard to say, stilt t don't think so. Such terms as spade
(Fr. pique), diamond (Fr. carreau), club (Fr. tréfle) or heart
(Fr. coeur) derive from French, so maybe that was the pure
creativity of Prosper Mérimée, the novelta author you men-
tioned eartier, or of the libretto writers - after all they were
French... Definitely, it would be impossible to predict some-
body's death only on seeing the pictograms of a diamond
or spade. It must be just literary fiction. If Carmen had really
read the cards, then definitely it could have been the Tarot.

Okay then, let’s try to lay out the cards and let’s check

if the Fate of the novella's main characters must have




been just as the authors showed. After all, it is said

that a character created by an author starts living his

or her own life and starts emanating his or her own

energy not really relating to the author alone.

So, let’s ask if she could have avoided her fate. Please,
take out six cards. [The World-The Chariot-The Empress—
The Magician-The Moon-The High Priestess]

Well, somehow she could have avoided - by running
away, leaving, changing the place, isolating herself some-
where distant, but actually she would have never escaped
some concerns. As a matter of fact, she was not able to run
away. And Carmen herself, at this very moment, appearing
as the High Priestess sitting at the end of the layout, accept-
ed this fate, she didn't fight it. Maybe she was aware of what
awaited her, but also she was aware that she wasn't able to
run away fromit.

Tell me, what cards do we have here and what is the

meaning of particular cards?

The first card - the World - i.e. the world standing open,
giving immense opportunities; the Chariot - indicates the
road to go through; the Emperor - also means relationship
and partner; close to it sits the Magician meaning obstacles;
the Moon-as an illusion; and finally the High Priestess - Car-
men’s position. She had the opportunity to run away, but it
was not that much possible, also to run away from the man
who actually was an obstacle for her. If she wanted to stay
true to herself, then there was no such an option to escape.
She chose freedom withiits all consequences.

So, was she able to somehow change her faith?

No, she wasn't. Maybe at the very beginning, the mo-
ment she met the man, before all complications started, but
later not. The conclusion here is pretty simple — we are able
to influence some circumstances, but if certain matters go
too far, many situations can’t be reversed.

Let's ask the cards right now what Carmen Felt to Don

José. Did she really love him or maybe she manipula-

ted him From the very first moment?

Okay, so take out six cards please, Carmen’s feelings to
Don José.
[The Empress-The Fool-The Star-Justice-The Lovers-Death}
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Interesting ... She loved him. Yes, she did, but it wasn't
the man she could have a relationship with, this man was
thousands of miles apart from her. Here, you can see five
cards for it, it's a lot. She was aware that this man was not
suitable for her. Here, the Emperor, i.e. a partner, is sitting,
the same who appeared earlier in the spread; we have the
Fool, the Sun, Justice, the Lovers and Death. Carmen did
love him but she didn’t accept this relationship entirely. They
were supposed to meet for certain reasons but both of them
were from two completely different worlds, so it was impos-
sible. He was a businesslike person, he wanted to have his
feet firmly on the ground, and she —a coquette, manipulator.

What does it mean that the Lovers card is close to De-

ath at the end of the spread?

It means that they would never have been able to build a
stable relationship, therefore Death. Not literally the death
of one of them, but the death of the relationship. In the end,
nothing would have developed from it. Additionally, Death
is on her side, as you can see, in the Lovers card we have a
man on the left and a woman on the right, which indicates

40

that it will be her who will start a new stage of her emotional

life, probably by finding a new love.
So, let’s ask the cards if Carmen could have created
ahappy and stable relationship with another man.

[The Devil-Magician-Temperance-The Star-Death-The Sun]

She could have had one, but she would always have had
to play the First fiddle since she was an exceptional woman,
highly independent, so it would have been extremely difficult
to her. Every relationship of this kind would have been just an
itlusion and she herself wouldn't have been able to surrender
to anybody, any relationship wouldn’t have been stable. She
wouldn't have been able to have a family with any men.

Let’s think about Don José - why did he Ffall in love

with Carmen? Let's read the cards For him now.
[Justice-The Devil-The Sun-The Hanged Man-Magician-The
Chariot}

The female Devil, here, it is not the High Priestess any
more, but the Devil who had always been driven to freedom.
Beautiful, charming; he found her extremely attractive. She
was open, provocative, attracting attention - this is what ap-
pealed to him most. He fell in love with her, because he him-
self was completely different, more reserved, not so much
brave. They were the opposites therefore so attractive to
each other. Also, he fellin love with the girlish charm she had.
She was probably sexually very attractive to him as we read
from Justice and the Devil at the beginning of the spread.

Let’s ask the cards if Don José had to kill Carmen.
Please, take out six cards... =
[The Moon-The High Priestess
-Magician-The Chariot
—Justice-The Tower]

No, he didn't. Actually she provoked him and passed
sentence on herself. That's what the cards say. Her behav-
ior probably had contributed greatly to that. He didn't ac-
cept her behavior. On the contrary to her, he lived or at least
he wanted to live abiding certain rules. Carmen herself had
contributed to his decision of killing her.

How would you characterize Carmen briefly?

Carmen exceeded my expectations in the three spreads.
She turned out to be absolutely free, independent, eman-
cipated, unconquerable and uncontrollable woman. There
was not a single man in the world who was able to control
her. She was a great manipulator, a very attractive, flirting
woman, seducing men, always acting in her own interest,
tooking for new adventures.

Kiara, the Fortune teller - born in 1954. Since her early
years she has been very keen on religious studies, magic, re-
incarnation, cabala, esotericism. She is unusually charismatic
and optimistic. She has been telling fortunes for twenty years
during which she has gained experience she uses at work. She
helps everybody - common people, but also actors, musi-
cians, fashion people, businessmen or even politicians. She is
frequently invited on numerous occasions such as Halloween,
Valentine's Day, Women's Day as well as banquets and hen par-
ties. More at www.wrozkakiara.pl




bassem akiki

Libarisko-polski dyrygent, obecnie zwiazany ze érodo-
wiskiem muzycznym w Warszawie. Jako goscinny dyrygent
wspdtpracuje z wieloma orkiestrami i teatrami muzycznymi.

Studiowat w Libariskim Wyzszym Konserwatorium Mu-
zyki w Bejrucie w klasie oboju prof. E. Kupeliana i w klasie
Spiewu dr R. Deeb. Réwnoczeénie studiowat filozofie na
Lebanese International University (Bejrut). W 2003 roz-
poczat studia na Wydziale Twérczoéci, Interpretacji i Edu-
kacji Muzycznej Akademii Muzycznej w Krakowie (dyry-
gentura chéralna pod kierunkiem prof. S. Krawczyfiskie-
go), ktére ukoficzyt z wyréznieniem w 2008 roku. W 2010
z wynikiem celujgcym ukoficzyt studia magisterskie w kla-
sie dyrygentury prof, M. Pijarowskiego w Akademii Mu-
zycznej we Wroctawiu. Muzyczne zainteresowania Basse-
ma Akiki skupiaja sie zaréwno wokét muzyki Zachodu, jak
i Wschodu. Ich wzajemne wptywy stanowity temat wy-
klad6w, ktére prowadzit w latach 2007-2009 w Uniwer-
sytecie im. Phillipsa w Marburgu (Niemcy). Studia filozo-
ficzne umozliwity mu poznanie relacji pomiedzy filozofig
3 muzykq - po pracy magisterskiej dotyczacej Wagnera,
Nietzschego i Straussa, napisat prace doktorska o ope-
rze Anioty w Ameryce Pétera Eétvésa — antropomorfiza-

dji i teocentryzmie w muzyce XXI wieku, po CzZym przygo-
towat i zadyrygowat polska prapremiera tej opery pod-
czas Festiwalu Oper Wspétczesnych we Wroctawiu (2012).
W 2007 roku, jeszcze w trakcie studiéw, zadebiutowat
jako dyrygent z zespotem Opery Wroctawskiej, prowadzac
przedstawienie Traviata G. Verdiego. Z t3 sceng zwigza-
ny byt do 2013 roku. Posiada bogaty repertuar symfonicz-
ny. Ponadto dyryguje takimi operami jak Czarodziejski flet,

Cosi fan tutte i Don Giovanni W.A. Mozarta, Traviata, Rigo-
letto, Giovanna d'Arco, Falstaff G. Verdiego, Carmen G. Bi-
zeta, Chopin G. Oreficeqgo, Kobieta bez cienia R. Straussa,
Opowiesci Hoffmanna J. Offenbacha, Turandot i Cyganeria
G. Pucciniego, Borys Godunow M. Musorgskiego, Matka
czamnoskrzydtych snéw H. Kulenty i La liberta chiama la l-
berta E. Knapika. W Teatrze Wielkim w Poznaniu popro-
wadzit éwiatowa prapremiere opery Slow Man N. Lensa
i J.M. Coetzeego podczas Malta Festival (2012). W 2013
roku zadebiutowat Teatrze Wielkim — Operze Narodowej,
dyrygujac spektaklem Nabucco G. Verdiego, tego samego
roku dyrygowat tez na tej scenie przedstawieniami Jolanta
P. Czajkowskiego i Zamek Ksiecia Sinobrodego B. Bartoka.
W przysztym sezonie Bassem Akiki bedzie miat swéj debiut
na scenie La Monnaie w Brukseli.

Lebanese-Polish conductor, Bassem Akiki now is esta-
blished in Warsaw. As guest conductor he performs with
many orchestras and music theaters.

Bassem Akiki began his musical studies at the High Na-
tional Conservatory of Music in Beirut (Lebanon). Simulta-
neously he studied philosophy in the Lebanese University
in Beirut (Lebanon). Bassem Akiki received his master de-
grees in choir conducting at the Academy of Music in Cra-
cow (2008) and in symphony and opera conducting at the
Academy of Music in Wroctaw (2010) with excellent results.

Beside conducting, Bassem Akiki's interests gather
around the music of the East and the West - their mutuat
influence is the theme of lectures that he gave from 2007

at the Philips Universityin Marburg (Germany). His philo-
sophical studies led him to analyze the relation between
philosophy and music - after his master thesis concern-
ing Wagner - Nietzsche - Strauss, he wrote his PhD thesis
about P. Eotvos’ Angels in America—- anthropocentrism and
theocentricism in the 21 century music, and has conduct-
ed the polish premiere of this piece during the third Festi-
val of Contemporary Opera in September-October 2012 in
Wroctaw (Poland).

In June 2007, at the age of 24, Bassem Akiki had his de-
but conducting G. Verdi's La Traviata at the Opera of Wro-
ctaw, where he held the position of conductor till 2013.
He has built an extensive operatic and symphonic reper-
toire and has a very rich experience in the operatic field,
conducting such repertoire as W.A. Mozart's Die Zauber-
fléte, Cosi fan tutte and Don Giovanni, G. Bizet's Carmen,
G. Verdi's La Traviata, Rigoletto, Giovanna d'Arco and Fal-
staff, R. Strauss' Die Frau ohne Schatten, J. Offenbach’s Les
Contes d'Hoffmann, G. Puccini’'s Turandot and La bohéme,
M. Musorgski's Boris Godunov, E. Knapik's La libertd chia-
ma la libertd and H. Kulenty's The Mother of Black-Winged
Dreams. In Poznafi Opera House Bassem Akiki conduct-
ed the world premiere of N. Lens’ and J.M. Coetzee’s op-
era Slow Man during the Malta Festival in Poznan in July
2012. In 2013 he made his debut in the Polish National Op-
era with G. Verdi's Nabucco and conducted there the same
year Tchaikovsky's lolanta and Bartok's the Bluebeard's Ca-
stle. The next season, Bassem Akiki is having his debut in
La Monnaie (Bruxelles).



Rezyser, scenograf, projektant kostiuméw teatralnych
i Swiatet. Mieszka w Berlinie, biegle postuguje sie jezyka-
mi francuskim, wtoskim, rosyjskim, angielskim i niemiec-
kim. Studiowat muzyke w Paryzu, szkolit sie jako rezyser
we Wtoszech, utrzymujac ciggty kontakt z niemieckimi i ro-
syjskimi szkotami teatralnymi.

Muzyk i cztowiek teatru, jego zainteresowania obejmu-
ja szeroki zakres repertuaru, od klasycznej do wspétczesnej
opery. Rezyserowat takie przedstawienia jak La clemenza di

TitoW.A. Mozarta, The Death of Klinghoffer J. Adamsa, Pro-
va d'orchestra G. Battistellego. W 2000 roku otrzymat presti-
zowg nagrode Premio Abbati, przyznawana przez wtoskich
krytykéw, za jego realizacje oper Turandot (G. Puccini), Car-
men(G. Bizet) i tucja zLammermoor (G. Donizetti).

Punktem przetomowym w jego karierze byta rezyseria
opery Benvenuto CelliniH. Berlioza w paryskiej Opéra Bastil-
le. Od tamtej pory regularnie pracuje we Wtoszech, Francji,
Rosji, Japonii, Austrii i Niemczech.

W Niemczech rezyserowat Pierscier Nibelungéw R. Wag-
nera w Operze w Karlsruhe, we Wtoszech pracowatw Teatro
dell'Opera w Rzymie (Sen nocy letniej B. Brittena), w Teatro
Comunale w Bolonii {Bal maskowy G. Verdiego), w Cagliari
(tucja z Lammermoor G. Donizettiego, Aida G. Verdiego, Cy-
rulik sewilski G. Rossiniego i po raz pierwszy wystawiona we
Wroszech Egipska HelenaR. Straussa). W Palermo zrealizowat
prawykonanie opery MojZesz i Aron A. Schéenberga.

Wéréd jego najwazniejszych rezyserii w ostatnich latach
znajduja sie: europejskie prawykonanie opery The First Empe-
ror Tan Duna w Saarbrlcken, Pierscieri Nibelungéw R. Wag-
nera w Karlsruhe i pierwsza wtoska realizacja spektaklu Wa-
ter Passion(Tan Dun) w Rimini.

W 2007 roku otworzyt sezon w amfiteatrze w Wero-
nie premiera opery Nabucco. Byt kilkakrotnie zapraszany
przez Teatro La Fenice w Wenecji do realizacji nowych wyko-
nan oper Parsifal, Turandot i Maria Stuarda. Rezyserowat tu-
¢je z Lammermoor w Parmie i Neapolu, Dame pikowqi Luize

Millerw Turynie. W 2010 roku wystawit szeroko uznang re-
alizacje Kobiety bez cienia R. Straussa w Nowym Teatrze
Narodowym w Tokio. W roku 2011 przygotowat opere ba-
rokowa Wiernos¢ posréd zdrady A. Ariostiego w Sienie, pod
kierownictwem muzycznym Fabio Biondiego. W sezonie
artystycznym 2012/2013 w Teatro Petruzelli w Bari wyre-
tyserowat spektakl Cyrulik sewilski G. Rossiniego, pod ba-
tuta Lorina Maazela.

Jego spektakle zostaty takze wydane na DVD: / Capulet-
ti e i Montecchi V. Belliniego (Martina Franca Festival / Patri-
zia Cioffi); Parsifal R. Wagnera (Venezia Teatro alla Fenice /
Matthias Hoelle / Wolfgang Schoene / Doris Soffel); Nabucco
G. Verdiego (Arena di Verona / Leo Nucci / Maria Guleghina)
for DECCA: Luiza Miller G. Verdiego (Festival Verdi Parma /
Leo Nucci / Marcello Alvarez / Fiorenza Cedolins) dla RAli Ma-
ria Stuarda G. Donizettiego (Venezia Teatro alla Fenice / Fio-
renza Cedolins / Sonia Ganassi) dla UNITEL.

Director, set, costume and light designer, Denis Krief lives
in Berlin and is Fluent in French, ltatian, Russian, English and
German. He studied music in Paris and trained as a director in
Italy, keeping, at the same Lime, in close contact with the Ger-
man and Russian schools of theatre.

Musician and man of the theatre, his interests encom-
pass a very wide range of repertoire from classical to con-
temporary opera; he has indeed directed works such as W.A.
Mozart's Clemenza di Tito, J. Adams' The Death of Klinghof-
fer and G. Battistelli's Prova d’orchestra.

In 2000, he was awarded the prestigious Premio Abbia-
ti by the Italian critics for his productions of Turandot (Pucci-
ni and Busoni), G. Bizet's Carmen and G. Donizetti's Lucia di
Lammermoor.

An early highlight of his career was a new production of
H. Berlioz's Benvenuto Cellini at the Opéra Bastitle in Paris.
Since then, he has regularly worked in Italy, France, Russia,

Japan, Austria and Germany, where he directed R. Wagner’s
Ring cycle at the Opera in Karlsruhe.

In Italy, he worked at the Teatro dell'Opera in Rome
(B. Britten's A Midsummer Night's Dream), at the Tea-
tro Comunale in Bologna (G. Verdi's Un Ballo in Masche-
ra), in Cagliari (Donizetti's Lucia di Lammermoor, Verdi's
Aida, Rossini's Barbiere di Siviglia and, for the first time in
italy, Richard Strauss’ Die Agyptische Helend). In Palermo
he staged the first Itatian production of A. Schoenberg’s
Moses und Aron.

Amongst his most important productions in the past
few years are: the first European staging of Tan Dun's op-
era The First Emperorin Saarbriicken, Wagner’s Ring cyclein
Karlsruhe, and the first Italian production of Tan Dun's Wa-
ter Passion in Rimini. In 2007 he opened the Arena di Vero-
na season with a new production of Nabucco. He has been
invited several times to La Fenice in Venice for new produc
tions of: Parsifal, Turandot and Maria Stuarda. He produced
Lucia di Lammermoorin Parma and Napoli, Pigue Dame and
Luisa Miller in Torino. In 2010 he staged a widely acclaimed
production of Strauss’ Die Frau ohne Schatten at the New
National Theater in Tokyo. In 2011 he prepared the baroque
opera La fede ne’ tradimenti of A. Ariosti in Siena, conduct-
ed by Fabio Biondi. In season 2012/2013 he directed the
spectacle of Rossini's Il barbiere di Siviglia conducted by
Lorin Maazel in Teatro Petruzelli in Bari.

His spectacles were published as DVD: V. Bellini's / Capu-
letti e i Montecchi (Martina Franca Festival / Patrizia Cioffi);
R. Wagner's Parsifal (Venezia Teatro alla Fenice / Matthias
Hoelle / Wolfgang Schoene / Doris Soffel); G. Verdi's Nabuc-
co (Arena di Verona / Leo Nucci / Maria Guleghina) for DEG
CA; G. Verdi's Luisa Miller (Festival Verdi Parma / Leo Nucci /
Marcello Alvarez / Fiorenza Cedolins) for RAI and G. Donizet-
ti's Maria Stuarda (Venezia Teatro alla Fenice / Fiorenza Ced-
olins / Sonia Ganassi) for UNITEL.



Urodzit sie w Norymberdze, wyksztatcenie taneczne
zdobyt w Académie Classique Solange Golovine w Paryzu.
W latach 2000-2006 byt solistq zespotu baletowego w Me-
klemburskim Teatrze Paristwowym w Schwerinie. Wcze-
$niej, miedzy innymi, przez pie¢ lat miat angaz w Teatrze
w Oldenburgu, gdzie powstaty jego pierwsze choreografie.
W 2005 roku na zaproszenie New York Choreographic insti-
tute stworzyt choreografie spektaklu Scratching the Surface
dla New York City Ballet; w 2006 roku zostat zaproszony na
Festiwal Tarica Wspotczesnego Almada w Portugalii ze spek-
taklem Which One Would You Like. Rok péZniej wzigt udziat
w Festiwalu Tafica w Belgradzie ze spektaklem Look at Me,
wykonanym przez Serbski Balet Narodowy. W tym samym
roku stworzyt choreografie After Rain and Dreams do pro-
dukji Noverre-Gesselschaft dla Baletu Stuttgarckiego.

W listopadzie 2008 ze spektaklem A Cast Off Skin zostat
ponownie zaproszony na Festiwal Tarfica Wsp6tczesnego Al-
mada w Portugalii. W 2009 w Teatrze Schouwburg w Arn-
hem stworzyt choreografie do spektaklu Watching Sky from
the Same Window wykonang przez pierwszych solistéw Ba-
letu Stuttgarckiego - Jasona Reilly i Alicie Amatriain.

W Schwerinie wykreowat szes¢ nowych choreografii,
w tym w 2008 roku adaptacje dramatu Szekspira Wiele ha-
tasu o nic do muzyki Peterisa Vasksa. W marcu 2010 roku
odbyta sie premiera spektaklu Giselle w jego choreografii.
W 2011 pracowat z solistami Meklemburskiego Teatru Pan-
stwowego w Schwerinie przy spektaklu /n the Rain Aga-
in, wystawionym na gali otwarcia 20. Miedzynarodowego
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Tygodnia Tarica w Dreznie, na Festiwalu Tarica w Giessen,
jak réwniez w Teatrze Schouwburg w Arnhem i podczas Gali
Operowej w Grazu. Nastepny jego spektakl to So Coldw Me-
klemburskim Teatrze Paristwowym w Schwerinie oraz Sen
nocy letnigjw ramach projektu interdyscyplinarnego.

Wsp6tpracowat z zespotem baletowym Teatru w Mag-
deburgu przy spektaklu Fragments oraz podczas wieczo-
ru baletowego Dancing in the Cityw 2012 roku. W poznani-
skim Teatrze Wielkim zrealizowat choreografie do spekta-
klu Swieto wiosny 1. Strawifiskiego (2013).

Jako goscinny pedagog tafca wspétczesnego praco-
wat podczas Miedzynarodowych Warsztatéw Baletowych
w Nara (Japonia) oraz dla Y-Dance Ballet-Studio w Tokio
w 2013 roku.

Born in Nuremberg. He received his dance training at
the School for Contemporary Dance Iwanson in Munich and
also at the Académie Classique Solange Golovine in Paris.

From 2006 until 2008 he was a soloist dancer at the
Mecklenburgischen State Theatre Schwerin. Previously he
was engaged for five years at the Oldenburg State Thea-
tre where he created his first choreographic work, further
pieces and choreographies for plays and musicals then fol-
lowed. In 2005 Paul Julius was invited by the New York Cho-

reographic Institute and created the piece Scratching the *

Surface for the New York City Ballet. In 2006 he was invit-
ed to present his work Which one would you like at the In-
ternational Almada Dance Festival in Portugal. In 2007 he

received a further invitation from the Internationat Dance
Festival in Belgrade to perform his piece Look at me, which
was rehearsed on the Serbian National Ballet. Within the
same year he choreographed After Rain and Dreams for the
Stuttgart Ballet. In November 2008 Paul Julius was invited
once again to the Almada Dance Festival in Portugal where
his work A cast-off skin was performed. In 2009 he choreo-
graphed Watching the Sky from the same Window on the
first soloists of the Stuttgart Ballet - Jason Reilly and Alicia
Amatriain. This work premiered at the Stadsschouwburg in
Arnhem.

In Schwerin, he created six new works including his
adaptation of the Shakespeare's classic, Much Ado Abo-
ut Nothing with music by Peteris Vasks in 2008. In March
2010 his choreography of Giselle premiered. In 2011 he
worked together with soloists from the Mecklenburg Sta-
te Theatre Schwerin, creating the piece /n the Rain again.
This was then performed at the opening gala of the 20"
Dance Week in Dresden, at the Dance Art Festival in Gies-
sen, as well as at the Stadsschouwburg in Arnhem. Follo-
wing this he choreographed So Cold for the Ballet of the
Mecklenburg State Theatre Schwerin and A Midsummer
Night’s Dream for the interdisciplinary project. In Poznan
Opera House he created the choreography of Stravinsky’s
Le Sacre du printemps (2013).

He has worked at the International Ballet workshop in
Nara in Japan and atso for the Y-Dance Ballet Studio in Tokyo
asa guestinstructor for contemporary dance.
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georges bizet

opera w trzech aktach

libretto Henri Meilhac i Lodovic Halévy

na podstawie noweli Prospera Mérimée’'go
muzyka Georges Bizet

ttumaczenie: Dorota Sawka
opracowanie dialogéw méwionych: Denis Krief

postaci:

Don José, brygadier
Escamillo, torreador
Dancairo, przemytnik
Remendado, przemytnik
Moralés, brygadier
Zuniga, porucznik
Andrés, porucznik

Lillas Pastia, oberzysta
Przewodnik

Cygan

Carmen, Cyganka
Micaéla, wie$niaczka
Frasquita, Cyganka
Mercédés, Cyganka
Sprzedawczyni pomarariczy

oficerowie, dragoni, robotnice z fabryki cygar,
Cyganki, Cyganie, wedrowni handlarze itd.

W Hiszpanii, w pablizu Sewilli, okoto 1820 r.

opéra en trois actes

par Henri Meilhac et Ludovic Halévy
tiré de la nouvelle de Prosper Mérimée
musique de Georges Bizet

personnages:

Don José, brigadier
Escamillo. toréador

Le Dancaire, contrebandier
Le Remendado, contrebandier
Moralés, brigadier

Zuniga, lieutenant

Andrés, lieutenant

Lillas Pastia, aubergiste

Un guide

Un bohémien

Carmen, bohémienne
Micaéla, paysanne
Frasquita, bohémienne
Mercédeés, bohémienne

Une marchande des oranges

officiers, dragons, cigariéres, bohémiennes.
bohémiens, marchands ambulants, etc.

En Espagne, pres de Séville, vers 1820.

acte premier

Une place, & Séville. A droite, la porte de la manufacture
de tabac. Au fond, face au public, pont praticable traver-
sant la scéne dans toute san étendue. De la scéne on ar-
rive & ce pont par un escalier tournant qui fait sa révo-
{ution a droite au-dessus de la porte de la manufacture
de tabac. Le dessaus du pont est praticable. A gauche,
ou premier plon, le corps de garde. Devont le carps de
garde, une petite galerie couverte, exhaussée de deux
ou trois marches; prés du carps de garde, dans un réte-
lier, les lances des dragons avec leurs banderales jounes
et rauges.

scéne |
Moralés, Micaéla, Saldats, Passants

Au lever du rideau, une quinzaine de soldats (Dragons
du régiment d'Alcala), sont groupés devant le corps-de-
garde. Les uns assis et furnant, les autres accoudés sur
le balustrade de la galerie. Mouvement de passants sur lo
place. Des gens pressés. affairés, vont, viennent, se ren-
contrent, se saluent, se bousculent, etc.

Choeur des soldats

Sur la place

chacun passe,

chacun vient, chacun va;
Dréles de gens que ces gens-la!

Moraleés (avec nonchalance)
A la porte du corps de garde,
pour tuer le temps.

on fume, on jase, l'on regarde
passer les passants.

Sur la place

chacun passe,

chacun vient, chacunva:

Choeur des soldats

Sur la place

chacun passe,

chacun vient, chacun va;
Dréles de gens que ces gens-lal

Depuis quelques minutes Micaéla est entrée. jupe bleue,
nattes tombant sur les épaules, hésitante, embarrassée,
elle regarde les soldats, avance, recule, etc.

akt pieruiszy m————

Plac w Sewilli. Po prawej brama fabryki cyqgar.

W gtebi, no wprost widowni, uzywalny pamast przez catq
szeraka$¢ sceny. Ze sceny mazna wejs¢ na ten pomast
pa kreconych schodach, ktére zokrecajq po prawej po-
nad bramq fabryki cygor. Mozna przechadzi¢ pod poma-
stemn. Pa lewej, na pierwszym planie, odwach. Przed od-
wachem maty zadaszany ganek, padwy2szany a dwa lub
trzy stopnie; w poblizu adwachu, w stojoku, lonce draga-
now z 26ttymi i czerwonymi praporczyKomi.

scena |
Maralés, Micaélo, Zotnierze, Przechadnie

Pa padniesieniu Kurtyny akato pietnastu 2otnierzy (dro-
gonow z regimentu Alcala) tworzy grupe przed adwao-
chem. Jedni siedzq palqc, inni opierajq sie a bolustrade
ganku. O2ywiony ruch przechadniéw na placu. Spieszgcy
sie, zoaferowani ludzie chadzq tu i tam, spatykaojq sie. po-
zdrawiajq, przepychajq itd.

Chér 2zotnierzy

Na placu

kazdy chodzi,

kazdy przychodzi, Kazdy odchodzi;
$mieszni ci ludzie!

Moralés (z nanszaloncjq)

U drzwi odwachu,

by zabi¢ czas,

palimy. gawedzimy, patrzymy

na przechodzacych przechodnidw.
Na placu

Ka2dy chodzi,

kazdy przychodzi, kazdy odchodzi...

Chér zotnierzy

Na placu

Kazdy chodzi,

kazdy przychodzi, Kazdy odchodzi:
$mieszni ci ludzie!

Przed kilkama minutami weszta Micadla. W niebieskiej
spodnicy, z warKoczomi apadajgcymi na ramiano, niezdecy-
dawana, zmieszana, patrzy na Zzatnierzy, podchodzi, cofa sie
itd.



Moralés (do zotnierzy)
Patrzcie na te mata.

Ktoéra, zdaje sie, chce z nami porozmawiac.

Patrzcie! Patrzcie! Odwraca sie... waha...

Chér 2otnierzy
Trzeba przyj$¢ jej z pomocg!

Moralés (do Micaeli, uprzejmie)
Czego szukasz, piekna?

Micaéla (z prostotg)
Szukam brygadiera.

Moralés (z naciskiem)
Otojestem...
Prosze!

Micaéla
Ten méj brygadier nazywa sie
Don Jose... Zna go pan?

Moralés
Don José! Wszyscy go znamy.

Micaéla (z radoscig)
Daprawdy! lest z wami, prosze was?

Moralés (z elegancjq)

On nie jest brygadierem w naszej Kompanii.

Micaéla (zawiedziona)
Wiec nie ma go tutaj.

Moralés

Nie. moja urocza, nie ma go tutaj.

Ale za chwile tu bedzie,

tak, za chwile tu bedzie.

Bedzie tutaj. gdy warta obejmujaca stuzbe
zastqpi warte zluzowanga.

Moralés, Chor 2otnierzy
Bedzie tutaj, gdy warta obejmujaca stuzbe
zastqpi warte zluzowang.

Moralés (szarmancko)

Ale w oczekiwaniu na jego przyjécie
czy zechce pani, piekna dziecino,
czy zechce pani zada¢ sobie trud,
by zaj$¢ do nas na chwile?

Moralés (oux soldats)

Regardez donc cette petite

qui semble vouloir nous parter...

Voyez! voyez!... elle tourne... elle hésite...

Choeur des soldats
A son secours it faut aller!

Moralés (¢ Micaela, galamment)
Que cherchez-vous. la belle?

Micaéla (simplement)
Moi, je cherche un brigadier.

Moralés (avec emphose)
Je suis la...
Voilal

Micaéla
Mon brigadier, a moi, s'appelle
Don José... le connaissez-vous?

Moralés
Don José? Nous le connaissons tous.

Micaéla (avec jale)
Vraiment! est-il avec vous, je vous prie?

Moralés (avec élégance)
Il n'est pas brigadier dans notre compagnie.

Micaéla (désappaintée)
Alors, il n'est pas la.

Moralés

Non, ma charmante, non, ma charmante, il n’est pas la.

Mais tout a l'heureil y sera,

oul, tout a 'heure il y sera.

Ily sera quand la garde montante
remplacera la garde descendante.

Moralés, Choeur des soldats
Ily sera quand la garde montante
remplacera la garde descendante.

Moralés (trés galant)

Mais en attendant qu'il vienne,
voulez-vous, la belle enfant,
voulez-vous prendre la peine
d‘entrer chez nous un instant?

Micaéla
Chez vous?

Moralés, Choeur des soldats
Chez nous!

Micaéla (finement)
Non pas, non pas.
grand merci, messieurs les soldats.

Moralés

Entrez sans crainte, mignonne,
je vous promets qu’on aura,
pour votre chére personne,
tous les égards qu’il faudra.

Micaéta
Je n’en doute pas, cependant
je reviendrai, je reviendrai, c’est ptus prudent!

Reprenant en riant lo phrase du sergeant.

Je reviendrai quand la garde montante
remptacera la garde descendante.

Moralés. Choeur des soldats
Il faut rester, car la garde montante
varemplacer la garde descendante.

Moralés (retenant Micaéla)
Vous resterez!

Micaéla (cherchant d se dégager)
Non pas. non pas!

Moralés, Choeur des soldats
Vous resterez!
oui, vous resterez!

Micaéla
Au revoir, messieurs les soldats!

Elle s’échappe et se sauve en caurant.

Morateés

Loiseau s’envole...

on s’en consolel..

Reprenons notre passe-temps
et regardons passer les gens!

Choeur
Sur ta place

Micaéla
Do was?

Moralés, Chér zotnierzy
Do nas!

Micaéla (subtelnie)
Nie, nie,
wielkie dzieki, panowie zotnierze.

Moralés

WejdZ bez obawy. milutka,
przyrzekam pani, ze bedziemy mie¢
wobec twojej drogiej osoby
wszelkie wzgledy, jaKich potrzeba.

Micaéla
Nie watpie w to, jednak
wrace, wrdce, to bardziej roztropnie!

Podejmujgc ze $émiechem fraze sierzanta.

Wréce, gdy warta obejmujgca stuzbe
zastqpi warte zluzowang.

Moralés, Chor zotnierzy
Trzeba zostat, bo warta obejmujaca stuzbe
wkKroétce zastapi warte zluzowang.

Moralés (zatrzymujgc Micaéle)
Pani zostanie!

Micaéla (probujgc sie wymkngc)
Nie, nie!

Moralés, Chér Zzotnierzy
Pani zostanie!
Tak, niech pani zostanie!

Micaéla
Do widzenia, panowie zotnierze!

WymyKa sie i ratuje sie ucieczkq

Moralés

Ptaszek odfrunat...

To nas nie martwi.

Bedziemy znowu zabija¢ czas
i gapi¢ sie na przechodniéw.

Chér
Na placu



kazdy chodzi,
kazdy przychodzi, kazdy odchodzi:
$mieszni ci ludzie!

Moralés
Smieszni ludzie!

Chér zotnierzy
Smieszni ludzie!

Stychad z bardzo daleka marsz wojskowy, grany przez
trgbKi i piszczotki. To nadchodzi zmiana worty. Storszy
pan i mtody cztowiek wymieniajq serdeczny uscisk dto-
ni. Petne uszanowania pozdrowienie domy przez mio-
dzierico. Z odwachu wychodzi oficer. Zotnierze z poste-
runku biorg swoje lonce i ustawiajq sie w szyku przed od-
wachem. Przechodnie tworzq po prawej grupe, by przyj-
rzec sie porodzie.

Marsz wojsKowy jest coraz blizej... Zmiano worty wkra-
cza z lewej i przechodzi przez pomast. Najpierw dwie
trqbki i dwie piszczatki. Nastepnie gromoda motych
chtopcow, Ktorzy usitujq robic¢ wielkie Kroki, 2eby masze-
rowoc réwno z drogonami. Dzieci mozliwie jak najmniej-
sze. Zo dzie¢mi porucznik Zuniga i brygadier Don José, po-
tem dragoni z lancomi.

scena i
Ci somi, Chér chtopcéw. Don José

Chér chtopcéw

Wraz z wartg obejmujacq stuzbe
przybywamy, oto jeste$my!
Graj, dono$na trabkol

Tratata...

Maszerujemy z zadartg gtowa
jak mali 2otnierze,

znaczac nieomylnie,

(krzyczqc)

raz, dwal znaczgc Krok.

Ramiona w tyt

a pier$ naprzéd,

rece w ten spos6b,

wzdtuz tutowia.

Wraz ze straza obejmujaca stuzbe
przybywamy, oto jestesmy!
Graj. dono$na trabko!
Tratatatatatatata.

chacun passe,
chacun vient, chacun va;
Drbles de gens que ces gens-1a!

Moralés
Dréles de gens!

Choeur des soldats
Dréles de gens!

On entend au loin, trés ou loin, une morche militaire, cla-
rions et fifres. C'est la gorde montante qui arrive. Le vieux
monsieur et le jeune homme échangent une cordiale
poignée de moin. Solut respectueux du jeune homme @
la dame. Un officier sort du poste. Les soldats du poste
vont prendre leurs lances et se rangent en ligne devont le
corps de garde. Les passants & droite forment un groupe
pour assister ¢ la porade.

Lo marche militaire se rapproche, se rapproche... Lo garde
montante débouche enfin venant de la gauche et tra-
verse le pont. Deux clairons et deux fifres d'abord. Puis
une bande de petits gomins qui s'efforcent de faire de
grandes enjambées pour morcher au pas des dragons.
Aussi petits que possible les enfants. Derriére les en-
fonts, le lieutenont Zunigo et le brigadier don José, puis
les dragons avec leurs lances.

scéne
Les mémes, Choeur des gomins, Don José

Choeur des gamins

Avec la garde montante

nous arrivons, nous voilal
Sonne, trompette éclatante!
Taratatataratata.

Nous marchons, la téte haute
comme de petits soldats,
marquant, sans faire de faute,
(crié)

une, deux, marquant le pas.
Les épaules en arriére

et la poitrine en dehors,

les bras de cette manigére,
tombant tout le long du corps.
Avec la garde montante

nous arrivons, nous voilal
Sonne, trompette éclatante!
Taratatataratata.

Moralés

Une jolie fille charmante
vient de nous demander

si tu n'étais pas la!

Jupe bleue et natte tombante.

Don José
Ce doit étre Micaéla!

Les factionnoires sont relevés. Sonneries des clairans.

La gorde descendante passe devant la garde montonte. Les
gamins en troupe reprennent derriére les clairons et les
fifres de la garde descendante la place qu'ils occupaient
derriére les tambours et les fifres de la garde montante.

Choeur des gamins

Et la garde descendante
rentre chez elle et s'en va.
Sonne, trompette éclatante!
Taratatataratata.

Nous marchons, la téte haute
comme de petits soldats,
marquant, sans faire de faute,
(crié)

une, deux, marquant le pas.
Les épaules en arriére

et la poitrine en dehors,

les bras de cette maniere,
tombant tout le long du corps.
Oui, la garde descendante
rentre chez elle et s’en va.
Sonne, trompette éclatante!
Taratatataratata.

Soldats. gamins, et curieux s'éloignent por le fond; choeur.
fifres et clairans vont diminuant. L'officier de la garde mon-
tante, pendant ce temps, passe silencieusement l'inspection
de ses hommes. Les dragons vont tous dépaser leurs lonces
dans le ratelier, puis ils rentrent dans le corps de garde. Don
José et Zuniga restent seuls en scene.

scéne I

On entend la cloche de la manufacture.

La place se remplit de jeunes gens qui viennent se pla-
cer sur le passage des cigariéres. Les soldots sortent du
poste. Don José s'assied sur une chaise, et reste ld fort in-
different & toutes ces allées et venues, trovaillant & son
épinglette.

La cloche cesse.

Moralés

Jakas$ tadna mtoda dziewczyna

przed chwilg nas pytata,

czy cie tu nie ma.

W niebieskiej spodnicy i ze spuszczonym warkoczem.

Don José
To musi by¢ Micagélal

Wartownicy zostajq wymienieni. DZwiek trgbek.

Worta zluzowaona przechodzi przed wartq obejmujgcq
stuzbe. Chtopcy zajmujq za trebaczami i flecistami wor-
ty zluzowanej miejsce, ktore zajmawali za doboszomi
i flecistami warty obejmujqcej posterunek.

Chér chtopcow

A warta zluzowana

wraca do siebie i odchodzi.
Graj, dono$na trabko!
Tratatatatatatata.
Maszerujemy z zadartg gtowa
jak mali zotnierze,
znaczac nieomylnie,
(Krzyczqc)

raz, dwal znaczac Krok.
Ramiona w tyt

a pier$ naprzéd,

rece w ten sposéb,
wzdtuz tutowia.

Tak, warta zluzowana
wraca do siebie i odchodzi.
Graj. donosna trabko!
Tratatatatatatata.

Zotnierze, chtopcy i ciekawscy adchodzq w gtgb sceny:
chér, piszczatki i trgbki stopniowa cichng. Tymczosem do-
wddca warty obejmujqcej stuzbe odbywa milczqco prze-
glgd swaoich ludzi. Wszyscy dragoni odktadajq swoje lonce
na stojok, patem wracajq da odwachu.

Don José i Zuniga zastajq na scenie sami.

scena Il

Stycha¢ dzwon z fabryki.

Plac zapetnia sie mtadymi ludZmi. Ktérzy ustawiojq sie
blisko wyjécia dla rabatnic. Zotnierze wychodzq z po-
sterunku. Don lasé siada na krzesle i zostaje tam zupet-
nie obojetny na wszystkie te przejscia, pracujgc nod swa-
im czyscikiemn.

Dzwon przestaje bic.



Mtodziency

Dzwon zadzwonit. Przychodzimy tutaj
wypatrywac powrotu robotnic;

i pojdziemy za wami, o ciemnowtose cygarierki,
Stowa mitosci, stowa mitoscit

W tym momencie pojawiajg sie robotnice z fabryki. kaz-
dao z popierosem w ustach. Przechadzq przez ktadke
i schodzq pawali na scene.

Zotnierze

Patrzcie na nie! Bezczelne spojrzenia,
Kokieteryjne miny!

Wszystkie kacikiemn ust palg
papierosy.

Robotnice z fabryki cygar

W powietrzu sledzimy oczyma
dym, dym,

Ktéry Ku niebu

wznosi sig, wznosi pachnacy.
On uderza tagodnie

do gtowy, do gtowy,
delikatnie wprawia wam
dusze w nastréj radosci!

Pierwsze soprany
Stodkie stéwka kochankow.

Drugie soprany
To dym!

Pierwsze soprany
Ich uniesienia i ich przysiegi.

Drugie soprany
To dymt

Chér
Tak. to jest dym, to dym!

Drugie soprany
W powietrzu sledzimy oczyma,
dym! Dym, ach!

Pierwsze soprany

W powietrzu $ledzimy oczyma,
oczyma dym! Dym!

W powietrzul

Chér
Sledzimy dym,

Jeunes gens

La cloche a sanné. Nous, des ouvriéres,
nous venons ici guetter le retour;

et nous vous suivrons, brunes cigariéres,
des propos d’amour, des propos d'amourt

A ce moment paraissent les cigariéres, la cigarette oux
lévres. Elles passent sous le pont et descendent lente-
ment en scéne.

Les soldats

Voyez-les! regards impudents,
mine coquette!

Fumant toutes, du bout des dents,
la cigarette.

Les cigariéres

Dans (air, nous suivons des yeux
la fumée, la fumée,

qui vers les cieux

monte, monte parfumée.

Cela monte gentiment

alatéte, 3 la téte,

tout doucement cela vous met
I'ame en féte!

s Sop.
Le doux parler des amants.

2ds Sop.
C'est fuméel

rs Sop.
Leurs transports et leur serments.

2ds Sap.
C’est fuméel

Choeur
Oui, c’est fumée, c'est fuméel

2ds Sop.
Dans l'air, nous suivons des yeux,
{a fumée! La fumée, ah!

s Sop.

Dans Uair. nous suivons des yeux,
des yeux la fuméel La fumée!
Dans lair!

Choeur
Nous suivons la fumée

qui monte en tournant,
en tournant vers les cieux!
La fumée! La fumée!

Les jeunes gens (oux cigariéres)
Sans faire les cruelles,
écoutez-nous les belles,

6 vous que nous adorons,

que nous idolatrons!

Les cigariéres (reprennent en riant)
Le doux parler des amants
et leurs transports et leur serments,

ws Sop.
C'est fumée,

2ds Sop.
C'est fumée!

Les jeunes gens
0 vous que nous aimons,
écoutez-nous les belles!

Les cigariéres

Dans l'air nous suivons la fumée
qui monte en tournant,

en tournant vers les cieux!

La fumée! La fumée!

scéne U
Les mémes, Carmen

Les soldats
Mais nous ne voyons pas la Carmencital

(Entre Carmen)

Jeunes gens
La voila!

Soldats
La voilal

Choeur
La voila
vaila la Carmencital

Carmen a un bouquet de cassie & son carsage et une
fleur de cassie dans le cain de la bauche. Trais au quatre

ktéry wznosi sie wirujac,
wirujac Ku niebu!
Dym! Dyml

Mtodziency (do cygarierek)
Nie udajac nieczutych,
postuchajcie nas, o piekne,
0 wy. Ktére wielbimy,

Ktére ubéstwiamy!

Robotnice (podejmujq na nowo ze $miechem)
StodkKie stdwka kochankéw
iich uniesieniaiich przysiegi,

Pierwsze soprany
Todym!

Drugie soprany
To dym!

Mtodzierncy
0 wy, ktére Kochamy,
postuchajcie nas. piekne!

Robotnice

W powietrzu $ledzimy dym,
Ktéry wznosi sie wirujgc,
wirujac Ku niebu!

Dym! Dym!

scena U
Ci sami, Carmen

Zotnierze
Ale nie widzimy Carmencity!

(Wchodzi Carmen)

Mtodzierncy
Oto ona!

Zotnierze
0Oto ona!

Chér
To ona,
oto Carmencita!

Carmen ma bukiet kwiatdéw akacji przy staniku i Kwiat
okacji w Kqciku ust. Trzej (ub czterej mtodzi ludzie



wchadzq razem z nig. Idq zo nig. otaczojq jq, rozmawiajq
Z nig. Ona wdzieczy sig i gawedzi z nimi. Don Jasé padno-
si gtowe. Patrzy na Carmen, potem wraca do naprawiania
swojego czyscika.

Mtodziency (ktérzy weszli razem z Carmen)
Carmen, $pieszymy za tobg wszyscy Krok w Krok!
Carmen! Badz mita, przynajmniej nam odpowiedz

i powiedz, Ktérego dnia nas poKochasz!

Carmen, powiedz nam, Ktorego dnia nas pokochasz!

Carmen (patrzgc na nich. wesoto)

Kiedy was pokocham? Do licha. nie wiem...
Byt moze nigdy!.. by¢ moze jutrol..
(zdecydowanie)

Ale nie dzisiaj... to pewne.

Mitos¢ to niesforny ptak,

Ktérego nikt nie moze oswoi¢,
inaprézno sie go przyzywa,

jesli ma ochote odmdwic!

Nic nie pomoze grozba czy pro¢ba,
gdy jeden wiele m6wi, drugi milczy;

i to drugiego wole,

nic nie powiedziat, ale mi sie podoba.

Chér robotnic i mtodziefcow
Mitos¢ to niesforny ptak,
ktdrego nikt nie moze oswoi¢,
inaprozno sie go przyzywa,
jesli ma ochote odmoéwi¢!

Carmen
Mitosc¢! Mitos¢! Mitoéeé!

Carmen

Mitos¢ to cyganskie dziecie,

nigdy nie zaznata prawa,

gdy mnie nie kochasz, ja Kocham ciebie,
jesli cie kocham, to sie strzez!

Chér robotnic, mtodziefcow i 2otnierzy
Strzez sie!

Carmen
Gdy mnie nie Kochasz,
gdy mnie nie Kochasz, ja kocham ciebie!

Chér
Strzez sie!
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jeunes gens entrent avec elle. iis la suivent, l'entourent,
lui parlent. Elle minaude et caquette avec eux. Don José
léve la téte. Il regarde Carmen, puis se remet & travailler
0 son épinglette.

Les Jeunes gens (entrés avec Carmen)
Carmenl sur tes pas nous nous pressons tous!
Carmen! sois gentille, au moins réponds-nous,
et dis-nous quel jour tu nous aimeras!
Carmen, dis-nous quel jour tu nous aimeras!

Carmen (les regardont, goiment)

Quand je vous aimerai? Ma fai, je ne sais pas...
Peut-étre jamaisl.. peut-étre demain!..
(résolument)

Mais pas aujourd’hui... c’est certain.

Lamour est un oiseau rebelle

que nul ne peut apprivoiser,

et c'est bien en vain qu’on l'appelle,
s'il lui convient de refuser!

Rien n’y fait, menace ou priére,
Uun parle bien, l'autre se tait;

et c’est l'autre que je préfére,

il n'a rien dit. mais il me plait.

Choeur des cigariéres et jeunes gens
Lamour est un oiseau rebelle

que nul ne peut apprivoiser,

et c’'est bien en vain qu'on l'appelle,
s'illui convient de refuser!

Carmen
Lamour! 'amour! I'amour!

Carmen

Lamour est enfant de Bohéme,
it n'a jamais, jamais connu de lol,
si tu ne m'aimes pas, je t'aime,
si je t'aime, prends garde a toil

Choeur des cigariéres, Jeunes gens et des soldats
Prends garde a toil

Carmen
Si tu ne m'aimes pas,
sl tu ne mr'aimes pas, je t'aime!

Choeur
Prends garde & toil

Carmen
Mais si je t'aime,
si je t"aime, prends garde a toil

Cigariéres et jeunes gens
Lamour est enfant de Bohéme,
it n‘a jamais, jamais connu de loi.
si tu ne m'aimes pas, je t'aime,
si je t"aime, prends garde a toil

Choeur
A toil

Carmen

L'oiseau que tu croyais surprendre
battit de l'aile et s’envola;

I'amour est loin, tu peux 'attendre,
tu ne l'attends plus, il est la.

Tout autour de 1oi, vite, vite,

il vient, s’en va, puis it revient;

tu crois le tenir, it t'évite,

tu crois I'éviter, il te tient!

Cigariéres et jeunes gens
Tout autour de toi, vite, vite,
it vient, s’en va, puis il revient;
tu crois le tenir, il t'évite,

tu crois téviter, il te tient!

Carmen
L'amour! I'amour! Famourt

sceéne Ul

Les jeunes gens

Carmen! sur tes pas nous nous pressons tous!
Carmen! sois gentille, au moins réponds-nous!
réponds-nous, & Carmen!

sois gentille, au moins réponds-nous!

Moment de silence. Les jeunes gens entaurent Carmen,
celle-ci les regarde l'un oprés l'autre, sort du cercle qu'ils
forment autour d’elle et s’en va droit & don José, qui est
toujours accupé de son épinglette.

Cigariéres (riant entre elles)
Lamour est enfant de Bohéme,
it n’a jamais. jamais connu de loi,
si tu ne m'aimes pas, je t'aime,
si je t'aime, prends garde a toi!

Carmen
Lecz jesli cie kocham,
jesli cie kocham, to sie strze2!

Robotnice | mtodziericy

Mitosé¢ to cygansKie dziecie,

nigdy, nigdy nie zaznata prawa,

gdy mnie nie kochasz, ja kocham ciebie,
jesli cie kKocham, to sie strzez!

Chér
0O siebie [drzyj]!

Carmen

Ptak, ktérego chciate$ ztapa¢,

uderzyt skrzydtamii odleciat.

Mitos¢ trzyma sie z dala, mozesz sobie na nig czekac,
zjawia sie, Kiedy juz sie jej nie spodziewasz.

Krazy wcigz wokét ciebie, szybko, szybko,
przychodzi, odchodzi, potem wraca.

Ucieka, gdy chcesz jg zatrzymac;

Kiedy chcesz uciec, jeste$ juz w jej mocy.

Robotnice i mtodziency

Krazy wciaz wokét ciebie, szybko, szybko.
przychodzi, odchodzi, potem wraca:
Ucieka, gdy chcesz jg zatrzymac;

kiedy chcesz uciec, jeste$ juz w jej mocy.

Carmen
Mitosc¢! Mitos¢! Mitosé!

scena Ul

Mtodziency

Carmen, idziemy za toba Krok w Krok!

Carmen. badZ mita, przynajmniej nam odpowiedz!
Odpowiedz nam, o Carmen!

BadZ mita, przynajmniej nam odpowiedz!

Chwila ciszy. Mtodziericy otoczojq Cormen, ta potrzy po
kolei na kozdego z nich, wychodzi z Kregu, Ktdry tworzq
woKkot niej i idzie prosto do Don Joségo, ktory wcig2 jest
zajety swoim czy$cikiem.

Robotnice ($miejgc sie miedzy sobg)
Mitos¢ to cyganskKie dziecie,

nigdy nie zaznata prawa.

gdy mnie nie Kochasz, ja kacham ciebie,
jesli cie kocham, to sie strzez!




Carmen wybiego pierwsza i wchadzi da fabryki. Mio-
dziericy wychadzq w prawg i w lewg strone. Porucznik,
ktéry w trakcie tej sceny gowedzit z dwiema lub trzema
robatnicomi, opuszcza je i wchadzi do adwachu po zejsciu
2otnierzy. Don Jasé zastoje sam.

scena Dl
Micaéla i Don Jasé

Micaéla
Panie brygadierze!

Don José
Micaéla,. to ty?

Micaéla
Tak.

Don José (wzruszony)
Méw mi o mojej matce!

Micaéla (z prostotq)
Przynosze od niej, jako wierna postanniczka,
ten list...

Don José (z radosciq. spoglqdajqc na list)
List!

Micaéla

I poza tym troche pieniedzy,
(Podaje mu motq sakiewke.)

jako dodatek do paniskiego 2otdu.
ljeszcze...

Don José
ljeszcze?..

Micaéla

| jeszcze... doprawdy nie émiem...

ljeszcze... jeszcze cos,

co jest warte wiecej niz pienigdze!

A co dla dobrego syna

bedzie miato bez watpienia wiecej wartosci.

Don José
Tainna rzecz, co to jest?
Powiedz...

Micaéla
Tak, powiem.

Carmen sart la premiére en courant et elle entre dans o ma-
nufacture. Les jeunes gens sartent & draite et ¢ gauche. Le
lieutenant qui, pendant cette scéne, bovordoit ovec deux ou
trais auvriéres, les quitte et rentre dons le paste aprés que
les saldats y sant rentrés. Dan Jasé reste seul.

sceéne Uil
Micaéla et Dan Jasé

Micaéta
Monsieur le brigadier!

Don José
Micaéla, c'est toi?

Micaéla
Quit

Don José (6mu)
Parle-moi de ma meére!

Micaéla (simplement)
Yapporte de sa part, fidele messagere,
cette lettre...

Don José (joyeux, regardant la lettre)
Une lettre!

Micaéla

Et puis un peu d’argent,

(Elle lui remet une petite bourse.)
pour ajouter a votre traitement.
Et puis...

Don José
Et puis?...

Micaéla

Et puis... vraiment je n'ose...

Et puis... encore une autre chase
qui vaut mieux que l'argent! et qui,
pour un bon fils

aura sans doute plus de prix.

Don José
Cette autre chase, quelle est-elle?
Parle donc...

Micaéla
Oui, je parlerai.

Ce que I'on m’'a donné, je vous le donnerai.
Votre mére avec moi sortait de la chapelle,
et c'est alors qu'en m'embrassant:

Tu vas, m'a-t-elle dit, t'en aller a la ville;

la route n'est pas longue; une fois a Séville,
tu chercheras mon fils, mon José, mon enfant!
Et tu lui diras que sa mére

songe nuit et jaur a absent,

qu'elle regrette et qu'elle espere,

qu’elle pardonne et qu’elle attend.

Taut cela, n‘est-ce pas, mignonne,

de ma part tu le lui diras;

et ce baiser que je te donne,

de ma part tu le lui rendras.

Don José (trés ému)
Un baiser de ma mere!

Micaéla
Un baiser pour son filsl...
José, je vous le rends camme je l'ai promist

Micaéla se housse un peu sur la pointe des pieds et danne
& José un boiser bien franc, bien maternel.

Dan Jasé trés-ému la laisse faire. il la regarde bien dans
les yeux. Un mament de silence.

Don José (continuant de regarder Micaéla)

Ma meére, je la voisl...

oui, je revois mon village!

0 souvenirs d'autrefois!

Doux souvenirs du pays!

Doux souvenirs du pays!

0 souvenirst O souvenirs chéris,

vous remplissez mon coeur de force et de courage!
Ma mére. je (a vois,

je revois mon village!

Micaéta

Samaére, il la revoit! Il revoit son village!

0 souvenirs d'autrefaois! Souvenirs du pays!

Vous remplissez son coeur de force et de courage!

Don José (les yeux fixés sur la manufacture,
& lui-méme)

Qui sait de quel démon jallais étre la proie!
(recueilli)

Méme de loin. ma meére me défend,

et ce baiser qu'elle menvoie,

(avec élan)

ce baiser qu’elle m'envoie,

écarte le péril et sauve son enfant!

Oddam panu, co mi powierzono.

Pariska matka wraz ze mng wychodzita z kaplicy
i wiasnie wtedy, catujgc mnie:

Péjdziesz - powiedziata - do miasta;

to niedaleko stad. Gdy bedziesz juz w Sewiilli,
odszukasz mojego syna. mojego José, moje dziecko!
| powiesz mu, ze jego matka

dniami i nocami mys$li o nieobecnym,

2e zatuje i trwa w nadziei,

2e przebacza i czeka.

WszystKo to, nieprawdaz, malerika,

ode mnie mu powtorzysz

i ten pocatunek, ktéry ci daje,

ode mnie mu oddasz.

Don José (bordzo wzruszany)
Pocatunek mojej matkil

Micaéla
Pocatunek dla jej synal...
José, oddaje go panu, tak jak przyrzektam.

Mica#la wspina sie nieca na czubki palcéw i doje Josému
pocatunek bardza szczery, bardzo matczyny.

Don Jasé, bardze wzruszany, poddaje sie temu. Potrzy jej
gtebaka w aczy. Chwila milczenia.

Don José (nadal patrzqc na Micaéle)
Moja matka, widze jq!...

Tak, znowu widze mojg wioske!

0. wspamnienia przesztosci!

Stodkie wspamnienia rodzinnych stron!
Stodkie wspomnienia ojczyzny!

0, wpomnienia! 0, drogie wspomnienia,
napetniacie moje serce sitg i odwagg!
Moja matka, widze jq.

znowu widze majg wioskel

Micaéla

Jego matka, znowu jg widzi! Znéw widzi swojgq wioske!
0. wspomnienia przesztoscil wspomnienia ojczyzny!
Napetniacie jego serce sita i odwagaq!

Don José (z oczami utkwianymi w fabryce,

da siebie)

Kto wie, jakiego demona miatem sie stac ofiarg!
(na powrdét opanawany)

Nawet z oddali moja matka mnie broni,

a ten pocatunek, ktéry mi przysyta,

(z uniesieniemn)

ten pocatunek, Ktory mi przysyta,

oddala niebezpieczenstwo i ratuje jej dziecko!



Micaéla (2ywo)

Jaki demon? JakKie niebezpieczenstwo?
Nie bardzo rozumiem...

Co to ma znaczy¢?

Don José

Nic! nic!

Moéwmy o tobie, postanniczKo;
WKrotce wrdcisz w ojczyste strony?

Micaéla
Tak, jeszcze dzié wieczorem...
Jutro zobacze pariskg matke.

Don José (2ywa)

Zobaczysz j3! To dobrze, wiec powiesz jej,
2e syn jg Kochai szanuje,

i 2e dzisiaj 2atuje.

Chce, zeby tam daleko jego matka
byta z niego zadowolona.

WszystKo to, nieprawdaz, najmilsza,
powtérzysz jej ode mnie

i ten pocatunek, Ktéry ci daje,

ode mnie jej przekazesz!

Catuje jq.

Micaéla (z prostotg)
Tak, obiecuje to panu... od jej syna,
José, przekaze go, jak obiecatam.

Don José

Moja matka, widze j3l.. tak, znowu widze moja wioske!
0. wspomnienia przesztoscit

Stodkie wspomnienia rodzinnych stron!

Stodkie wspomnienia ojczyzny! O, drogie wspomnienia!
Napetniacie moje serce sitg i odwaga!

0, drogie wspomnienial Moja matka, widze ja,

znowu widze moja wioske!

Widze cie znowu, 0 moja wiosKo!

Stodkie wspomnienia, wspomnienia rodzinnych stron!
Napetniacie moje serce odwaga,

0, wspomnienia, o drogie wspomnienial

Micaéla

Swojq matke znowu widzi! Zndw widzi swoja wioske!
0, wspomnienia przeszto$cil Wspomnienia ojczyzny!
Napetniacie jego serce sitg i odwagal

Widzi cie znowu. o moja wiosko!

Stodkie wspomnienia, wspomnienia ojczystych stron!
Napetniacie jego serce odwaga.

0, wspomnienia, o drogie wspomnienial

Micaéla (vivernent)

Quel démon? quel péril?

je ne comprends pas bien...
Que veut dire cela?

Don José

Rien! rien!

Parlons de toi, la messagére;
Tu vas retourner au pays?

Micaéla
Oui, ce soir méme...
demain je verrai votre mére.

Don José (vivemnent)

Tu la verras! Eh bien! tu lui diras:
gue son fils I'aime et la vénére
et qu'il se repent aujourdhui.
Ilveut que la-bas sa mére

soit contente de lui!

Tout cela, n'est-ce pas. mignonne,
de ma part. tu le lui diras!

Et ce baiser que je te donne,

de ma part, tu le lui rendras!

il 'embrasse.

Micaéla (simplement)
Oui. je vous le promets... de la part de son fils.
losé. je le rendrai, comme je l'ai promis.

Don José

Ma meére, je la voisl.. oui, je revois mon vitlage!
0 souvenirs d'autrefois!

Doux souvenirs du pays!

Doux souvenirs du pays! O souvenirs chéris!
Vous remplissez mon coeur de force et de courage!
0 souvenirs chérist Ma meére, je |a vois,

je revois mon village!

Je te revois, & mon village!

Doux souvenirs, souvenirs du pays!

Vous remplissez mon coeur de courage,

0 souvenirs, 6 souvenirs chéris!

Micaéla

Samere, it la revoit! Il revoit son village!

0 souvenirs d'autrefois! souvenirs du pays!

Vous remplissez son coeur de force et de courage!
t te revoit, 6 mon viltage!

Doux sauvenirs, souvenirs du pays!

Vous remplissez son coeur de courage,

6 souvenirs, 6 souvenirs chéris!

Don José

0 souvenirs chéris!

Vous me rendez tout mon courage,
6 souvenirs du pays!

Micaéla
Vous lui rendez tout son courage,
6 souvenirs du paysl!

Don José (lisont)

«Mon enfant, je commence a me faire vieille...»
«lln'y en a pas de plus sage et de plus gentille...»
Oui. ma mére, j'épouserai Micaéla...

(Cris soudoin entendu des filles.)

scene Ul

Jasé, puis Les Ouvriéres, Le Lieutenant, Soldots

Zuniga
Que se passé-t-il donc la-bas?

Choeur des Cigariéres, 1rs
Au secours! au secours! n'entendez-vous pas?

Cigariéres, 2ds .
Au secours! au secours! messieurs les soldats!

Premier groupe de femmes
C'est la Carmencita!

Deuxiéme groupe de femmes
Non, non, ce n'est pas elle!

Premler groupe
C'est la Carmencita!

Deuxiéme groupe
Non, non, ce n'est pas elle!

Premler groupe
C’est elle! Si fait, si fait, c'est elle!
Elle a porté les premiers coups!

Deuxiéme groupe (entourant le lieutenant)
Ne les écoutez pasl!

Premier groupe (entourant le lieutenant)
Ne les écoutez pas!
Monsieur, écoutez-noust

Don losé

0, drogie wspomnienia!
Przywracacie mi catg odwase.

0, wspomnienia ojczystych stron!

Micaéla
Przywracacie mu catg odwase,
o0, wspomnienia ojczystych stron!

Don losé (czytajqc)

.Moje dziecko, zaczynam sie starzec...”
.Nie ma roztropniejszej i milszej...”
TaK. matko, poélubie Micaéle...

(Nagle stycha¢ Krzyki dziewczyn.)

scena Vi
Don José, potem Robotnice, Zuniga, Zotnierze

Zuniga
Céz tam sie dzieje?

Chér robotnic, pierwsze [soprany]
Na pomoc! Na pormoc! Nie styszycie?

Chér robotnic, drugie [soprany]
Na pomoc! Na pomoc, panowie zotnierze!

Pierwsza grupa Kobiet
To Carmencita!

Druga grupa kobiet
Nie, nie, to nie ona!

Pierwsza grupa Kobiet
To Carmencita!

Druga grupa kobiet
Nie, nie, to nie ona!

Pierwsza grupa
To onal Owszem, atez tak, to anal
Ona zadata pierwsze ciosy!

Druga grupa (otaczajqc porucznika)
Niech pan ich nie stuchal

Pierwsza grupa (otoczajgc porucznika)
Niech pan ich nie stucha!
Prosze postuchac nas!



Druga grupa
Prosze stucha¢ nas!
Niech pan stucha nas!

Wszystkie Kobiety
Prosze pana. niech pan nas wystucha!

Drugle [soprany] (ciggng oficera na swojq strane)
Manuelita mowita

i powtarzata gto$no.

Ze Kupi sobie bez dwoéch zdan

osta, jaKiego jej sie podoba.

Pierwsze [soprany] (ta sama okcja)
Wtedy Carmencita,

drwiaco jak to ona zwykle,

rzekta: Osta? Po co?

Wystarczy ci miotta.

Drugie [soprany]

Manuelita odcieta sie

i powiedziata do swojej kolezanki:
Do pewnej przejazdzKi

moj osiot ci postuzy!

Pierwsze [soprany]

A tego dnia bedziesz mogta

stusznie zadziera¢ nosal

Dwaj lokaje biec bedq z tytu,
machaniem rgK oganiajac cie od much.

Wszystkie Kobiety

W tym momencie obydwie
chwycity sie za wtosy,
obydwie, obydwie
chwycity sie za wtosy!

Zuniga (ze ztosciq)

Do diabta z tym catym gadaniem!
(da Dan Joségo)

José, wez ze sobg dwoch ludzi

i zobacz, Kto wszczyna te wrzawe.

Don Jasé zabiera ze sobq dwoch ludzi. Zotnierze wchadzg
do fabryki. W tym czasie kobiety przepychajq sie. ktécq
sie miedzy sobgq.

Pierwsza grupa
To Carmencita!

Druga grupa
Nie, nie, to nie ona!l
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Deuxiéme groupe
Ecoutez-nous. monsieur!
€coutez-nous!

Toutes les femmes
Monsieur, écoutez-nous!

2ds (elles tirent l'officier de leur coté)
La Manuelita disait

et répétait a voix haute,

qu'elle achéterait sans faute

un ane qui lui plaisait.

rs (méme jeu)

Alors la Carmencita.
railleuse a son ordinaire,
dit: Un ane, pour quoi faire?
Un balai te suffira.

2ds

Manuelita riposta

et dit a sa camarade:
Pour certaine promenade,
mon ane te serviral

ws
Et ce jour-1a tu pourras

a bon droit faire la fiére!

Deux laquais suivront derriére,
t'emouchant a tour de bras.

Toutes les femmes

La-dessus, toutes les deux

se sont prises aux cheveux,
toutes les deux, toutes les deux
se sont prises aux cheveux!

Le lieutenant (avec humeur)

Au diable tout ce bavardage!

(o Don Jjasé)

Prenez, José, deux hommes avec vous
et voyez la dedans qui cause ce tapage!

Dan jasé prend deux hommes ovec lui. Les saldats entrent
dons la manufacture. Pendant ce temps les femmes se
pressent, se disputent entre elles.

Premier groupe
C'est la Carmencital

Deuxiéme groupe
Non. non, ce n'est pas elle!

rs
Si fait, si fait; c’est elle!

2ds
Pas du tout!

ws
Elle a porté les premiers coups!

Zuniga (ossourdi, oux soldats)
Hola!
Eloignez-moi toutes ces femmes-(a!

Cigariéres
Monsieurt

Soldats (repoussent les femmes et les écartent)
Tout doux!

Cigariéres
Monsieur!

Soldats
Eloignez—vous et taisez-vous!

Cigariéres
Ne les écoutez-pas!

Soldats
Tout doux! Eloignez-vous!

Cigariéres
Monsieur, écoutez-nous!

Soldats
I':'Ioignez—vous et taisez-vous!

Cigariéres
Ecoutez-nous, monsieur!

Clgariéres
Monsieur, écoutez-nous!

Soldats
Tout doux. éloignez-vous!

Les cigariéres glissent entre les mains des solda-ts qui
cherchent & les écarter. Elles se précipitent sur le lieute-
nant et reprennent le choeur.

Zuniga
Hola! soldats!

7

Plerwsze
Owszem, ale2 tak, to ona!

Drugie
Wecale nie!

Pierwsze
Ona zadata pierwsze razy!

Zuniga (agtuszony, do 2otnierzy)
Hej tam!
Zabierzcie mi stad wszystKie te baby!

Robotnice
Prosze panal

Zotnlerze (odpychajg kobiety i rozdzielajq je)
Spokojniel

Robotnice
Prosze panal

Zotnierze
OdejdZcie i uciszcie sie!

Robotnice
Niech pan ich nie stucha!

Zotnierze
Spokaojnie! Odejdzcie!

Robotnice
Prosze pana, niech pan nas stucha!

Zotnlerze
Odejdicie i uciszcie sig!

Robotnice
Niech pan stucha, proszeg panal

Robotnice
Prosze pana, niech pan stuchal

Zotnierze
Spokojnie, odejdzcie!

Robotnice przeslizgujq sie miedzy rekam_i 2atnierzy, K?é-
rzy probuijq je odsunqc. Kobiety rzucajq si¢ na porucznika
i podejmujg na nowo $piew choralny.

Zuniga
Hej tam! Zotnierze!



Zotnierze zdatali wreszcie odepchngé robotnice. Kabiety
sq trzymane przez szpoler draganéw w pewnej odlegtosci
wokét placu. Carmen pojawia sie w bromie fabryki, pra-
wadzi jq Don José, za niq idzie dwdch drogandw.

Pierwsze
To Carmencita
zadata pierwsze ciosy!

Drugie
To Manuelita
zadata pierwsze ciosy!

Pierwsze
Carmencita!

Drugle
Manuelita!

Pierwsze
Carmencita!

Drugie
Manuelita!

Pierwsze
Tak!

Drugie
Nie!

Pierwsze
Tak!

Drugie
Nie!

Robotnice
Ona zadata pierwsze ciosy!

Zotnierze
SpoKaojnie! SpoKojnie! Odejdzcie!
Ddejdzcie i uciszcie sie!

Pierwsze
To Carmencita!

Drugle
To Manuelita!
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Les soldats réussissent enfin & repousser les cigariéres.
Les femmes sont maintenues & distance autour de la
place par une hoie de dragons. Carmen parait sur la porte
de la manufacture amenée par don José et suivie par
deux drogons.

s
C'est la Carmencita
qui porta les premiers coups!

2ds
C'estla Manuelita
qui porta les premiers coups!

s
La Carmencita!

2ds
La Manuelita

s
La Carmencita!

2ds
La Manuelita!

s
Sil

2ds
Non!

ns
Sit

2ds
Non!

Cigariéres
Elle a porté les premiers coups!

Soldats
Tout doux! Tout doux! Eloignez-vous!
Eloignez-vous et taisez-vous!

s
C’estla Carmencital

2ds
C’est laManuelita

Soldats
Eloignez-vous,

ws
C'est la Carmencital

2ds
C'est la Manuelita

Soldats
Eloignez-vous et taisez-vous!

ws
C'est la Carmencita! Carmencita!

2ds
Manuelita! Manuelita!

Lo place est enfin dégagée.
Les femmes sont maintenant & distonce.

Don losé

Mon officier c’était une querelle

Des injures d’abord puis a la fin des coups
Une femme blessée.

Zuniga
Et par qui?

Don José
Mais par elle.

Zuniga
Vous entendez?
Que nous répondrez vous?

Carmen (chontant)
Trala, la. la. la. la. la. la,
coupe-moi, brale-moi,
je ne te dirai rien!

Je brave tout, le feu.

le fer et le ciel mémet

Trala.la. la, la. la. ta. la,
mon secret. je le garde
et je le garde bien!
J'aime un autre et meurs
en disant que je l'aime!

Zuniga (& Carmen)
La peste!
Décidément vous avez la main leste.

Zotnierze
Odejdzcie!

Pierwsze
To Carmencita!

Drugie
To Manuelita!

Zotnierze
Odejdzcie i uciszcie sie!

Pierwsze
To Carmencita! Carmencita!

Drugie
Manuelita! Manuelita!

Plac zostaje wreszcie oprézniany.
Kabiety stajq teroz w pewnej odlegtasci.

Don José
Panie oficerze, to byta ktétnia.

najpierw wyzwisKa, a potem, na Koniec, razy.

Jedna Kobieta zostata zraniona.

Zuniga
A przez kago?

Don José
Ale2 przez nig!

Zuniga
Styszy pani?
Co pani nam odpowie?

Carmen ($piewojgc)

Tra, la, la, la. la, la, la, la,
pokréj mnie, spal mnie,
nie powiem ci nic!

Nie boje sie ognia, 2elaza
ani gniewu nieba!

Tra.la. a, la. la. 3, la. la,
Moj sekret zachowam,
zachowam go dobrze!
Kochaminnego i umre
mowiac, 2e go Kocham!

Zuniga (do Carmen)
Do licha!
Zdecydowanie masz zwinng rgczke!



Carmen
Trala. la. la, la, 1a, la, la...

Zuniga

SzKoda,

to wielka szkoda,

bo jest naprawde milutka.

ale trzeba jq nauczy¢ rozumu.
Zwigzac te dwie $liczne raczki.

scena H
Cormen, Don José

Carmen
Gdzie mnie pan zaprowadzi?

Don José
Do wiezienia i nic nie moge na to poradzic.

Carmen
Doprawdy, nie mozesz nic na to poradzi¢?

Don José

Nie, nic, stucham rozkazéw maoich dowddcéw.

Carmen

No céi, ja wiem,

ze nawet na przekér twoim dowddcom
zrobisz wszystko, czego chce,

a to dlatego, Ze mnie Kochasz.

Don José
Ja mam cie Kochat!

Carmen

Tak, José,

Kwiat, ktory datam ci w prezencie.
wiesz, Kwiat czarownicy...

Mozesz go teraz wyrzucié.

Czar dziata!

Don José

Nie méw juz do mnie,
styszysz?

Nie méw nic,
zabraniam ci.

Carmen
Gdzie mnie pan zaprowadzi?

Carmen
Trala. la, la, la. la, la, la...

Zuniga

C’est dommage,

C'est grand dommage,

Car elle est gentille vraiment,
Mais il faut bien la rendre sage.
Attachez ces deux jolis bras.

scéne H
Carmen, Don José

Carmen
0u me conduirez-vous?

Don José
Alaprison, et je n'y puis rien faire

Carmen
Vraiment, tu n'y peux rien faire?

Don José
Non rien, j'obéis & mes chefs.

Carmen

Eh bien moi,

{e sais bien qu'en dépit de tes chefs eux mémes
Tu feras tout ce que je veux,

Et cela parce que tu m‘aimes.

Don José
Moi t'aimer!

Carmen

Oui José,

La fleur dont je t'ai fait présent.
Tu sais la fleur de la sorciére.

Tu peux la jeter maintenant.

Le charme operel

Don José

Ne me parle plus.
Tum'entends?
Ne parle plus

le le défends.

Carmen
Od me conduirez-vous?

Don José
Ala prison.

Carmen
Officier! Ayez pitié de moi!

Don José
Ne me parle pas!

Carmen
Tu as encore cette fleur?

Don José
Je t'interdis de me parter!

Carmen
Vous me défendez de parler?
Je ne parlerai plus.

Carmen (avec intention en regardant souvent Don José

qui se rapproche peu @ peu}

Prés des remparts de Séville

chez mon ami Lillas Pastia,

jirai danser la seguedille

et boire du Manzanilla.

j’irai chez mon ami Lillas Pastia.
Oui, mais toute seule on s’ennuie,
et les vrais plaisir sont a deux:
donc pour me tenir compagnie,
j'aménerai mon amoureux!

Mon amoureux!.. il est au diable!

Je l'ai mis a la porte hier!

Mon pauvre coeur, tres consolable,
mon coeur est libre comme l'air!
Jai des galants a la douzaine:

mais ils ne sont pas a mon gré.
Voici la fin de la semaine:

qui veut m'aimer? je 'aimerai!

Qui veut mon ame? Elie est a prendrel
Vous arrivez au bon moment!

Je mai guére le temps d’'attendre,
car avec mon nouvel amant

prés des remparts de Séville,

chez mon ami Lillas Pastia,

j’irai danser la seguedille

et boire du Manzanilla,

dimanche, j’irai chez mon ami Pastia!

Don José

Tais-toi, je t'avais dit de ne pas me parler!
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Don José
Do wiezienia.

Carmen
Oficerze! Niech pan sie nade mna zlituje!

Don José
Nie méw do mnie!

Carmen
Masz jeszcze ten kwiat?

Don José
Zabraniam ci do mnie mowic¢!

Carmen
Pan mi zabrania mowic?
Nie bede juz mowit.

Carmen (z intencjq. spoglgdojgc czesto na Don Joségo,

ktéry zblizo sie powoli)

W poblizu muréw Sewilli,

u mojego przyjaciela Lillasa Pastii

pojde tanczyc seguedille

i pi¢ manzanille,

pojde do mojego przyjaciela Lillasa Pastii.
Tak, lecz catkiem samej jest nudno,

a prawdziwe przyjemnosci sg dla dwojga;
wiec dla towarzystwa

przyprowadze mojego ukochanego!

Méj ukochany... poszedt do diabta!
Wyrzucitam go wczoraj za drzwi!

Maoije biedne serce, bardzo skore do pociechy.
moje serce jest wolne jak wiatr!

Mam zalotnikéw na tuziny,

ale nie sa w moim guscie.

Tydzien sie Korczy:

kto chce mnie pokochac? Ja go pokocham!
Kto chce mojg dusze? Jest do wziecial
Przychodzisz w dobrym momencie!

Nie mam czasu czekact,

bo z moim nowym Kochankiem,

w poblizu muréw Sewilli,

u mego przyjaciela Lillasa Pastii,

pojde tanczyc¢ seguedille

i pi¢ manzanille,

pojde do mojego przyjaciela Pastiil

Don José
Milcz, powiedziatem, zeby$ do mnie nie mowital



Carmen (z prostotg)

Nie mowie do ciebie, po prostu sobie Spiewam,
po prostu sobie $piewam!

I mysle! Chyba wolno mi myéleé...

Myséle o pewnym aoficerze,

mys$le o pewnym oficerze, Ktory mnie kocha

i ktorego ja z Kolei, tak, ktorego ja ze swej strony
tez mogtabym pokocha¢!

Don José (poruszany)
Carmen!

Carmen

Mo oficer nie jest kapitanem,

nawet nie porucznikiem, jest tylko brygadierem;
ale to dosy¢ dla Cyganki

i zadowole sie tym!

Don José (rozwiqzujgc sznur, Ktéry peta rece Carmen)
Carmen, jestem jak pijany,

jesli ulegne, jesli sie poddam,

ty dotrzymasz swojego przyrzeczenia?

Achl jes$li cie pokocham, Carmen,

Carmen, ty mnie pokachasz?

Carmen
Tak.

Don José
U Lillasa Pastii,

Carmen
Zatanczymy...

Don José
Przyrzekasz!

Carmen
Seguedille.

Don José
Carmen...

Carmen
Pijac manzanille...

Don José
Ty to przyrzekasz...

Carmen (ledwo $piewane, szeptane)
Ach! w poblizu murdw Sewilli,

Carmen (simplement)

Je ne te parle pas, je chante pour moi-méme,
je chante pour moi-méme!

Etje pensel il n'est pas défendu de penser!

Je pense a certain officier,

je pense a certain officier qui m'aime

etqu'a mon tour, aui, qu'a mon tour

je pourrais bien aimer!

Don José (ému)
Carmen!

Carmen

Mon officier n'est pas un capitaine,

pas méme un lieutenant. il west que brigadier;
mais c'est assez pour une bohémienne

et je daigne m’en contenter!

Don losé (déliant la carde qui ottoche les moins
de Carmen)

Carmen, je suis comme un homme ivre,

si je cede, si je me livre,

ta promesse, tu la tiendras,

ah! sije t'aime, Carmen,

Carmen, tu m'aimeras?

Carmen
Oui.

Don José '
Chez Lillas Pastia,

Carmen
Nous danserons...

Don José
Tu le promets!

Carmen
la seguedille.

Don José
Carmen...

Carmen
En buvant du Manzanilla,

Don José
Tu le promets...

Carmen (& peine chante, murmuré)
Ahl Prés des remparts de Séville,

chez mon ami Lillas Pastia.
nous danserons la seguedille
et boirons du Manzanilla,
tralatalalalalalalalala...

scéne HI
Les mémes, Le Lieutenant, puis Les Ouvriéres, Les Sol-

dats, Les Bourgeaois

Le lieutenant (ad Dan Jasé)
Voici l'ordre; partez, et faites bonne garde.

Carmen (bas a Jasé)

En chemin je te pousserai,

je te pousserai aussi fort que je le pourrai;
laisse-toi renverser... le reste me regarde!

Elle se place entre les deux dragons. José & c6té d'elle.
Les femmes et les bourgeais pendant ce temps sont ren-
trés en scéne toujours mointenus a distance par les dra-
gans... Carmen traverse lo scéne de gouche ¢ draite al-
lant vers le pont.

Carmen (fredonnant et riant au nez de Zuniga)
Lamour est enfant de Bohéme.,

il n°a jamais, jamais connu de loi;

si tu ne m'aimes pas, je t'aime;

sije t'aime, prends garde a toi!

Si tu ne m'aimes pas.

si tu ne m'aimes pas, je t"aime!

Mais si je t'aime, si je t'aime,

prends garde a toit

En arrivant & l'entrée du pant a droite, Carmen pausse
José qui se laisse renverser. Canfusion. désardre, Car-
men s'enfuit. Arrivée au milieu du pont, elle s’arréte un
instant, jette sa corde & la volée par-dessus le parapet
du pont, et se souve pendant que sur lo scéne, avec de
gronds éclots de rire, les cigariéres entourent le lieute-
nant.

rideau
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u mojego przyjaciela Lillasa Pastii,
zatanczymy seguedille

i bedziemy pi¢ manzanille,
tralalalalalalalalalala...

scena Hl
Ci sami, Zuniga, patem Rabotnice, Zotnierze,

Mieszczanie

Zuniga (da Don Jaséga)
Oto rozKaz: ruszaj i pitnuj dobrze.

Carmen (cicho do Joséga)

Po drodze popchne cie,

popchne cie tak mocno, jak tylko zdotam;
daj sie przewrdcic... Reszta to moja sprawal!

Stoje miedzy dwama dragonami. Jasé obaK niej. Kabie-
ty i mieszczanie wrdcili tymczasem na sceng, caty czas
trzymani w pewnej odlegtosci przez dragondw... Carmen
przechodzi przez scene z lewej na prawgq, idqc w Kierun-
ku pomostu.

Carmen (podépiewujgc i $miejgc sie w nas Zunidze)
Mito$¢ to cyganskie dziecie,

nigdy. nigdy nie zaznata prawa;

jesli nie kochasz mnie, ja Kocham ciebie;

jesli mnie Kochasz, to sie strzez!

Jesli nie kochasz mnie,

jesli nie kochasz mnie, ja Kocham ciebie!

Lecz je$li cie kocham, je$li cie kocham,

to sie strzez!

Przy wejsciu na pamost po prawej Carmen papycha Jo-
séga, ktory pozwala sie przewrdcic. Zamieszanie, bato-
gan, Carmen ucieka. Dabiegtszy da patowy pamastu, za-
trzymuje sie na chwile, rzuco w powietrze przez balu-
strade pamastu sznur i ucieka, podczas gdy na scenie,
z gramkimi wybuchami smiechu, rabotnice ataczajq po-
rucznika.

kurtyna



s akt drugi

scena |
Carmen, Porucznik, Moralés, Oficerawie | Cyganki

Tawerna Lillasa Pastii. Stoty pa prawej i po lewej. Carmen,
Mercédés, Frosquita, porucznik Zuniga, Moralés i parucz-
nik. Kariczy sie Kalacjo. Stot jest w nietadzie. Oficerawie
i Cyganki palq papierasy. Owaj Cyganie brzdgkajg na gita-
rach w kqcie tawerny, a dwie Cyganki tariczq posradku sce-
ny. Carmen siedzi, przyglqdajgc sie taricowi Cyganek, po-
rucznik méwi cas da niej cicho, ale ona nie zwraca no niego
2adnej uwagi. Nagle podnasi sie i zaczyna $piewat.

Carmen

Tréjkaty cytr déwieczaty
zmetalicznym brzekiem,

a na te dziwna muzyke

wstawaty Cyganki.

Baskijskie bebenki graty w swoim rytmie,
arozszalate gitary

brzeczaty pod upartymi dtorimi

wcigz te sama piosenke, ten sam refren,
te samq piosenke, ten sam refren.
Tralalala...

Na tym refrenie CygankKi taricza.

Frasquita, Mercédés. Carmen
Tralalala...

Carmen

Obrecze z miedziisrebra

potyskiwaty na sniadej skérze;
pamararficzowo i czerwono pregowane
tkaniny falowaty na wietrze.

Taniec jednoczyt sie ze $piewem,
taniec ze $piewem sie taczyt;
najpierw niezdecydowany i nie$miaty,
pbZniej zywszy i bardziej gwattowny...
Wznosit sie, narastat, narastat!
Tralalala...

Frasquita, Mercédés, Carmen
Tralalala...

Carmen

Wokot Cyganie z catych sit

swa grq doprowadzali do szaleristwa,
a ta oszatamiajgca wrzawa

rzucata czar na CygankKi.

acte deuRiéme

scéne |
Carmen, Le Lieutenant, Morolés, Officiers et Bohémiennes

La taverne de Lillas Pastio. Tables ¢ droite et & gouche. Car-
men, Mercédes, Frasquito, le lieutenant Zuniga. Moralés
et un lieutenant. C'est la fin d'un diner. La table est en dé-
sardre. Les aofficiers et les Bohémiennes fument des ciga-
rettes. Deux Bohémiens rdclent de la guitare dons un coin
de la taverne et deux Bohémiennes, ou milieu de la scéne,
dansent. Carmen est assise regardant danser les Bohé-
miennes, le lieutenant lui porle bos, mais elle ne fait aucune
attention a lui. Elle se léve tout & coup et se met & chanter.

Carmen

Les tringles des sistres tintaient

avec un éclat métallique,

et sur cette étrange musique

les zingarellas se levaient.

Tambours de basque allaient leur train,
et les guitares forcenées

gringaient sous des mains obstinées,
méme chanson, méme refrain,

méme chanson, méme refrain.
Tralalala...

Sur cerefrain les Bohémiennes dansent.

Frasquita, Mercédés. Carmen
Tralalala...

Carmen

Les anneaux de cuivre et d’argent
reluisaient sur les peaux bistrées;
d’'orange ou de rouge zébrées

les étoffes flottaient au vent.

La danse au chant se mariait,

la danse au chant se mariait;
d’abord indécise et timide,

plus vive ensuite et plus rapide...
cela montait, montait, montait, montait!
Tralalala...

Frasquita, Mercédés, Carmen
Tralalala...

Carmen

Les Bohémiens, a tour de bras,

de leurs instruments faisaient rage,
et cet éblouissant tapage
ensorcelait les zingaras.

Sous le rhythme de la chanson,
ardentes, folles, enfiévrées,
elles se laissaient, enivrées,
emporter par le tourbillon!
Tralalala...

Frasquita, Mercédés, Carmen
Tralalala...

Mouvement de danse trés-rapide, trés-violent. Carmen
elle méme danse et vient, avec les derniéres nates de
'archestre, tomber holetante sur un banc de la toverne.
Apreés la danse, Lillas Pastia se met & taurner autour des
officiers d’'un air embarrassé.

Choeur des amis d’Escamillo (derriére la scéne)
Vivat! vivat Le torerot

Choeur
Vivatl vivat Le torero!

Choeur
Vivat! vivat Escamillo!

Choeur
Vivat! vivat Escamillo!
Vivatl vivat! vivat!

Zuniga (parlé)
Qu'est-ce que C’est que ga?

Choeur

Jamais homme intrépide
n’'a pas un coup plus beau,
d’une main plus rapide,
terrassé le taureau!

Mercédeés (parlé)
Une promenade aux flambeaux...

Andrés (parlé)
Et qui proméne-t-on?

Choeur
Vivat! vivat Le torerol

Choeur
Vivat! vivat Escamitlo!
Vivat! vivat!

Zuniga o
Monsieur le toréro, voulez-vous nous faire 'amitié de

Pod wptywem rytmu piosenki,
rozpalone, szalone, roznamigtnione,
upojone pozwalaty one

porwac sie wirowil

Tralalala...

Frasquita, Mercédés, Carmen
Tralalala...

Poryw tarica bardza szybki, bardzo gwattawny. Tafczy te2
Carmen, a po astatnich diwiekach orkiestry pada zdysza-
na na tawke tawerny. Po taricu Lillas Pastia zaczyna Krg-
2y¢ wokét oficeréw z wyrazem zaktopotania.

Choér przyjaclét Escamilla (za sceng)
Wiwat! Wiwat torrero!

Chér
Wiwat! Wiwat torrero!

Chér
Wiwat! Wiwat Escamillo!

Chér
Wiwat! Wiwat Escamillo!
Wiwat! Wiwat! Wiwat!

Zuniga (mowi)
Cé2 to jest?

Chér

Nigdy nieustraszony cztowiek

nie odnidst piekniejszego sukcesu -
jedna chy23reka

nie powalit byka na ziemieg!

Mercédés (mowi)
Orszak z pochodniami...

Andrés (méwi)
A Kogo prowadzg?

Chér
Wiwat! Wiwat torrero!

Chér
Wiwat! Wiwat Escamillo!
Wiwat! Wiwat!

Zuniga ) _
Panie torrero, zechce pan uczyni¢ nam zaszczyt i przyj$¢



do nas? Znajdzie tu pan ludzi, Kt6rzy bardzo lubig wszyst-
Kich tych. ktérzy. jak pan. posiadajg zreczno$¢ i odwage.
(odchadzgc od okna)

ldzie tu.

Pastia (btagalnie, méwi)
Panowie oficerowie, méwitem panom...

Zuniga (méwi)
Bad? taskaw zostawi¢ nas w spoKoju, panie Litlasie Pastio,
i kaz nam przynies$¢ co$ do picia...

Wejscie Escamilla i jego przyjaciot.

Zuniga, Chér (Oficerowie i przyjaciele Escamilla)
Wiwat! Wiwat torrero!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Andrés, Zuniga, Chér
Wiwat! Wiwat torrero!

Zuniga, Chér
Wiwat! Wiwat Escamillo!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Andrés, Zuniga, Chér
Wiwat! Wiwat Escamillo!
Wiwat! Wiwat!

Pojawia sie Escamillo.

scena ll
Ci sami, Escamillo

Escamillo

Odwzajemniam wasz toast,
sefores, sefores, bo z 2otnierzami
torreadorzy moggq sie porozumiet;
dla przyjemnosci. dia przyjemnosci tocza walkil
Cyrk jest peten, oto dzien $wieta!
Cyrk jest peten po brzegi;
widzowie, tracac gtowy,

widzowie gto$no ktdca sie ze sobg!
Wyzwiska., krzykii wrzawa
posuniete az do granic wéciektoscil
Bo to jest $wieto mestwal

Oto $wieto ludzi $miatego ducha!
Dalej, stawaj do walki!

Dalejt dalej! Ach!

(lekko, z pychq)

Torreadorze, stawaj do walkil
Torreadorze! Torreadorze!

monter ici? Vous y trouverez des gens qui aiment fort tous
ceux qui, comme vous, ont de l'adresse et du courage.
(quittant la fenétre)

Itvient.

Pastia (suppliant, parlé)
Messieurs les officiers, je vous avais dit...

Zuniga (parlé)
Ayez la bonté de nous laisser tranquille, maitre Lillas Pastia,
et faites-nous apporter de quoi boire...

Entrée d’Escamillo et de ses amis.

Zuniga, Choeur (Officiers et amis d’Escamilla)
Vivat! vivat Le torero!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Andrés, Zuniga, Choeur
Vivat!vivat Le torero!

Zuniga, Choeur
Vivat! vivat Escamillo!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Andrés, Zuniga, Choeur
Vivat! vivat Escamillo!
Vivat! vivat!

Parait Escamilla.

scene ll
Les mémes, Escamillo

Escamillo

Votre toast, je peux vous le rendre,

sefiors, sefiors, car avec les soldats

oui, les toreros peuvent s'entendre;

pour plaisirs, pour plaisirs, ils ont les combats!
Le cirque est plein, c’est jour de féte!

Le cirque est plein du haut en bas:

les spectateurs perdant la téte,

les spectateurs s’interpellent a grands fracas!
Apostrophes. cris et tapage

poussés jusques a la fureur!

Car c'est la féte du courage!

C'est la féte des gens de coeur!

Allons! en garde!

Allons! allons! ah!

(légérement, avec fatuité)

Toréador, en gardel

Toréador! Toréador!

Et songe bien, oui, songe en combattant
qu'un oeil noir te regarde

et que 'amour t'attend,

Toréador, 'amour, l'amour t'attend!

Tous
Toréador, en garde!
Toréador! Toréador!

Escamillo

Et songe bien. oui, songe en combattant,
qu'un oeil noir te regarde

et que 'amour t'attend.

Toréador, 'amour, lamour t'attend!

Carmen
En combattant, songe qu’un oeil noir te regarde
et que I'amour, 'amour. l'amour t'attend!

Andrés, Zuniga
En combattant, oui. songe
que l'amour, 'amour, lamour t'attend!

Choeur

Et songe bien. oui, songe en combattant
qu'un oeil noir te regarde

et que 'amour t'attend,

oui, 'amour t'attend!

Frasquita, Mercédés

Et songe bien, oui, songe en combattant,
qu’un oeil noir te regarde

et que l'amour t'attend.

Toréador, 'amour, 'lamour t'attend!

Entre les deux cauplets, Carmen remplit le verre
d’Escamillo.

Escamillo

Tout d'un coup, on fait silence,

on fait silence... ah! que se passe-t-il?
Plus de cris, c'est linstant!

Le taureau s'élance en bondissant
hors du toril! It s’élance!

il entre, il frappel... un chevalroule,
entrainant un picador.

“Aht Bravo! Toro!” hurte la foule,

le taureau va... it vient... il vient et frappe encor!
En secouant ses banderilles.

plein de fureur, it court!..

le cirque est plein de sang!

On se sauve... on franchit tes gritlesl..

| pomyél sobie, tak, pomys$l w czasie walki,
ze czarne oKo na ciebie patrzy

i ze mitos¢ na ciebie czeka.

Torreadorze, mito$¢, mitos¢ cie czekal

Wszyscy
Torreadorze, stawaj do walki!
Torreadorze! Torreadorze!

Escamillo

| pomy$i sobie, tak, pomy$l w czasie walki,
ze czarne oKo na ciebie patrzy

i 2e mito$¢ na ciebie czeka,

torreadorze, mito$¢, mitosc cie czeka!

Carmen .
W czasie walki pomysl, 2ze czarne oko na ciebie patrzy
i 2e mito$¢. mitos¢, mitosc cie czekal

Andrés, Zuniga
W czasie walki, tak, pomysl,
2e mito$¢, mitose, mitose cie czeka!

Chér

| pomys$l sobie, tak. pomy$! w czasie walki,
2e czarne oKo na ciebie patrzy

i 2e mito$¢ cie czeka,

tak, mitos¢ cie czeka!

Frasquita, Mercédés

| pomyél sobie. tak. pomy$l w czasie walki,
2e czarne oKo na ciebie patrzy

i 2e mito$¢ cie czeka,

torreadorze, mitoé¢, mitos¢ cie czekal

Miedzy dwiema zwrotkami Carmen napetnia szklanke
Escamilla.

Escamillo

Nagle robi sie cicho,

robi sie cicho... ach! Co sie dzieje?
Doé¢ KrzyKow, nadeszta chwilal

Byk wyrywa sie. skaczac,

z zagrody! Rzuca sig!

Wchodzi, uderzal... Kor sie przewraca,
pociagajac za soba pikadora.

.Ach! Brawo, byK!” wrzeszczy ttum,
byk odchodzi... wraca... wraca i znowu uderzal
Potrzasajac banderillami,

peten wéciektosci, biegniel...

Arena jest petna Krwil

UcieKaja... przeskakujg przegrody!...



Teraz twoja Kolej!

Dalej! do broni!

Daleji dalejt ach!

(lekko, z pychq)

Torreadorze, stawaj do walki!
Torreadorze! Torreadorze!

| pomysl sobie, tak, pomys$l w czasie walki,
ze czarne oKo na ciebie spoglada

i 2e mito$¢ na ciebie czeka,

torreadorze, mito$¢, mitos¢ cie czekal

Wszyscy
Torreadorze, stawaj do walki!
Torreadorze! Torreadorze!

Escamillo

I pomysl sobie, tak, pomyél w czasie walki,
2e czarne oko na ciebie patrzy

i ze mito$¢ na ciebie czeka,

Torreadorze, mitos¢, mitos¢ cie czekal

Carmen

W czasie walki pomys$l, 2e czarne oko na ciebie patrzy

i e mitos¢, mitose, mitoé¢ na ciebie czekal

Andrés, Zuniga
W czasie walki, tak, pomysl,
ze mito$¢, mitos¢, mitose cie czekal

Chér

| pomys$l sobie, tak, pomyé¢l w czasie walki,
2e czarne oko na ciebie patrzy

i ze mito$¢ cie czeka,

tak, mito$¢ cie czekal

Frasquita, Mercédés

I pomysl sobie, tak, pomysl w czasie walki,
ze czarne oko na ciebie patrzy

i Ze mito$¢ cie czeka,

torreadorze, mito$¢, mitosé cie czekal

Frasquita
Mitos¢!

Escamillo
Mitos¢!

Mercédés
Mitosc¢!

Escamillo
Mitos¢!

R e - S ES e EEEEEEEEEEEe

Cest ton tour maintenant!

Allons! en garde!

allons! allons! ah!

{tégerement, ovec fotuité)

Toréador. en garde!

Toréador! Toréador!

Et songe bien, oui, songe en combattant
gu’un oeil noir te regarde

et que 'amour t'attend,

Toréador. 'amour, 'amour t'attend!

Tous
Toréador. en garde!
Toréador! Toréador!

Escamillo

Et songe bien, oui, songe en combattant,
qu’un oeil noir te regarde

et que ramour t'attend,

Toréador. 'amour, 'amour t'attend!

Carmen
En combattant, songe qu’'un oeil noir te regarde
et que l'amour, 'amour, I'amour t'attend!

Andrés, Zuniga
En combattant, oui, songe
que l'amour, I'amour, 'amour t'attend!

Choeur

Et songe bien, oui, songe en combattant
gu'un oeil noir te regarde

et que I'amour t'attend,

oui, 'amour t'attend!

Frasquita, Mercédés

Et songe bien. oui, songe en combattant,
qu’'un oeil noir te regarde

et que 'amour t'attend,

Toréador, 'amour, 'amour t'attend!

Frasquita
Lamour!

Escamillo
L'amour!

Mercédés
L'amouri

Escamillio
L'amour

Tous
Toréador! Toréador!
L'amour t’attend!

On bait, an échange des poignées de main avec le tarera.

Zuniga
Partons-nous?

Escamillo (d Cormen)
Dis-moi ton nom.

Carmen
Carmen.

Escamiilo
Et si je m'avisais de t’'aimer?

Carmen
Tu peux m'aimer, mais quant’a
étre aimé de moi...

Escamillo
Jattendrai...

scéne IV
Carmen, Frasquita, Mercédés, Le Dancaire. Le Remendado

Frasquita
Eh bien vite. quelles nouvelles?

Le Dancaire

Pas trop mauvaises les nouvelles.

Et nous pouvons encor faire quetques beaux coups,
Mais nous avons besoin de vous...

Frasquita, Mercédés, Carmen
Besoin de nous?

Le Dancaire
Oui nous avons besoin de vous.

Le Dancaire
Nous avons en téte une affaire!

Frasquita
Est-elle bonne, dites-nous?

Mercédés
Est-elle bonne, dites-nous?

Wszyscy
Torreadorze! Torreadorze!
Czeka na ciebie mitos$¢!

Pijq, wymieniajq z torreadorem usciski dtoni.

Zuniga
Wychodzimy?

Escamillo (do Carmen)
Powiedz mi twoje imie.

Carmen
Carmen.

Escamillo
A gdybym chciat cie poKochac?

Carmen )
Mozesz mnie Kochat, ale gdyby$ oczekiwat,
2e ja cie pokocham...

Escamillo
Zaczekam...

scena IV
Carmen, Frasquita, Mercédés. Dancairo, Remendado

Frasquita
No cdz, szybko, jakie nowiny?

Dancairo

Wcale dobre nowiny.

| moze nam sie powies¢,
ale potrzebujemy was...

Frasquita, Mercédés, Carmen
Potrzebujecie nas?

Dancairo
Tak, potrzebujemy was.

Dancairo
Mamy w planach pewien interes!

Frasquita
Mdwicie, ze dobry?

Mercédés
Mdwicie, ze dobry?



Dancairo
Wyémienity, moja droga,
ale potrzebujemy was.

Remendado
Tak, potrzebujemy was.

Carmen
Nas?

Dancairo
Was!

Mercédeés
Nas?

Remendado
Wasl!

Frasquita
Nas?

Remendado. Dancairo
Was!

Frasquita, Mercédés. Carmen
Nas?
Co, potrzebujecie nas?

Remendado, Dancairo

Tak, potrzebujemy was!

Bo wyznajemy to pokornie

i z wielkim uszanowaniem, tak,
wyznajemy to poKornie:

gdy chodzi o ktamstwo,

0 0szustwo,

o Kradziez,

zawsze dobrze jest. na ma wiare,
mie¢ ze sobg Kobiety.

A bez nich,

moje élicznotki,

nigdy nic nie zrobi sie dobrze!

Frasquita, Carmen, Mercédés
Co. bez nas nigdy nic

dobrego?

Bez nas, jaK to! Nigdy nic
dobrego?

Remendado, Dancairo
Nie jestescie tego samego zdania?

Le Dancaire
Elte est admirable, ma chére:
Mais nous avons besoin de vous.

Le Remendado
Oui, nous avons besoin de vous.

Carmen
De nous?

Le Dancaire
De vous!

Mercédés
De nous?

Le Remendado
De vous!

Frasquita
De nous?

Le Remendado. Le Dancaire
De vous!

Frasquita, Mercédés, Carmen
De nous?
Quoi, vous avez besoin de nous?

Le Remendado. Le Dancaire
Oui. nous avons besoin de vous!
Car nous Favouons humblement
et fort respectueusement, oui,
nous I'avouons humblement:
Quand il s’agit de tromperie,

de duperie,

de volerie,

il est toujours bon, sur ma foi,
d‘avoir les femmes avec soi.

Et sans elles,

mes toutes belles,

on ne fait jamais rien de bien!

Frasquita, Mercédés, Carmen
Quoi. sans nous jamais rien

de bien,

sans nous. quoi! Jamais rien

de bien?

Le Remendado, Le Dancaire
N'étes-vous pas de cet avis?

Frasquita, Mercédés, Carmen
Si fait, je suis
de cet avis.

Le Remendado, Le Dancaire
N'@tes-vous pas de cet avis?

Frasquita, Mercédés, Carmen
Si fait, je suis

de cet avis.

Sifait, vraiment,

je suis de cet avis.

Le Remendado, Le Dancaire
Vraiment. n’étes-vous pas
de cet avis?

Frasquita, Le Remendado, Le Dancaire
Quand il s'agit de volerie...

Mercédeés, Carmen

Quand il s’agit de tromperie,
de duperie,

de volerie...

Tous tes cing

Il est toujours bon, sur ma foi,
d’avoir fes femmes avec soi.
Et sans elles,

les toutes belles,

on ne fait jamais rien

de bient

Oui, quand il s’agit de tromperie,
de duperie,

de volerie,

il est toujours bon, sur ma foi.
d’avoir les femmes avec soil

Frasquita
Qui, sur ma foi,

Mercédés. Carmen, Le Remendado, Le Dancaire

Sur ma foi, sur ma foi,

Frasquita
Oui, sur ma foi, it faut avoir

Mercédeés, Carmen, Le Remendado, Le Dancafire

Il est toujours, toujours bon d’avoir
les femmes avec soi!

Le Dancaire
C'est dit, alors; vous partirez?

Frasquita, Mercédés, Carmen
Owszem, jestermn
tego samego zdania.

Remendado, Dancairo
Nie jestescie tego samego zdania?

Frasquita. Mercédés, Carmen
Owszem, jestem

tego samego zdania.

Owszem, naprawde,

jestem tego samego zdania.

Remendado, Dancairo
Doprawdy. nie jestescie
tego samego zdania?

Frasquita. Remendado, Dancairo
Gdy chodzi o Kradziez...

Mercédés, Carmen
Gdy chodzi 0 oszustwo.
o ktamstwo,

o Kradziez...

Cata pigtka

Zawsze dobrze jest, na ma wiare,
miec ze sobg Kobiety.

A bez nich,

$licznotek,

nigdy nic nie zrobi sie

dobrze!

Tak, gdy chodzi o ktamstwao,

0 oszustwo,

o0 Kradziez,

zawsze dobrze jest, na mq wiare,
miec ze sobg Kobiety!

Frasquita
Tak, na ma wiare,

Mercédés, Carmen, Remendado, Dancairo

Na ma wiare, na ma wiare,

Frasquita
Tak, na ma wiare, trzeba mie¢

Mercédés, Carmen, Remendado, Dancalro

Zawsze, zawsze dobrze jest mie¢
Kobiety ze sabg!

Dancairo
Jeste$my umowieni. wigc idziecie?



Mercédés
Kiedy zechcecie.

Frasquita
Kiedy zechcecie.

Dancairo
Alez... natychmiast...

Carmen

Ach! pozwélcie... pozwolcie!

(do Mercédes i Frasquity)

Jesli chcecie wyruszyé... ruszajcie!

Ale ja nie jestem usposaobiona do podrozy.
Nie ide... nieide!

Dancairo, Remendado

Carmen, moja kochana, péjdziesz
i nie bedziesz miata serca
zostawi¢ nas w ktopocie!

Carmen
Nie ide, nie ide!

Carmen
Nie ide, nie ide!

Frasquita, Mercédés
Ach, moja Carmen, péjdziesz!

Dancairo
Ale przynajmniej podaj nam pow6d, Carmen.

Frasquita
Powdd.

Frasquita, Remendado
Powéd.

Frasquita, Mercédés, Remendado
Powdd.

Frasquita. Mercédés, Remendado. Dancairo
Powdéd!

Carmen
Powiem wam na pewno...

Dancairo
Zobaczmy!

Remendado
Zobaczmy!

Mercédés
Quand vous voudrez.

Frasquita
Quand vous voudrez.

Le Dancaire
Mais... tout de suite...

Carmen

Ahl permettez... permettez!

(& Mercédés et & Frasquita)

S'il vous plafit de partir... partez!
Mais je ne suis pas du voyage.
Je ne pars pas... je ne pars pas!

Le Dancaire, Le Remendado
Carmen, mon amour. tu viendras,
et tu n'auras pas le courage

de nous laisser dans I'embarras!

Carmen
Je ne pars pas, je ne pars pas!

Carmen
Je ne pars pas, je ne pars pas!

Frasquita, Mercédés
Ah! ma Carmen., tu viendras!

Le Dancaire
Mais au moins la raison, Carmen, tu la diras.

Frasquita
La raison.

Frasquita, Le Remendado
La raison.

Frasquita, Mercédés. Le Remendado
La raison.

Frasquita, Mercédés, Le Remendado, Le Dancaire
La raison.

Carmen
Je la dirai certainement...

Le Dancaire
Voyons!

Le Remendado
Voyons!

Mercédés
Voyons!

Frasquita
Voyons!

Carmen
La raison, c’est qu'en ce moment...

Le Remendado, Le Dancaire
Eh bien?

Frasquita, Mercédés
Eh bien?

Carmen
Je suis amoureuse!

Le Remendado
Qu'a-t-elle dit.

Le Remendado, Le Dancalre (stupéfaits)
Qu’a-t-elle dit?

Frasquita, Mercédés
Elle dit qu'elle est amoureuse!

Le Remendado, Le Dancaire
Amoureusel

Frasquita, Mercédés, Le Remendado, Le Dancaire
Amoureuse!

Carmen
Quti, amoureuse!

Le Dancaire
Voyons, Carmen, sois sérieuse

Carmen
Amoureuse 3 perdre l'esprit!

Le Remendado, Le Dancaire (un peu ironique)
La chose, certes, nous étonne,

mals ce n'est pas le premier jour

oll VOUS aurez su, ma mignonne,

faire marcher de front le devaoir,

le devoir et 'lamour...

faire marcher le devoir et 'lamour.

Carmen (franchement)
Mes amis, je seralis fort aise

Mercédés
Zobaczmy!

Frasquita
Zobaczmy!

Carmen
Powodem jest, 2e wtasnie...

Remendado, Dancairo
No wiec?

Frasquita, Mercédés
No wiec?

Carmen
Jestem zakochana!

Remendado
Co ona powiedziata?

Remendado, Dancairo (w ostupieniu)
Co powiedziata?

Frasquita, Mercédés
Mowi, 2e jest zakochana!l

Remendado, Dancairo
Zakochana!

Frasquita, Mercédés, Remendado. Dancairo
ZaKochana!

Carmen
Tak, zakochana!

Dancairo
Ale2, Carmen, badZmy powazni...

Carmen
Zakochana do szalefstwa!

Remendado, Dancairo (nieco ironicznie)
Rzecz ta, istotnie, nas zadziwia,

ale nie pierwszy raz

zdotasz, moja mita,

pogodzi¢ obowigzek,

obowigzek i mitosé...

da¢ pierwszeristwo obowigzkowi.

Carmen (otworcie)
Moi przyjaciele, bytoby mi bardzo przyjemnie



wyruszy¢ z wami dzi$ wieczorem;
ale tym razem, nie gniewaijcie sie,

trzeba, by mito$¢ miata pierwszeristwo przed obowigzkiem... ‘i

Dzi§ wieczdr mitos¢ idzie przed obowigzkiemn!

Dancairo
To nie jest twoje ostatnie stowo?

Carmen
Absolutnie tak!

Remendado
Musisz dac sie ubtagad!

Frasquita, Mercédés, Remendado, Dancairo
Trzeba péjé$c¢, Carmen, trzeba péjsc¢!

Remendado, Dancairo
Dla naszej sprawy,

to jest niezbedne;

bo tak miedzy nami...

Frasquita, Mercédés

Dla naszej sprawy,

to jest niezbedne;

bo miedzy nami méwigac...

Cata piatka

Jedli chodzi o ktamstwo,

0 oszustwo, o kradziez,

jest zawsze dobrze, na mq wiare,
mie¢ ze soba Kobiety.

A bez nich, tych élicznotek,
nigdy nic nie robi sie dobrze!

A bez nich, slicznotek,

nigdy nic nie robi sie dobrze!

Tak, jesli chodzi o ktamstwo,

o oszustwo, o Kradziez,

jest zawsze dobrze, na mg wiare,
mie¢ ze soba Kobiety!

Carmen
Jedli chodzi o to. przyznaje wam racje.

Frasquita
Tak, na ma wiare.

Mercédés, Carmen, Remendado, Dancairo
Na ma wiare, na mq wiare,

Frasquita
Tak, na mq wiare, trzeba mie¢

de partir avec vous ce soir;

mais cette fois, ne vous déplaise,

il faudra que 'amour passe avant le devoir...
ce soir 'amour passe avant le devoir!

Le Dancaire
Ce n'est pas la ton dernier mot?

Carmen
Absolument!

Le Remendado
Il faut que tu te laisses attendrir!

Frasquita, Mercédés, Le Remendado, Le Dancaire
Il faut venir, Carmen, il faut venir!

Le Remendado, Le Dancaire
Pour notre affaire.

c’est nécessaire:

car entre nous...

Frasquita, Mercédés
Pour notre affaire,
c’est nécessaire;

car entre nous...

Tous les cing

Quand il s’agit de tromperie,
de duperie, de volerie,

il est toujours bon, sur ma foi,
d’avoir les femmes avec soi.
Et sans elles, les toutes belles.
on ne fait jamais rien de bien!
Etsans elles, les toutes belles,
on ne fait jamais rien de bien!
Qui, quand il s’agit de tromperie.
de duperie, de volerie,

il est toujours bon, sur ma foi,
d‘avoir les femmes avec soi!

Carmen
Quant a cela, jadmets bien avec vous.

Frasquita
Oui, sur ma foi.

Mercédés, Carmen, Le Remendado. Le Dancaire
Sur ma foi, sur ma foi,

Frasquita
Oui, sur ma foi, il faut avoir

Mercédés, Carmen, Le Remendado, Le Dancaire
il est toujours, toujours bon d"avoir

Tous les cing .
les femmes avec soi, toujours les femmes avec soil

Frasquita
Carment Je ne t’ai jamais vue comme celal
Qui attends-tu donc?

Carmen
Partez sans moit

Mercédeés
Le soldat?

Carmen
Ecoutez!

Don José (la voix trés éloigné)
Halte-la!

Quiva la?

Dragon d'Alcala!

Ou t'en vas-tu par la,
dragon d’Alcala?

Moi, je m’en vais faire,
mordre la poussiére
amon adversaire.
S’ilen est ainsi,
passez, mon ami.
Affaire d’honneur,
affaire de coeur,

pour nous tout est la,
dragons d‘Alcalal

Frasquita
C'est un beau dragon.

Mercédés
Un trés beau dragon.

Le Dancaire
Qui serait pour nous un fier compagnon.

Le Remendado
Dis-lui de nous suivre.

Carmen
Ilrefusera.

Le Dancaire
Mais, essaye, au moins.

Mercédés, Carmen, Remendado, Dancairo

jest zawsze, zawsze dobrze miec¢

Cata piatka
Kobiety ze soba, zawsze Kobiety ze sobg!

Frasquita

Carmen! Nigdy cie nie widziatam w takim stanie!

Na Kogo czekasz?

Carmen
Wyruszajcie beze mnie!

Mercédés
Na tego 2otnierza?

Carmen
Stuchajcie!

Don José (gtos dochodzi z bardzo daleka)
Stéjt

Kto idzie?

Dragon z Alcalit

Dokad tedy idziesz,
dragonie z Alcali?
Wybieram sie sprawic,

2e gry#¢ bedzie piach

maoj przeciwnik.

Jesli to tak,

przechodz, mdj przyjacielu.
Sprawa honoru,

sprawa serca,

co do nas, to juz wszystKo,
dragonie z Alcali!

Frasquita
To piekny dragon.

Mercédeés
Bardzo piekny dragon.

Dancalro

Ktéry mogtby by¢ nam dzielnym towarzyszem.

Remendado
Powiedz mu, 2eby z nami poszedt.

Carmen
Odmdéwi.

Dancairo
Alez sprébuj przynajmnie;.



Carmen
Dobrze! Sprébuje.

Mercédés
Alez to piekny mezczyznal

Dancairo
Dlaczego nie powiesz mu, zeby poszedt z nami?

Remendado
Mégtby sie nam przyda¢!

Carmen
Z pewnoscia niel

Don José (gtos zbliza sie stopniowa)
Stéjl Kto idzie?

Dragon z Alcali!

Dokad tedy idziesz,

dragonie z Alcali?

Postuszny i wierny,

ide, gdzie mnie wzywa

mito$¢ majej pieknej!

Jesli tak jest,

przechodz, mdj przyjacielu.
Sprawa honoru,

sprawa serca,

co do nas, wszystko zatatwione,
dragonie z Alcali!

Wchodzi Don José.

scena U
Cormen, Don José

Carmen
Nareszcie! Nie masz wiec do mnie zalu?

Don José
Dlaczego?

Carmen (z komiczng powagg)

Zataricze na paniska czeéé.

a zobaczy pan, mdj panie,

jak potrafie sama akompaniowa¢ mojemu tacowi.
Prosze usigs$¢ tam, Don José;

zaczynam!

Sadzo Don Joségo w kqcie sceny. Moty taniec. Cormen pot-
gebkiemn nuci piosenke, do ktdrej akompaniuje sobie Kosta-
nietomi. Don José pozero jq aczami.
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Carmen
Soit! on essayera.

Mercédés
Un bel homme soit!

Le Dancaire
Pourquoi tu ne lui dis pas de venir avec nous?

Le Remendado
It pourrait nous servir!

Carmen
Surement pas!

Don José (la voix se rapproche peu & peu)
Halte-la! Quiva (a?
Dragon d’Alcalal

0Ou t'en vas-tu par 1a,
dragon d’Alcala?
Exact et fidele,

je vais ot m’appelle
amour de me belle!
S'il en est ainsi,
passez, mon ami.
Affaire d’honneur,
affaire de coeur,

pour nous tout est la.
dragons d’Alcalal

Entre Don José.

scéne U
Cormen. Don José

Carmen
Enfin! Tu ne m’en veux pas donc?

Don José
Pourquoi?

Carmen (ovec une solennité comigue)

Je vais danser en votre honneur,

et vous verrez, seigneur,

comment je sais moi-méme accompagner ma danse!
Mettez-vous {a. Don José:

Je commence!

Elle fait asseoir Don José dons un coin du théétre. Petite danse.
Carmen, du bout des levres fredanne un oir quelle accompogne
avec ses castagnettes. Don José la dévore des yeux.

Lalalalalalalala...

On entend ou loin, trés loin, des clairons qui sonnent lo re-
troite. Dan Jasé préte l'oreille. Il croit entendre les clairons,
mois les costagnettes de Carmen claquent trés bruyam-
ment. Don José s‘approche de Carmen, lui prend le bras. et
l'oblige & s'orréter.

Don José
Attends un peu, Carmen, rien qu'un moment...
arréte!

Carmen (étonnée)
Et pourquoi, s’il te plait?

Don José

It me semble... la-bas...

Oui. ce sont nos clairons qui sonnent la retraite.
(les clairons se rapprachent)

Ne les entends-tu pas?

Carmen (avec entrain)

Bravo! bravo! j'avais beau faire;

il est mélancolique

de danser sans orchestre... Et vive la musique
qui nous tombe du ciel!

Elle reprend sa chanson qui se rythme sur la retraite sonnée au
dehors par les cloirons. Carmen se remet & danser et Dan José
se remet & regarder Carmen. La retraite approche, approche,
approche, passe sous les fenétres de l'auberge. puis s'éloigne.

Carmen
Lalalalalala...

Le son des cloirons va s’affaiblissant. Nouvel effort de Don
José paur s‘arracher a cette contemplation de Carmen...
Il lui prend le bros et l'oblige encore & s’arréter.

Don José
Tu ne m’as pas compris. Carmen... c’est la retraite!
Il faut que moi, je rentre au quartier pour 'appel!

Le bruit de la retraite cesse tout & coup.

Carmen (stupéfoite et, regordant Don José qui remet so
giberne et rattoche le ceinturaon de son sabre)

Au quartier!.. pour 'appell..

(éclotant)

Aht j'étais vraiment trop béte!

Je me mettais en quatre et je faisais des frais.

oui, je faisais des frais

pour amuser monsieur!

37

Lalalalalalalala...

Stycha¢ z bardzo, bardza daleka trgbki, Ktére grajq cap-
strzyk. Don José przystuchuje sie. Wydaje mu sie, 2e styszy
trgbki. ale kKastaniety Carmen stukajq bardzo hataéliwie.
Dan Jasé podchodzi do Carmen, bierze jq za ramie i zmusza
jq. 2eby sie zatrzymata.

Don José
Zaczekaj. Carmen, tylko przez chwile...
Stoj!

Carmen (zdziwiana)
A dlaczego, prosze?

Don José

Wydaje mi sie... tam...

Tak. to sg nasze trabki, Ktdre grajq hasto powrotu do Koszar.
(trgbki zblizajq sie)

Nie styszyszich?

Carmen (z ozywieniem)

Brawo! brawo! na prdzno sie meczytam;
smutno jest

tarficzyc¢ bez orkiestry... | niech zyje muzyka,
ktdra nam spada z nieba!

Podejmuje piasenke, Ktéra naktada sie rytmicznie na sygnat
grany za scenq przez trgbki. Carmen zaczyna znawu tanczyc,
a Don José znawu na niq patrzy. Sygnat jest caraz blizej i bli-
2ej, przechodzi pod aknami aber2y, patem addala sie.

Carmen
Lalalalalala...

DZwiek trgbek caraz bardziej stabnie. Nowy wysitek Dan Ja-
ségo, 2eby wyrwac sie Carmen ze stanu zauraczenia...
Bierze jg za ramie i znowu zmusza, by sie zatrzymata.

Don José
Nie zrozumiata$ mnie, Carmen... To jest capstrzyk!
Musze wréci¢ na kwatere na apel!

Odgtos capstrzyKu cichnie natychmiast.

Carmen (ostupiata, patrzqc na Joséga, Ktdry wktada swajq
tadownice i dopina pas swajej szabli)

Na kwatere!.. Na apell..

(wybuchajgc)

Ach! Bytam doprawdy zbyt gtupial

Dwoitam sie i troitam, wyKosztowatam sie,

tak, wykosztowatam sie,

Zeby pana zabawi¢!



Spiewatam! Taficzytam!

Sadze, niech B6g mi wybaczy,

2e nieco bardziej go poKochatam!

Tara ta ta... oto trgbka gra!

Tara ta ta... On adchodzi... odszedt!

ld22e wiec, kanarku!

(z wsciektosciq. rzucajgc mu czoka)

Trzymaj! bierz swoje czako, swojq szable, swoj3 tadownice
i id2 sobie, méj chtopcze. idZ precz!

Wracaj do swoich Koszar!

Don José (ze smutkiemn)

To Zle z twojej strony. Carmen, Ze ze mnie Kpisz!
Cierpie odchodzac, bo nigdy, nigdy Kobieta,
nigdy Kobieta przed tobg, nie, nie, nigdy.

nigdy 2adna Kobieta przed tobg

tak gteboko nie poruszyta mojej duszy!

Carmen (przedrzezniajqc namietny tan Dan Joséga)
On cierpi odchodzac, bo nigdy, nigdy Kobieta,
nigdy Kobieta przede mna, nie, nie, nigdy,

tak gteboko nie poruszyta jego duszy!

Ta ra tata... m6j Boze! To capstrzyk!

Tarata ta... ja sie sp6znie.

0 moj Boze! o méj Boze! To capstrzyk!

Spoinie sie! On traci gtowe! Biegnie!

| oto jego mitosc!

Don José
Zatem ty nie wierzysz
w mojg mitosc?

Carmen
Alez niel

Don José
No c62! Wystuchasz mnie!

Carmen
Nie chce niczego stuchad!

Don José
Wystuchasz mnie!

Carmen
Bedga na ciebie czekat!

Don José
Wystuchasz mnie!

Carmen
Bedg na ciebie czekat!
Niel niel nie! nie!

Je chantais! je dansais!

Je crois, Dieu me pardonne,

qu’un peu plus, je 'aimais!

Tara ta ta... c’est le clairon qui sonne!

Tara tata... ll part... il est partil

Va-t'en donc, canarit

(avec fureur, lui envayant son shako ¢ la volée)
Tiens! prends ton shako, ton sabre, ta giberne,
et va-t'en, mon gargon, ve t'en!

Retourne a ta caserne!

Don José (avec tristesse)

C’est mal a toi, Carmen, de te moquer de moi!
Je souffre de partir, car jamais. jamais femme,
jamais femme avant toi, non, non, jamais.
jamais femme avant toi

aussi profondément n'avait troublé mon dme!

Carmen (en exagérant le ton passionné de Don José)
It souffre de partir, car jamais, jamais femme,
jamais femme avant moi. non, non, jamais,

aussi profondément n'avait troublé son ame!

Tara ta ta... mon Dieu! c’est la retraite!

Tara ta ta... je vais étre en retard.

0 mon Dieu! 6§ mon Oieu! c'est la retraite!

Jevais 8tre en retard! Il perd la téte! il court!

Et voila son amour!

Don José
Ainsi tu ne crois pas
amon amour?

Carmen
Mais non!

Don José
Eh bien! tu m'entendras!

Carmen
Je ne veux rien entendre!

Don José
Tu m'entendras!

Carmen
Tu vas te faire attendre!

Don José
Tu m'entendras!

Carmen
Tu vas te faire attendre!
Non! non! non! non!

Don José

Oui, tu m'entendras!

(violemment)

Je le veux! Carmen. tu m'entendras!

De la main gauche, il a saisi brusquement le bras de Cor-
men; de la main draite, il va chercher sous sa veste d'uni-
forme la fleur de cassie que Carmen lui a jetée au premier
acte. Il montre cette fleur a Carmen.

La fleur que tu m’avais jetée
dans ma prison m'était restée,
flétrie et seéche, cette fleur
gardait toujours sa douce odeur;
et pendant des heures entiéres,
sur mes yeux, fermant mes paupiéres,
de cette odeur je m'enivrais

et dans la nuit je te voyais!

Je me prenais a te maudire,

a te détester, a me dire:

pourquoi faut-il que le destin

l'ait mise la sur mon chemin!
Puis je m'accusais de blasphéme,
et je ne sentais en moi-méme,

je ne sentais qu’un seul désir,

un seul désir, un seul espoir:

te revoir, 6 Carmen, oui, te revoirl
Car tu n'avais eu qu’a paraitre,
qu’a jeter un regard sur moi,
pour t'emparer de tout mon étre,
6 ma Carmen!

Etj'étais une chose a toi!
Carmen, je t'aime!

Carmen
Non! Tu ne m'aimes pas!

Don José
Que dis-tu?

Carmen

Non! tu ne m’aimes pas! Non!
Car si tu m’aimais,

la-bas, la-bas tu me suivrais!

Don José
Carmen!

Carmen
Oui! LA-bas, la-bas dans la montagne!

Don José
Carmen!

Don José

Tak, wystuchasz mnie!

(gwattawnie)

Ja tego chce! Carmen, ty mnie wystuchasz!

Lewq rekq chwycit gwattownie rami¢ Carmen; prawq
rekq szuka pad marynarkq munduru kwiatu akacji, Kto-
ry Carmen mu rzucita w pierwszym akcie. PoKazuje ten
Kwiat Carmen.

Kwiat, ktéry mi rzucitas,

zostat ze mna w mojej celi.

Chot¢ zwiedty i zeschty, ten kwiat
zachowat nadal swdj stodki zapach:

i przez godziny cate,

zamKnawszy powiekami oczy,

tym zapachem sie upajatem

i ciebie widziatem wsréd nocy!
Zaczynatem cie przeklinac,

gardzi¢ tobg, méwic sobie:

dlaczego los musiat

postawic j3 na mojej drodze!

Potem obwiniatem sie o bluznierstwo
i czutem w sobie,

czutem tylKo jedno pragnienie,

jedno pragnienie, jedng nadzieje:
zobaczy¢ ciebie, o Carmen, tak, zobaczy¢ ciebie!
Bo wystarczyto, e sie zjawitas,

?e rzucita$ na mnie jedno spojrzenie,
a zawtadnetas catym moim jestestwem,
0. moja Carmen!

| statem sie twojq wtasnoscia!
Carmen, kocham cie!

Carmen
Nie! Ty mnie nie Kochasz!

Don José
Co ty méwisz?

Carmen

Nie! ty mnie nie Kochasz! Niel
Bo gdyby$ mnie Kochat,

tam, tam poszedtby$ za mna!

Don José
Carmen!

Carmen
Takl Tam, tam w g6ry!

Don José
Carmenl!



Carmen

Tam, poszedtby$ tam za mn3g!
Posadzitby$ mnie na swego Konia
i jak $miatek przez réwnine
unidstby$ mnie za soba na teku!
Tam, tam w gory.

Don José (wzburzony)
Carmen!

Carmen

Tam, tam poszedtby$ za mna!

Poszedtby$ za mna, gdyby$ mnie Kochat!

Tam nie bytby$ od nikogo zalezny;

2adnych oficerow, ktérych musiatbys stuchaé,
i 2adnego capstrzyku, ktéra rozbrzmiewa,

by powiedzie¢ zakochanemu, 2e pora odej$¢!
Niebo otwarte, 2ycie wedrowne,

za ojczyzne masz caty $wiat, a za prawo wtasna wole!
A przede wszystkim to, co upaja:

wolnos¢! wolnose!

Don José
Méj Boze!

Carmen
Tam, tam w géry!

Don José (bardzo poruszony, prawie pokonany)
Carmen!

Carmen
Tam, tam, gdyby$ mnie Kochat...

Don José
Milcz!

Carmen
Tam, tam podazytby$ za mng!
Posadzitby$ mnie na swego konia...

Don José
Ach! Carmen, alez milcz!
Milcz! méj Boze!

Carmen

Posadzitby$ mnie na swego Konia

i jak $miatek

przez réwnine,

tak, unidstby$ mnie, gdyby$ mnie kochat!

Don José
Biada! Biada!

Carmen

La-bas, la-bas tu me suivrais!

Sur ton cheval tu me prendrais,

et comme un brave a travers la campagne,
en croupe, tu m’emporterais!

La-bas, ta-bas dans la montagne.

Don José (troublé)
Carmen!

Carmen

La-bas, la-bas tu me suivrais!

Tu me suivrais, si tu m'aimais!

Tu n'y dépendrais de personne;

point d'officier a qui tu doives obéir,

et point de retraite qui sonne

pour dire a 'amoureux qu'il est temps de partir!
Le ciel ouvert, la vie errante,

pour pays tout l'univers, et pour loi ta volonté!
Et surtout la chose enivrante:

la liberté! la liberté!

Don José
Mon Dieu!

Carmen
La-bas, la-bas dans la montagne!

Don José (tres ébranlé, presque vaincu)
Carmen!

Carmen
La-bas, la-bas si tu m’'aimais...

Don José
Tais-toi!

Carmen
La-bas, l1a-bas tu me suivrais!
Sur ton cheval tu me prendrais...

Don José
Ahi Carmen, hélas! ais-toit
Tais-toi! mon Dieut!

Carmen

Sur ton cheval tu me prendrais

et comme un brave

a travers la campagne,

oui, tu m’emporterais, si tu m'aimais!

Don José
Hélas! hélas!

Carmen
Oui, n'est-ce pas.

Don José
Pitié! Carmen, pitié!

Carmen
La-bas, la-bas tu me suivras!
tu me suivras!

Don José
0 mon Dieu! Hélas!

Carmen

La-bas, la-bas tu me suivras,
tu m'aimes et tu me suivras!

La-bas, la-bas emporte moi!

Don José
Ah! tais-toi! tais-toil

Don José (s‘arrochant brusquement des bras de Cormen)

Non! je ne veux plus t'écouter!

Quitter mon drapeau... déserter...
C’est la honte... c’est 'infamiel...

Je n'en veux pas!

Carmen (durement)
Eh bien! pars!

Don José (suppliant)
Carmen, je t'en prie!

Carmen
Nonl je ne t'aime plus!

Don José
Ecoute!

Carmen
Val je te hais!

Don José
Carmen!

Carmen
Adieu! mais adieu pour jamais!

Don José (avec dauleur)
Eh bien! soit! adieu!
Adieu pour jamais!

Carmen
Tak, prawda?

Don José
Litosci! Carmen, litoscit

Carmen
Tam, tam pojdziesz za mna!
Pdjdziesz za mna!

Don José
0. m6j Boze! Biada!

Carmen

Tam, tam podjdziesz za mna,
Kochasz mnie i p6jdziesz za mna!
Tam, zabierz mnie tam!

Don José
Ach, milcz! milcz!

Don José (wyrywajqc sie nagle z ramion Carmen)
Nie! Nie chce cie dtuej stucha¢!

Opusci¢ mojg choragiew... zdezerterowac...

To wstyd... To haribal...

Ja tego nie chce!

Carmen (astro)
Wiec dobrze! OdejdZ!

Don José (btogainie)
Carmen, prosze cig!

Carmen
Nie! Nie kocham cig ju2!

Don José
Postuchaj!

Carmen
OdejdZ! Nienawidze cig!

Don José
Carmen!

Carmen
Zegnaijl Ale zegnaj na zawsze!

Don José (z b6lem)
Wiec dobrze! Niech bedziel Zegnaij!
Zegnaj na zawsze!



Carmen
IdZ precz!

Don José
Carmen, zegnaj! Zegnaj na zawsze!

Carmen
Zegnaj!

Biegnie Ku drzwiom... W chwili, gdy dopada drzwi, Ktos$
pukKa... Dan José zatrzymuje sie, cisza. Znowu pukanie.

scena Ul
Ci sami, Zuniga

Zuniga (zo scenq)
Hej! Carmen! Hej! Hej!

Don José
Kto puka? Kto tu idzie?

Carmen
Milcz... milcz!

Zuniga (gwattownie otwierajgc drzwi)

Otwieram sobie sam... i wchodze...

Widzi Don Joségo.

(da Cormen, lekko)

A fel A fe, maoja piekna!

Ten wybdr nie byt szczesliwy! Popetnia sie mezalians,
biorgc sobie 2o0tnierza, gdy mozna miec oficera.

(do Don Jaségo)

Dalej. wynos$ sie!

Don José (spoKajny, lecz zdecydawany)
Nie!

Zuniga
| owszem, odejdziesz!

Don José
Nie odejde.

Zuniga (uderzajqc go)
tajdaku!

Don José (rzucojqc sie po swojg szoble)
Do piorunal.. Spadnie deszcz razéw!

Porucznik wyciqga do potowy szoble z pochwy.

Carmen
Va-t-en!

Don José
Carmen! adieu! adieu pour jarnais!

Carmen
Adieut!

It va en couront vers la porte... Au moment ot il y arrive,

on frappe... Don José s'arréte, sitence. On frappe encore.

scéne Ul
Les mémes, Le Lieutenant

Zuniga (au dehors)
Hola! Carmen! Hola! Hola!

Don José
Qui frappe? Qui vient 1a?

Carmen
Tais-toi... tais-toil

Zuniga (foisont sauter la porte)

Jouvre moi-méme... etjentre...

H voit Don José.

(& Cormen, légérement)

Aht fil ah! fit la belle!

Le choix n‘est pas heureux! C'est se mésallier
de prendre le soldat quand on a l'officier.

(¢ Don José)

Allons, décampe!

Don José (calme, mais résolu)
Non!

Zuniga
Si fait! tu partiras.

Don José
Je ne partirai pas.

Zuniga (le froppant)
Drdle!

Don José (sautant sur son sabre)
Tonnerrel.. il va pleuvoir des coups!

Le lieutenant dégaine a maoitié.

Carmen se jetant entre eux deux
Au diable le jaloux!

(oppelant)

A moi! A moil

Le Doncaire, Le Remendodo, (Mercédes, Frasquita, les Bo-
hémiens) et les Bohémiennes paraissent de tous les c6tés.
Carmen d'un geste montre le lieutenant aux Bohémiens: Le
Dancaire et Le Remendada se jettent sur lui, le désarment.

Carmen (¢ Zunigo d’un ton moqueur)

Bel officier. bel officier, 'amour

vous joue en ce moment un assez vilain tour!
Vous arrivez fort mal!

Vous arrivez fort mal hélas!

et nous sommes forcés,

ne voulant étre dénoncés,

de vous garder au moins... pendant une heure.

Le Remendado (& Zunigo, le pistolet & la main, gracieusement)
Mon cher monsieur!

Le Dancaire (¢ Zunigo, le pistolet a la main. gracieusement)
Mon cher monsieur!

Le Dancaire et Le Remendado
Nous allons, s'il vous plait.
quitter cette demeure.

Le Remendado
Vous viendrez avec nous.

Le Dancaire
Vous viendrez avec nous.

Carmen
C'est une promenade!

Le Remendado
Caonsentez-vous?

Le Dancaire
Consentez-vous?

Le Dancaire, Le Remendado (le pistolet a la main)
Choeur des Bohémiens
Répondez, camarade!

Le lieutenant

Certainement.

(avec ironie)

D’autant plus que votre argument

Carmen, rzucajqc sie miedzy tych dwu
Do diabta z zazdro$nikiem!

(wotajgc)

Do mnie! Do mnie!

Dancoiro. Remendaodo, (Mercédés, Frosquita, Cygonie) i Cy-
gonki pojawiajq sie ze wszystkich stron. Cormen gestem
wskazuje parucznika Cygenom: Dancairo i Remendodo
rzucajq sie no niego, rozbrajojq go.

Carmen (do Zunigi. drwigcym tonem)

Piekny oficerku, piekny oficerku, mitosc¢
sptatata panu w tej chwili do$¢ podtego figla!
Przybywa pan bardzo nie w pore!

Przybywa pan bardzo nie w pore, niestety,
ijestesmy zmuszeni,

2eby nas pan nie wydad,

zatrzymac pana co najmniej... przez godzine.

Remendado (do Zunigi, z pistoletem w dtoni, uprzejmie)
MJj drogi panie!

Dancairo (do Zunigi, z pistaletem w dtoni. uprzejmie)
Mdj drogi panie!

Dancairo i Remendado
My zaraz, je$li mozna,
opuscimy to domostwa.

Remendado
Pan pojdzie z nami.

Dancairo
Pan péjdzie z nami.

Carmen
To bedzie przechadzkal

Remendado
Zgadza sie pan?

Dancairo
Zgadza sie pan?

Dancairo, Remendado (z pistoletami w dtonioch)
Chér Cyganéw
Odpowiedz, Kamracie!

Zuniga

Z pewnoscia.

(zironiq)

Tym bardziej, 2e wasz argument



jest zrodzaju tych, Ktérym trudno sie oprzeé!
(zmieniajgc ton)

Ale strzezcie sie!

(Krétko)

StrzeZcie sie poZniej!

Dancairo (z filozoficznym spakojem)
Jak wojna to wojnal

Tymczasem, panie oficerze,

prosze przodem bez ceremaoniil

Remendado, Chér Cyganow
Prosimy przodem bez ceremonii!

Oficer wychodzi, prowadzony przez czterech Cygandw
z pistoletami w dtoniach.

Carmen (do Don Joségo)
Jeste$ teraz z nami?

Don losé
Nie mam wyjscia!

Carmen

Ach! To stéwkKao nie jest uprzejme.

ale co tam! ChodZ... przyzwyczaisz sie,

Kiedy zobaczysz,

jak piekne jest 2ycie wedrowne!

Za ojczyzne masz caty $wiat, a za prawo swojg wole!
A przede wszystKim rzecz upajajaca:

wolnos$¢, wolnosdé!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Cyganki

P6jdz za nami przez rownine,

chod? z nami w géry,

chod# za nami i przyzwyczaisz sie, przyzwyczaisz sie,
kiedy zobaczysz, tam,

Remendado, Dancalro. Cyganie
Przyjacielu, p6jd za nami przez réwnine,
chod? z nami w gory,

przyzwyczaisz sie, przyzwyczaisz sie,
Kiedy zobaczysz. tam, tam,

Frasquita, Mercédés, Carmen, Chér
jak piekne jest 2ycie wedrowne,
ojczyzna jest caty swiat

a prawem wtasna wola!

Remendado, Dancairo, Cyganie
Jak pieKne jest 2ycie wedrowne,
za ojczyzne masz $wiat

est un de ceux auxquels on ne résiste guérel
(changeant de ton)

Mais garde a vous!

(court)

Garde a vous plus tard!

Le Dancaire (ovec philosaphie)
Laguerre, c'est la guerre!

En attendant, mon officier.

passez devant sans vous faire prier!

Le Remendado, Bohémiens
Passez devant sans vous faire prier!

Lofficier sart, emmené par quotre Bohémiens,
le pistolet a lo main.

Carmen (¢ Don José)
Es-tu des nétres maintenant?

Don josé
Il te faut bient

Carmen

Ahl le mot n'est pas galant!

Mais, qu'importe! Va... tu t'y feras

quand tu verras

comme c’est beau, la vie errante!

Pour pays tout 'univers, et pour loi ta volonté!
Et surtout, la chose enivrante:

la liberté! la liberté!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Bohémiennes
Suis-nous a travers la campagne,

viens avec nous dans la montagne,

suis-nous et tu t'y feras, tu t'y feras

quand tu verras, la-bas,

Le Remendado. Le Dancaire, Bohémiens
Ami, suis-nous dans la campagne,

viens avec nous a la montagne,

tu t'y feras, tu t'y feras

quand tu verras, la-bas. la-bas,

Frasquita, Mercédés, Carmen, Choeur
Comme c’est beau, la vie errante.

pour pays tout l'univers,

et pour loi ta volonté!

Le Remendado, Le Dancaire, Choeur
Comme c’est beau, la vie errante,
pour pays l'univers,

Frasquita, Mercédés, Carmen, Le Remendado.
Le Dancaire, Choeur
Et surtout, la chase enivrante:

Frasquita, Mercédés, Carmen, Choeur
Laliberté!

Le Remendado, Le Dancaire, Choeur
Ouit

Frasquita, Mercédés, Carmen, Le Remendado,
Le Dancaire, Choeur
La liberté!

Don José (entrainé)
Ah!

Choeur
Dans la montagne suis-nous.
viens avec nous dans la montagne,

Frasquita, Mercédés, Carmen
Viens avec nous! Viens avec nous!
Tut'y feras. tu t'y feras.

quand tu verras, la-bas,

comme c’est beau, la liberté!
Lavie errante, le ciel ouvert,
pour pays tout l'univers,

pour pays tout l'univers,

pour loi la volonté;

oui, pour pays tout l'univers,
tout {'univers,

pour loi la volonté,

et surtout, la chose enivrante...

Le Remendado, Le Dancaire
Viens avec nous! Viens avec nous!
Tut'y feras, tu t'y feras,

quand tu verras, la-bas.

comme c’est beau, la liberté!

La vie errante, le ciel ouvert,

le ciel ouvert, pour loi,

pour loi la volonté,

surtout, surtout, oui, surtout

la chose enivrante...

Don José

Lavie errante, le ciel ouvert,
pour pays tout Uunivers,
pour pays tout univers,
pour {oi la volonté;

oui, pour pays tout lunivers,

Frasquita, Mercédés, Carmen, Remendado.
Dancairo. Chér
A przede wszystKim rzecz upajajgca:

Frasquita, Mercédés, Carmen, Chér
Wolnos¢!

Remendado,. Dancairo, Chér
Tak!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Remendado,
Dancairo, Chér
Wolnos¢!

Don José (porwony zopotem)
Ach!

Chér
W gory p6jdz z nami,
chodz z nami w gory.

Frasquita, Mercédés, Carmen,
Chod# z namil ChodZ z nami!
PrzywykKniesz, przywyKniesz,
Kiedy zobaczysz tam,

jakie to piekne - wolnos$¢!

Zycie wedrowne, niebo otwarte,
za ojczyzne masz caty swiat,

za ojczyzne caty sSwiat,

za prawo wtasng wole;

tak, za ojczyzne caty $wiat,
caty $wiat,

za prawo wtasng wole,

a przede wszystkim rzecz upajajjcy...

Remendado, Dancairo

ChodZ z namil Chod# z namil
PrzywykKniesz, przywykKniesz,

Kiedy zobaczysz tam,

jakie to piekne - wolnos¢!

Zycie wedrowne, niebo otwarte,

niebo otwarte, za prawo,

za prawo masz wtasna wole,

przede wszystkim, tak, przede wszystkim
rzecz upajajaca...

Don losé

Zycie wedrowne, niebo otwarte,
za ojczyzne masz caty Swiat,

za ojczyzne caty $wiat,

za prawo wiasng wole;

tak. za ojczyzne caty $wiat,



caty $wiat,
za prawo wtasna wole, .
A przede wszystKim rzecz upajajaca...

Chér

P6jd# za nami przez réwnine,

chodz z nami,

przywyKniesz, przywyKniesz do tego,
kiedy zobaczysz, tam,

jakie to piekne - wolnos¢!

Niebo otwarte, 2ycie wedrowne,

za ojczyzne masz caty $wiat,

za ojczyzne caty $wiat,

za prawo wtasng wole;

tak, za ojczyzne masz caty $wiat,
caty swiat,

za prawo wtasng wole,

a przede wszystkim rzecz upajajaca...

Chér

Ach! chod?,

P6jd# za nami przez réwnine,

Chod#, p6jdZ za nami, tak, péjdZ za nami!
Niebo otwarte, 2ycie wedrowne

A zaojczyzne masz $wiat,

caty $wiat, za prawo,

za prawo wtasng wole;

przede wszystkim, przede wszystkim,
tak, przede wszystkim rzecz upajajgca...

Chér

Tak, chodZ z nami

Przez réwnine,

Achi! chod?, tak, chodZ z nami!
Niebo otwarte, 2ycie wedrowne,
Za ojczyzne masz $wiat, tak,
Zaojczyzne caty wiat,

Za prawo, za prawo wtasng wole;

Przede wszystkim, przede wszystkim, tak,

Wszyscy
Wolnos$¢! Wolnos¢!

kurtyna

tout l'univers.
pour loi la volonté,
et surtout, la chose enivrante...

Choeur

Suis-nous a travers la campagne,
viens avec nous,

tu t'y feras, tu t'y feras,

quand tu verras, la-bas,

comme c’est beau, la liberté!
Le ciel ouvert, la vie errante,
pour pays tout l'univers,

pour pays tout l'univers,

pour loi la volonté;

oui, pour pays tout l'univers,
tout lunivers,

pour loi la volonteé,

et surtout, la chose enivrante...

Choeur

Ahl viens,

suis-nous a travers la campagne,
viens, suis-nous. oui, suis-nous!
Leciel ouvert, la vie errante,

et pour pays l'univers,

tout l'univers, pour loi,

pour loi {a volonté;

surtout, surtout

oui, surtout la chose enivrante...

Choeur

Qui, viens avec nous

atravers {a campagne,

ah! viens, oui, viens avec nous!
Le ciel ouvert, la vie errante,
pour pays l'univers, oui,

pour pays tout l'univers,

pour loi, pour loi la volonteé;
surtout, surtout, oui,

Tous
Laliberté! La liberté!

rideau

acte troisieme

scene |
Carmen, Don José, Le Doncaire, Le Remendada, Frasquita,
Mercédés, Contrebandiers

Le rideau se léve sur des rochers... site pittoresque et sauvage...
Solitude compléte et nuit naire. Prélude musical. Au bout de
quelques instants, un cantrebandier paroft au haut des rachers
(et sonne de lo trompe), puis un autre, puis deux autres, puis
vingt autres ¢o et ld, descendant et escaladant des rochers.
Des hammes partent de gras ballats sur les épaules.

Choeur (lo moitié seulement)

Ecoute, écoute, compagnon, écoutel

La fortune est la-bas, la-bas!

Mais prends garde, pendant la route,

prends garde de faire un faux pas!

Prends garde de faire un faux pas!

Ecoute, compagnon, écoute, écoutel

La fortune est la-bas, la-bas!

Prends garde, prends garde, pendant la route,
prends garde de faire un faux pas!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Don José,

le Remendado, le Dancaire

Notre métier,

notre métier est bon, mais pour le faire il faut
avoir, avoir une ame forte!

Et le péril, le péril est en haut,

itestenbas, ilesten haut,

ilest partout, qu'importe!

Nous allons en avant sans souci du torrent,
sans souci du torrent, sans souci de l'orage,
sans souci du soldat qui la-bas nous attend,
qui la-bas nous attend et nous guette au passagel
Sans souci nous allons en avant!

Ecoute, écoute, compagnon. écoutel

La fortune est la-bas, la-bas!

Mais prends garde, pendant (a route,

prends garde de faire un faux pas!

Choeur

Ami, la-bas est la fortune,
écoute, écoute, compagnon,
Prends garde, pendant la route,
prends garde de faire un faux pas!

Choeur
Oui, la fortune est la-bas!
Ecoute, écoute, écoute!
47

akt trzeci e————

scena |
Cormen, Don José, Dancaira, Remendodo, Frasquita,
Mercédes, Przemytnicy

Kurtyna padnasi sie nad skatami... miejsce malownicze i dzi-
kie... Cotkowite pustkowie i czarna nac. Preludium orkiestro-
we. Po Kilku chwilach no szczycie skaty paojawia sie przemyt-
nik (i dmie w trgbke), patem drugi, potem dwdch innych, pa-
tem jeszcze dwudziestu tu i tom, schodzqcych i wspinajgcych
sie po skatach. Mezczyzni niasq na ramianach duze pakunki.

Chér (tylko potowa)

Stuchaj, stuchaj, towarzyszu. stuchaj!
Powodzenie jest tam, tam!

Lecz uwatzaj w czasie drogi,

strzez sie zrobi¢ fatszywy Krok!

Strzez sie zrobic¢ fatszywy Krok!

Postuchaj, towarzyszu, postuchaj, postuchaj!
Powodzenie jest tam, tam!

Strzez sie, strzez sie w czasie drogi,

strzez sie zrobi¢ fatszywy Krok!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Don José,
Remendado, Dancairo

Nasza profesja,

nasza profesja jest dobra, ale zeby jg wykonywac, trzeba
mieé, miec silnego duchal!

A niebezpieczeristwo, niebezpieczeristwo jest w gorze,
jestwdole, jest w gérze,

jest wszedzie, ale co tam!

Idziemy naprzod bez obawy przed grzmotem,

bez obawy przed piorunem, bez obawy przed burza,
bez obawy przed zotnierzem, Kt6ry tam na nas czeKa,
ktdry tam na nas czeKa i czatuje na przejsciul

Bez obawy idziemy naprzod!

Stuchaij, stuchaj, towarzyszu, postuchajt

Powodzenie jest tam, tam!

Ale uwazaj, uwazaj w czasie drogi.

strze? sie zrobi¢ fatszywy Krok!

Chér

Przyjacielu, tam jest fortuna,
stuchaj. stuchaj, towarzyszu.
strze? sie w czasie drogi,

strzez sie zrobi¢ fatszywy Krok!

Chér
Tak, fortuna jest tam!
Stuchaij. stuchaij, stuchaij!



Chér
Tak, fortuna jest tam!
StrzeZ sie zrobi¢ fatszywy krok!

Wszyscy
Strzei sie zrobi¢ fatszywy Krok!
Strzei sie zrobi¢ fatszywy Krok!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Chér
Stuchaj, towarzyszu, stuchaj, stuchaj!
Fortuna jest tam, tam!

Strzez sie, strzez2 sie w czasie drogi.
strzez sie zrobic fatszywy Krok!

Don José, Remendado, Dancairo, Chér
Towarzyszu, postuchaj, towarzyszu, postuchaj,
Fortuna jest tam!

Ale strzei sie, tak, strzez sie

w czasie drogi zrobic fatszywy Krok!

Wszycy
Strzez siel strzez sie!

Carmen
Na co tak patrzysz?

Don José

Mowie sobie, ze tam

Zyje dobra i dzielna staruszka,

Ktéra wierzy, 2e jestem uczciwym cztowiekiem.
Niestety, myli sie...

Carmen
Kim jest ta Kobieta?

Don José
Ach! Carmen, na moj3g dusze, nie drwij,
bo to jest moja matka.

Carmen
No c6z2, wracaj do niej od razu.
Nasza profesja, jak widzisz, nie odpowiada ci

i zrobitby$ bardzo dobrze, gdyby$ odszedt jak najszybciej.

Don José
Odejsc, rozstac sie...

Carmen
Bez watpienia.

Don José
Rozstac sie z tobg, Carmen.
Stuchaj, jesli powtdrzysz to stowo...

Choeur
Oui, la fortune est la-bas!
Prends garde de faire un faux pas!

Tous
Prends garde de faire un faux pas!
prends garde de faire un faux pas!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Choeur
Ecoute. compagnon, écoute, écoute!

La fortune est la-bas. la-bas!

Prends garde, prends garde, pendant la route,
prends garde de faire un faux pas!

Don José, le Remendado, le Dancaire. Choeur
Compagnon, écoute, compagnon, écoute,

la fortune est la-bas!

Mais prends garde, oui, prends garde,

pendant la route, de faire un faux pas!

Tous
Prends garde! prends garde!

Carmen
Que regardes-tu donc?

Don José

Je me dis que la-bas.

Il existe une bonne et brave vielle femme
Qui me croit honnéte homme.

Elle se trompe hélas

Carmen
Quidonc est cette femme?

Don José
Ah! Carmen sur mon ame ne raille pas
Car c’est ma mére.

Carmen

Eb bien va la retrouver tout de suite
Notre metier, vois tu, ne te vaut rien

Et tur ferais fort bien de partir au plus vite

Don José
Partir, nous séparer.

Carmen
Sans doute.

Don José
Nous séparer Carmen.
Ecoute! si tu redis ce mot...

Carmen

Tu me tuerais peut-&tre.
Quel regard... tu ne réponds rien.
Que m’'importe aprés tout, le destin est le maitre.

Le Dancaire
Les gars! Venez
(d Don José)

Toi aussil

Frasquita
Mélons!

Mercédés
Mélons!

Frasquita
Coupons!

Mercédés
Coupons!

Frasquita
Bien! c’est cela!

Mercédés
Bienl! c’est cela!

Frasquita
Trois cartes ici,
quatre la!

Mercédés
Trois cartes ici,
quatre (a!

Frasquita, Mercédés

Et maintenant, parlez, mes belles,
de {'avenir, donnez-nous des nouvelles.

Frasquita

Dites-nous qui nous trahira!

Mercédés

Dites-nous qui nous trahira!

Frasquita

Dites-nous qui nous aimeral

Mercédés

Dites-nous qui nous aimera!

I e

Carmen
Zapewne mnie zabijesz.

Co za spojrzenie... nic nie odpowiadasz.
Co mi tam zresztg. los wszystKim rzadzi.

Dancairo
Chtopaki, chodzcie!
(do Don Joségo)

Ty tei!

Frasquita
Tasujmy!

Mercédés
Tasujmy!

Frasquita
Przektadajmy!

Mercédés
Przektadajmy!

Frasquita
Dobrze, wtasnie tak!

Mercédés
Dobrze, wtasnie tak!

Frasquita
Tutaj trzy Karty,
cztery tam!

Mercédés
Tutaj trzy Karty,
cztery tam!

Frasquita, Mercédés

A teraz, méwecie, moje piekne,
o przysztosci, podajcie nam nowiny.

Frasquita

Powiedzcie nam, Kto nas zdradzi!

Mercédés

Powiedzcie nam, Kto nas zdradzi!

Frasquita

Powiedzcie nam, kto nas pokocha!

Mercédés

Powiedzcie nam, Kto nas pokocha!



Frasquita, Mercédés

Mowcie. mowcie!

Powiedzcie nam, Kto nas zdradzi!
Powiedzcie nam, kto nas pokochal!

Mercédeés
Mébwciel

Frasquita
Mowcie!

Frasquita
Widze zakochanego mtodzienca.
Ktéry mnie Kocha, Ze bardziej nie mozna.

Mercédeés
Modj jest bardzo bogaty i bardzo stary:
ale méwi o matzenistwie!

Frasquita (dumnie)
Wsiadam na jego Konia
i w géry mnie unosi!

Mercédés
W zamku omalze Krélewskim
maoj mnie umieszcza jak Krélowa!

Frasquita
Mitos¢, ktdrej nie ma Konca,
codziennie nowe szaleristwa!

Mercédés (z radosciq)
Ztota tyle, ile zdotam utrzymac.,
diamenty, szlachetne kamienie!

Frasquita
Moéj zostaje stawnym hersztem,
stu ludzi za nim maszeruje!

Mercédés

Mbj... moj... Mam wierzy¢ wtasnym oczom?...

tak... On umiera!
(z upojeniem)
Ach! jestem wdowg i dziedzicze!

Frasquita, Mercédés
Ach! mbwcie jeszcze, mdwcie, moje piekne,
o0 przysztosci, podajcie nam nowiny.

Frasquita
Powiedzcie nam, Kto nas zdradzi!

Frasquita, Mercédés
Parlez, parlez!

Dites-nous qui nous trahira,
dites-nous qui nous aimerat

Mercédeés
Parlez!

Frasquita
Parlez!

Frasquita
Moi, je vois un jeune amoureux
qui m'aime on ne peut davantage:

Mercédeés
Le mien est trés riche et trés vieux;
mais il parle de mariage!

Frasquita (fierement)
Je me campe sur son cheval
et dans la montagne il m'entraine!

Mercédés
Dans un chateau presque royal,
le mien m'installe en souveraine!

Frasquita
De 'amour a n’en plus finir,
tous les jours, nouvelles folies!

Mercédés (avec joie)
De l'or tant que j'en puis tenir,
des diamants, des pierreries!

Frasquita
Le mien devient un chef fameux,
cent hommes marchent a sa suite!

Mercédeés

Le mien... le mien... en croirai-je mes yeux?..

Oui... Itmeurt!
{avec ivresse)
Ahl je suis veuve et j'hérite!

Frasquita. Mercédeés
Ah! Parlez encor, parlez, mes belles,
de 'avenir, donnez-nous des nouvelles.

Frasquita
Dites-nous qui nous trahiral

Mercédes
Dites-nous qui nous trahira!

Frasquita
Dites-nous qui nous aimeral

Mercédeés
Dites-nous qui nous aimerat

Frasquita. Mercédés
Parlez encor! parlez encor!
Dites-nous qui nous trahira,
dites-nous qui nous aimerat

Elles recommencent & consulter les cartes.

Frasquita
Fortune!

Mercédés
Amour!

Carmen, depuis le commencement de la scene, suivait du
regard le jeu de Mercédeés et de Frasquita.

Carmen

Voyons, que j'essaie a mon tour.

(elle se met & taurner les cartes)

Carreau! Pique!

(tournant encar les cartes)

Lamort!

Jai bien lul.. moi d’abord,

Ensuite lui... pour tous les deux, la mort!
(trés-également et simplement)

En vain, pour éviter les réponses améres,

en vain tu méleras!

Cela ne sert arien, les cartes sont sincéres
et ne mentiront pas!

Dans le livre d’en haut si ta page est heureuse,
méle et coupe sans peur,

la carte sous tes doigts se tournera joyeuse,
t'annongant le bonheur.

Mais si tu dois mourir, si le mot redoutable
est écrit par le sort,

recommence vingt fois, la carte impitoyable
répétera: lamort!

Oui. si tu dois mourir, recommence vingt fois.
la carte impitoyable

répétera: la mort!

(taurnant les cartes)

encorl... encorl...

Toujours la mort!

Mercédés
Powiedzcie nam, Kto nas zdradzi!

Frasquita
Powiedzcie nam. kto nas pokocha!

Mercédes
Powiedzcie nam, Kto nas pokochal

Frasquita, Mercédes

Méwcie jeszcze! Mbwcie jeszcze!
Powiedzcie nam, Kto nas zdradzi!
Powiedzcie nam, Kto nas pokocha!

Zaczynajq znowu wréyc z Kart.

Frasquita
Bogactwol!

Mercédeés
Mitosc!

Carmen od poczqtku sceny sledzita wzrokiem gre Mercédeés
i Frasquity.

Carmen

Zobaczmy. teraz ja sprobuije.

(zoczyna adwracad Karty)

Karo! Pik!

(dalej adwraca Karty)

Smierc!

Dobrze odczytataml.. Najpierw ja,

potem onl... Dla obojga - $mierc...

(bardzo rowno i prosto)

Na prézno, by unikna¢ gorzkich odpowiedzi,

na prézno bedziesz tasowac!

To nie zda sie na nic, Karty sg szczere

i nie sktamia!

W ksiedze tam w goérze, jesli twoja strona jest szczesliwa,
tasuj i przektadaj bez leku,

karta pod twoimi palcami odwrdci sie radosnie,
zwiastujgc ciszczescie.

Lecz jesli musisz umrzed, jesli straszne stowo

jest zapisane przez los.

chocbys$ zaczynata dwadziescia razy, Karta nieubtagana
powtoérzy: Smierc!

Tak, jesli musisz umrzeé, zaczynaj dwadziescia razy,
Karta nieubtagana

powtdrzy: Smierc!

(odwracajgc karty)

Znowul... znowul... *

Wcigz $mierc!



Frasquita, Mercédés

Modwcie jeszcze, mdwcie, moje piekne,

o przysztosci, podajcie nam nowiny.

Frasquita
Powiedzcie nam, kto nas zdradzil

Mercédés
Powiedzcie nam, Kto nas zdradzi!

Carmen
Znowu!

Frasquita
Powiedzcie nam, Kto nas pokochal

Mercédés
Powiedzcie nam, kto nas pokocha!

Carmen
Znowu!

Frasquita, Mercédeés

Mdwcie jeszcze! Mdwcie jeszcze!
Powiedzcie nam, Kto nas zdradzi,
powiedzcie nam, Kto nas poKochal

Carmen
Rozpacz!
Smierc! $mier¢!
Znowu... $mier¢!

Mercédés
Bogactwo!

Frasquita
Mitos¢!

Carmen
Wciaz Smier¢!

Mercédeés
Bogactwaol!

Frasquita
Mitos¢!

Carmen
Wecia2 $mier¢!

Frasquita
Znowu! znowu!

Frasquita, Mercédeés
Parlez encor, parlez, mes belles,
de l'avenir, donnez-nous des nouvelles.

Frasquita
Dites-nous qui nous trahiral

Mercédes
Dites-nous qui nous trahira!

Carmen
Encor!

Frasquita
Dites-nous qui nous aimeral

Mercédés
Dites-nous qui nous aimeral

Carmen
Encor!

Frasquita, Mercédés
Parlez encor! parlez encor!
Dites-nous qui nous trahira,
dites-nous qui nous aimera!

Carmen

Le désespair!

La mort!ta mort!
Encor... la mort!

Mercédés
Fortune!

Frasquita
Amour!

Carmen
Toujours la mort!

Mercédés
Fortune!

Frasquita
Amour!

Carmen
Toujours la mort!

Frasquita
Encorl

Frasquita, Mercédeés
Encor!

Frasquita, Mercédés. Carmen
Encor! encor!

Rentrent le Dancaire et le Remendada.

scene I
Carmen, Dan José, Frosquita, Mercédes, le Dancaire,
Le Remendada

Carmen
Eh bien?

Le Dancaire
Nous avons vu des douaniers.

Carmen
Nous allons nous en occuper de vos douniers.

Don José
Carmen!

Le Dancaire
Toi, laisse-nous tranquille avec ta jalousie!

Frasquita, Mercédés

Quant au douanier, c'est notre affaire!
Tout comme un autre, it aime a plaire,
il aime a faire le galant:

Carmen

Quant au douanier, quant au douanier, c’'est notre affaire!
Tout comme un autre, il aime a plaire,

il aime a plaire, il aime a faire le galant;

Frasquita, Mercédés, Carmen
Ah! Laissez-nous passer en avant!

Frasquita, Mercédés, Choeur des Bohémiennes (S)
Quant au douanier, c’'est notre affaire!

Tout comme un autre, il aime a plaire,

il aime a faire te gatant;

Carmen, Choeur des Bohémiennes (A)

Quant au douanier, quant au douanier, c'est notre affaire!
Tout comme un autre, it aime a plaire,

il aime a plaire, il aime a faire le galant;

Frasquita. Mercédeés
Znowu! znowu!

Frasquita, Mercédés, Carmen
Znowu! znowu!

Wracajq Dancaira i Remendada.

scena lll
Carmen, Dan Jasé, Frasquita, Mercédeés, Dancaira,
Remendado

Carmen
Noico?

Dancafro
WidzieliSmy celnikow.

Carmen
My sie zajmiemy tymi waszymi celnikami.

Don José
Carmen!

Dancairo
Ty zostaw nas w spoKoju z t3 twojg zazdroscia!

Frasquita, Mercédeés

Codo celnika, to juz nasza sprawal
Catkiem jak inni, lubi sie podobac,
lubi sie podobac, lubi flirtowac:

Carmen

Co do celnika, co do celnika, to nasza sprawa!
Catkiem jak inni, lubi sie podoba¢,

lubi sie podobat, lubi flirtowad:

Frasquita, Mercédés, Carmen
Ach! pozwolcie nam i$¢ przodem!

Frasquita, Mercédés, Chér Cyganek (soprany)
Co do celnika, to juz nasza sprawa!

Catkiem jak inni, lubi sie podobac,

lubi sie podobat, lubi flirtowac;

Carmen, Chér Cyganek (alty)

Codo celnika. co do celnika, to nasza sprawal
Catkiem jaK inni. lubi sie podobac¢,

lubi sie podobad, lubi flirtowac;



WszystkKie kobiety
Ach! pozwdlcie nam i$¢ przodem!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Remendado, Dancairo,

Chér
On lubi sie podobac!

Frasquita
Celnik bedzie taskawy!

Wszyscy
Jest mityl

Carmen
Celnik bedzie szarmancki!

Wszyscy
Lubi sie podobac!

Mercédes
Celnik bedzie zalotny!

Frasquita
Tak, celnik bedzie nawet nadskakujacy!

Frasquita. Mercédés

Tak, celnik to nasza sprawal
Catkiem jak inni, lubi flirtowac,
lubi sie zalecat,

pozwolcie nam iS¢ przodem!

Carmen

Tak, celnik, tak, celnik to nasza sprawa!
Catkiem jak inni, lubi sie podobat,

lubi sie podobat, lubi flirtowac,
pozwolcie namis¢ przodem!

Chér Cyganow

Codo celnika, to jest ich sprawal

Catkiem jak inni lubi sie podobat¢!

On lubi flirtowac!

Pozwalcie im pojs¢ przodem, tak, péjé¢ przodem!

Remendado, Dancalro, Chér Cygandw
Co do celnika, to jestich sprawal
Catkiem jaK inni lubi sie podobac!

On lubi flirtowac!

Frasquita, Mercédés, Carmen
Nie chodzi o bitwe;

nie, chodzi po prostu a to,

by dac sie objg¢ w tatii

Toutes les femmes
Ahl Laissez-nous passer en avant!

Frasquita. Mercédés, Carmen, le Remendado.
le Dancaire. Choeur
It aime a plaire!

Frasquita
Le douanier sera clément!

Tous
ilest galant!

Carmen
Le douanier sera charmant!

Tous
Il aime a plaire!

Mercédeés
Le douanier sera gatant!

Frasquita
Oui, le douanier sera méme entreprenant!

Frasquita, Mercédeés

Oui, le douanier, c’est notre affaire!
Tout comme un autre, il aime a plaire,
il aime a faire le galant,

laissez-nous passer en avant!

Carmen

Oui, le douanier, oui, le douanier, c'est notre affaire!
Tout comme un autre, il aime a plaire,

il aime a plaire, il aime a faire le galant,
laissez-nous passer en avant!

Choeur des Bohémiens

Quant au douanier, c’est leur affaire!

Tout comme un autre, il aime a plaire!

Il aime a faire le galant!

Laissez-les passer en avant, oui, passer en avant!

Le Remendado, le Dancaire, Choeur des Bohémiens
Quant au douanier, c’est leur affaire!

Tout comme un autre, il aime a plaire!

llaime a faire le galant!

Frasquita, Mercédés, Carmen
Il ne s'agit pas de bataille;

non, il s'agit tout simplement
de se laisser prendre la taille

et d’écouter un compliment.
S'il faut aller jusqu’au sourire,
que voulez-vous! on sourira!

Frasquita, Mercédés. Carmen, Choeur
Et d’avance, je puis le dire,
la contrebande passeral

Choeur
La contrebande passera!

Frasquita
En avant! marchons! allons! en avant!

Mercédés
En avant! marchonsi en avant!

Carmen
En avant! marchons!

Choeur
Enavant!

Frasquita, Mercédés, Choeur

Le douanier, c'est notre affaire!

Tout comme un autre, il aime a plaire,
il aime a faire le galant!

Carmen, Choeur

0ui, le douanier, oui, le douanier, c’est notre affaire!
Tout comme un autre, il aime a plaire,

il aime a plaire, il aime a faire le galant!

Le Remendado, le Dancaire, Choeur
Le douanier, c’est leur affaire!
Comme un autre, il aime a plaire,

it aime a faire le gatant!

Frasquita, Mercédés, Carmen

Ahl laissez-nous passer en avant!
Marchons en avant!

Ah! marchons, marchons! En avant!

Le Remendado, le Dancaire, Choeur
Oui, passez en avant!

En avant! en avant!

Ouit oui, en avant!

Choeur

Oul, passez en avant!
En avant! en avant!
Ouil en avant!

i wystucha¢ komplementu.
Jesli trzeba bedzie posunac sie do usmiechu,
cdz chcecie - usémiechniemy sie!

Frasquita, Mercédés, Carmen, Chér
1z géry moge powiedziec,
Ze Kontrabanda przejdzie!

Chér
Kontrabanda przejdzie!

Frasquita
Naprzod! maszerujmy! dalej! naprzéd!

Mercédés
Naprzod! maszerujmy! naprzéd!

Carmen
Naprzod! maszerujmy!

Chér
Naprzéd!

Frasquita, Mercédés, Chor
Celnik to nasza sprawal

Catkiem jak inni lubi sie podoba¢,
lubi flirtowac!

Carmen, Chér

Tak, celnik, tak, celnik to nasza sprawal
Catkiem jaK inni lubi sie podoba¢,

lubi sie padabad, lubi flirtowac!

Remendado, Dancairo, Chér
CelniK toich sprawat

Catkiem jak inni lubi sie podobat,
lubi flirtowac!

Frasquita. Mercédés. Carmen

Ach! pozwdlcie nam péjs¢ naprzod!
Maszerujmy naprzod!

Ach! maszerujmy, maszerujmy! Naprzéd!

Remendado, Dancairo, Chér
Tak. idZcie naprzdd!

Naprzdd! naprzad!

Tak! taki naprzod!

Choér

Tak, idZcie naprz6d!
Naprzod! naprzéd!
Tak! Naprzod!



Chér

Ach! Chodzmy naprzdd!
Maszerujmy naprzad!

maszerujmy. maszerujmy! Naprzdd!

Wszyscy wychodzq. José zomyKa pochdd i wychodzi,
sprawdzojgc sptanke swojego Karabinu; na chwile przed
tym, gdy on wyjdzie, wida¢ gtawe cztowieka, wychylojg-
cego sie zza skaty. Ta przewodnik.

scena IV
Przewaodnik, péZniej Micaéla

Przewaodnik zbliza sie astroznie, patem doje znak Micaeli,
ktérej jeszcze nie widad: Jestesmy na miejscu.

Micaéla

To jest zwykta Kryjowka przemytnikéw.

On tutaj jest, zobacze go

i obowigzek, Ktory mi narzucita jego matka,
wypetnie bez drenia.

Mdwie, Ze nic mnie nie przeraza,

modwie, niestety! 2e odpowiadam za siebie:
lecz na prdzno udaje odwaing,

w gtebi serca umieram ze strachu!

Sama w tym dziKim miejscu,

zupetnie sama boje sie,

ale to Zle, Ze sie boje;

Ty midasz odwage,

Ty mnie ochronisz, Panie!

WKrdtce zobacze z bliska te kabiete,
Ktdrej przeklete sztuczki

zrobity nikczemnika

z tego, Ktdrego niegdy$ Kochatam!

Ona jest niebezpieczna... ona jest piekna....
Ale ja nie chce sie ba¢!

Nie, nie, nie chce sie badl...

Bede moéwic¢ gto$no w jej obecnosci... Ach!
Panie, ty mnie ochronisz!

Panie, ty mnie ochronisz! ach!

Mbwie, Ze nic mnie nie przeraza,

mowie, niestety! Zze odpowiadam za siebie;
ale na prézno udaje odwazna,

w gtebi serca umieram ze strachu!

Sama w tym dziKim miejscu,

catkiem sama boje sie,

ale to Zle, ze sie boje;

Ty dasz mi odwage,

Choeur

Ah! Laissons-nous passer en avant!
Marchans en avant!

marchons, marchons! En avant!

Tout le monde sort. José ferme la marche et sort en exa-
minent l'amorce de sa carabine: un peu avant qu'il sait
sorti, an vait un homme passer sa téte au-dessus du ro-
cher. C’est un guide.

scene IV
Le Guide, puis Micoélo

Le Guide il s‘avance avec précautian, puis fait un signe
¢ Micodlo que l'on ne voit pas encare. Nous y saommes.

Micaéla

C'est des contrebandiers le refuge ordinaire
llesticije le verrai.

Et le devoir que m'imposa sa mere

Sans trembler je I'accomplirai.

Je dis que rien ne m'épouvante,

je dis, hélas! que je réponds de moi;
mais jai beau faire la vaillante,

au fond du coeur, je meurs d'effroi!
Seule en ce lieu sauvage,

toute seule j'ai peur,

mais j’ai tort d’avoir peur;

vous me donnerez du caurage,
vous me protégerez, Seigneur!

Je vais voir de prés cette femme
dant les artifices maudits

ont fini par faire un infame

de celui que j'aimais jadis!

Elle est dangereuse... elle est bellel...
Mais je ne veux pas avoir peur!

Non. non, je ne veux pas avair peur!...
Je parlerai haut devant elle... ah!
Seigneur, vous me protégerez!
Seigneur, vous me protégerez! ah!

Je dis que rien ne m'épouvante,

je dis, hélas! que je réponds de moi:;
mais j'ai beau faire la vaillante,

au fand du coeur je meurs d'effroi!
Seule en ce lieu sauvage,

toute seule j'ai peur,

mais j'ai tort d’avoir peur;

vous me dannerez du courage,

vous me protégerez, Seigneur!
Protégez moil O Seigneur!
Donnez moi du courage!
Protégez moil O Seigneur!
Protégez mol. Seigneur!

scene U
Escomillo, puis Dan Jasé.

Don José (4 Escomilla)
Hola! Qui étes-vous!... Répondez!

Le torero
Je suis Escamillo, torero de Grenade.

Don José
Escamillo!

Le torero
C'est moil

Don José (remettont son cauteau a sa ceinture)
Je connais votre nom.

Saoyez le bienvenu; mais vraiment, camarade,
VOous pouviezy rester.

Le torero

Je ne vous dis pas non.

Mais je suis amoureux, mon cher, a la folie!
Et celui-1a serait un pauvre compagnon

qui pour voir ses amours ne risquerait sa viel

Don José
Celle que vous aimez est ici?

Le torero
Justement.
C'est une zingara, mon cher...

Don José
Elle s’appelle?

Le torero
Carmen.

Don José
Carmen!

Le torero
Carmen. oui, mon cher.

57

Ty mnie ochronisz, Paniel
Chrori mnie! O Panie!

daj mi odwage!

Chrori mnie! O Panie!
chror mnie, Panie!

scena U
Escamillo, potem Dan José

Don José (do Escamilla)
Hej tam! Kim jeste$!... Odpowiadaj!

Torreadar
Jestem Escamillo, Torreador z Grenady.

Don José
Escamillo!

Torreador
Toja.

Don José (wktadajqc swdj n62 z powrotem za pas)
Znam twoje imie.

BadZ pozdrowiony; ale naprawde, towarzyszu,
mosgtes$ tam zostac na amen.

Torreador

Nie przecze.

Ale jestem zaKochany, mdj drogi. do szaleristwa!

A bytby nedznym Kompanem ten,

kto. by zobaczy¢ swojg uKochana. nie ryzykowatby zyciem.

Don José
Ta. Ktorg pan Kocha, jest tutaj?

Torreador
Owszem.
To Cyganka, mdj drogi...

Don José
A nazywa sie?

Torreador
Carmen.

Don José
Carmen!

Torreador
Carmen, tak, mdj drogi.



Miata za kochanka,
miata za Kochanka
pewnego 2otnierza, ktéry niegdys dia niej zdezerterowat.

Don José (no stronie)
Carmen!

Torreador
Uwielbiali sie! Ale to ju2 skoniczone, jak sqdze,
mitostKi Carmen nie trwajg nawet sze$¢ miesiecy.

Don José
Pan jg jednak kocha!

Torreador
Kocham jg!

Don José
Pan jg jednak Kochal...

Torreador
Kocham ja.
tak, moj drogi, kocham jg.
kocham jg do szaleristwa!l

Don José
Ale Kto chce nam zabra¢ nasze cygarskie dziewczeta,
dobrze wiesz, Ze musi zaptacic¢?...

Torreador (wesoto)
Niech bedzie! To sie zaptaci, niech bedzie, zaptaci sie.

Don José (groZnie)
| 2e ceng sg pchniecia noza!

Torreador (zoskoczony)
Pchniecia noza!

Don José
Rozumie pan?

Torreador

Przemowa jest bardzo wyrazna.

(z lekkim odcieniem ironli)

Ten dezerter, ten piekny Zotnierz, Ktorego Kocha,
czy teZ przynajmniej, Ktérego Kochata, to zatem ty?

Don José
Tak, to ja we wtasnej osobiel

Torreador
Wspaniale, moj drogi,

Elle avait pour amant,
elle avait pour amant,
un soldat qui jadis a déserté pour elle;

Don José (¢ port)
Carmen!

Le torero
lls s’adoraient! mais c’est fini. je crois.
les amours de Carmen ne durent pas six mois.

Don José
Vous l'aimez cependant!

Le torero
Je l'aimel!

Don José
Vous l'aimez cependantt...

Le torero

Je 'aime,

oui, mon cher, je 'aime,
je l'aime a la foliet

Don José
Mais pour nous enlever nos filles de Bohéme
savez-vous bien qu’il faut payer?...

Le torero (goiment)
Soit! on paiera, soit! on paiera.

Don José (menogont)
Et que le prix se paie & coups de navaja!

Le torero (surpris)
A coups de navaja!

Don José
Comprenez-vous?

Le torero

Lediscours est trés net.

{ovec une légére teinte d'ironie)

Ce déserteur, ce beau soldat qu'elle aime,
ou du moins qu’elle aimait, c’est donc vous?

Don José
Qui, c’est moi-méme!

Le torero
J'en suis ravi, mon cher!

J'en suis ravi, mon cher!
Et le tour est complet!

Tous les deux, la novajo & la main, se drapent dans leurs
monteoux.

Don José

Enfin ma colére

trouve a qui parler,

le sang, oui, le sang, je l'espére,
va bientt couler!

Le torero

Quelle maladresse.
j'enrirais, vraiment!
Chercher la maitresse

et trouver, trouver 'amant!

Don José, Le torero
Mettez-vous en garde
et veillez sur vous!
Tant pis pour qui tarde
a parer les coups!
Mettez-vous en garde,
veillez sur vous!

Ils se mettent en garde & une certaine distance.

Le torero

Je la connais, ta garde navarraise,

et je te préviens en ami

qu'elle ne vautrien.

Sans répondre Don José marche sur le toréro.
A ton aise!

Je t"aurai du moins averti.

Combat: musique de scéne. Le toréro trés-calme cherche
seulement & se défendre.

Don José
Tu m'épargnes, maudit!

Le torero
A ce jeu de couteau
je suis trop fort pour toi!

Don José
Voyons celal

Rapide et tres-vif engagement corps G corps. Jasé se trouve
8 la merci du torero qui ne le frappe pas.

bardzo sie z tego ciesze, mdj drogi!
i wszystKo juz wiadomo!

Obaj. z nazami w reku, owijajq sie ptaszczami.

Don José

Wreszcie moj gniew

ma do Kogo przeméwit,

krew, tak, krew, mam nadzieje,
wkroétce poptynie!

Torreador

Co za niezrecznos$c,

Smiatbym sie z tego, doprawdy!
SzuKac Kochanki

a znalez¢, znaleZ¢ Kochanka!

Don José, Torreador

Stawaj do walki

istrzez siel

Tym gorzej dla tego, Kto nie zdazy
odparowatc pchnied!

Stawaj do walki,

strze sie!

Stajq do walki w pewnej odlegtosci od siebie.

Torreador

Jajg znam, te twojg garde z Nawarry,

i ostrzegam cie po przyjacielsku,

2e ona nie jest nic warta.

Don Jasé, nie odpowiadajgc. naciera na Escomillo.
JaK chcesz!

Przynajmniej cie uprzedzitem.

Walka; muzyKa. Tarreador, bardzo spokojny. prébuje
tylka sie bronié.

Don José
Ty mnie oszczedzasz, przeklety!

Torreador
W tej grze z nozami
jestem zbyt dobry dla ciebie!

Don José
Zobaczmy tol

Gwattowne i bardzo 2ywe starcie bezpasrednie. Don José
znajduje sie na tasce Escamillo.



Torreador

No pieknie!

Twoje 2ycie nalezy do mnie, ale w sumie
moim zawodem,

moim zawodem jest zabijanie bykéw,
nie przebijanie serca cztowieKa!

Don José
Uderz albo umieraj!
To nie jest gra!

Torreador (rozluZniojqc sie)
Niech bedzie! Ale przynajmniej nieco odetchnij.

Don José
Stawaj do walkil

Torreador
Stawaj do walkil

Don José, Torreador

Stawaj do walki

i strze? siel

Tym gorzej dla tego. Kto nie zdazy
odparowac pchniec!

Stawaj do walki,

strzez sie!

Torreador
Stawaijl

Don José
Dalej!

Torreador
Dalej!

Don José
Stawaj!

Torreador
Stawaj!

Don José, Torreador
Strzez sie!
Strzez siel

Po ostatnim zworciu walko zostaje podjeto na nowo. Tar-
rero poslizngt sie i podo na trawnik. Don José zomierzo go
pchngé. Wchodzq Cormen i Dancoiro, [Cormen] wstrzy-
muje romie Don Joségo. Torreodor podnosi sie; Remen-
dado, Mercédés, Frasquita i przemytnicy wchodzg w tym
czosie.

. s S

Le torero

Tout beaul

Tavie est @ moi. mais en somme,

j'ai pour métier,

j'ai pour métier de frapper le taureau,
non de trouer le coeur de 'lhomme!

Don José
Frappe ou bien meurs!
Cecin'est pas un jeu!

Le torero (se dégogeont)
Soit! mais au moins, respire un peu!

Don José
En garde!

Le torero
En garde!

Don José, Le torero
Mettez-vous en garde
et veillez sur vous!
Tant pis pour qui tarde
a parer les coups!
Mettez-vous en garde,
veillez sur vous!

Le torero
En garde!

Don José
Altons!

Le torero
Altons!

Don José
En garde!

Le torero
En garde!

Don José, Le torero
Veillez sur vous!
veillez sur vous!

Apreés le dernier ensemble, reprise du combat. Le torero
glisse et tombe sur le gozon. Don José vo le frapper. En-
trent Cormen et le Dancaire, orréte le bros de Don José Le
torero se reléve; le Remendado, Mercédes, Frasquita et
les contrebandiers rentrent pendant ce temps.

Carmen
Holal hola! José!

Le torero (se relevant, galant)
Vrail j’ai 'ame ravie
que ce soit vous, Carmen, qui me sauviez la vie!

Le torero (¢ Don José)

Quant 2 toi, beau soldat:

nous sommes manche a manche, et nous jouerons la belle,
oui, nous jouerons la belle

le jour ol tu voudras reprendre le combat.

Le Dancaire (s'interposant)

C'est bon, c’est bon! plus de querelle!
Nous, nous allons partir.

(& tarera)

Et toi... et toi 'ami. bonsoir!

Le torero

Souffrez au mains qu'avant de vous dire au revoir
je vous invite tous aux courses de Séville,

je compte pour ma part vy briller de mon mieux...
(avec intention)

Et qui m’aime y viendral

Et qui m’aime y viendra!

(¢ Don José qui fait un geste de menace, froidement)
L'ami, tiens-toi tranquille!

(regardant Carmen)

Jai tout dit...

Oui, j’ai tout dit...

Et je n"ai plus ici qu’'a faire mes adieux!

Jeu de sceéne. Don José veut s'éloncer sur Le torero. Le
Doncaire et le Remendado le retiennent. Le torero sort
trés lenternent.

Don José (& Carmen, menagant, mois contenu)
Prends garde a toi...
Carmen, je suis las de souffrir!

Carmen lui répond par un léger mouvement d’épaules et
s'élaigne de lul.

Le Dancaire
Enroute, en route, il faut partir!

Choeur
En route, en route, il faut partir!

Le Remendado
Halte! quelqu’un est la qui cherche a se cacher.

Carmen
Hola! hola! José!

Torreador (podnoszqc sie, wytwarnie)
Doprawdy! Moja dusza sie raduje,
2e to pani, Carmen, uratowata mi zyciel

Torreador (do Don Joségo)

Co do ciebie, piekny zotnierzu:

mamy remis i zagramy o te pieknosc¢,

tak. zagramy o te pieknos$¢

w dniu, Kiedy zechcesz podjg¢ walke na nowo.

Dancairo (stajqc pomiedzy nimi)
Dobrze, dobrze! dosy¢ zwad!

Zaraz wyruszamy.

(do tarreadora)

A tobie... a tobie, przyjacielu, dobranoc!

Torreador

Zniescie chociaz, abym, zanim wam powiem do widzenia,
zaprosit was wszystkich na walki w Sewilli.

Licze ze swej strony, 2e tam zabtysne najlepiej jak zdotam...
(z intencjqg)

A Kto mnie Kocha, przybedzie!

a kto mnie Kocha, przybedzie!

(do Don Joségo, ktéry czyni gest grozby, zimno)
Przyjacielu, uspokdj sie!

(patrzqc no Carmen)

Powiedziatem wszystko...

tak, powiedziatem wszystko...

i powinienem jeszcze tylko sie pozegnac!

Gro sceniczna. Don José chce rzuci¢ sie na torreodora.
Dancairo i Remendado go przytrzymujq. Torreador wy-
chodzi bardzo wolno.

Don José (do Carmen, gro2qc, lecz oponowany)
Strzez sie...
Carmen, mam dosy¢ meczarni!

Cormen mu odpowiada lekKim wzruszeniem ramion i ad-
chodzi od niego.

Dancairo
W droge. w droge trzeba rusza¢!

Chér
W droge, w droge trzeba ruszac!

Remendado
Stad! Tam jest Kto$, Kto probuje sie ukryé.



Przyprowadzao Micoéle.

Carmen
Kobieta!

Dancairo
Do licha! Szczesliwa niespodziankal

Don José (poznajqc Micaéle)
Micaélal

Micaéla
Don José!

Don José
Nieszczesnal
Po co tu przysztas?

Micaéla

Jal Przysztam sie z tobg spotkac.
Gdzie$ tam jest chatka,

gdzie, nieustannie sie modlac,

matka, twoja matka

ptacze,. niestety! nad swoim dzieckiem!
Ona ptacze i ciebie wota,

ptacze i wycigga do ciebie ramional

Ty zlitujesz sie nad nig,

José, ach! José, pojdziesz tam ze mng!

Carmen (do Don Joséga, akcentujgc dobitnie)
\d? stad. id stad. dobrze zrobisz,
nasza profesja dla ciebie sie nie nadaje.

Don José (do Carmen)
Moéwisz, 2ebym za nig poszedt!

Carmen
Tak, powiniene$ odejs¢!

Don José

Mowisz, 2ebym za nig poszedt...

2ebys$ ty, ty mogta pobiec

za swoim nowym Kochankiem!

Niel nie, naprawde!

(zdecydowaonie)

Cho¢by miato to mnie kosztowac zycie,
nie, Carmen, nie odejde!

A tanicuch, ktoéry nas taczy,

bedzie nas taczyt a2 po zgon!

Choéby miato mnie to Kosztowat 2ycie,
nie, nie, nie, ja nie odejde!

———_?——_—

it ameéne Micoéla.

Carmen
Une femmel!

Le Dancaire
Pardieu! la surprise est heureuse!

Don José (reconnaissant Micaéla)
Micaélal

Micaéla
Don José!

Don José
Malheureuse!
Que viens-tu faire ici?

Micaéla

Moi! je viens te chercher!
La-bas est la chaumiere

ou sans cesse priant,

une meére, ta mére,

pleure, hélas! sur son enfant!
Elle pleure et t'appelle,

elle pleure et te tend les bras!
Tu prendras pitié delle,

José, ah! José, tu me suivras!

Carmen (0 Don José, martelé)
Va-t'en, va-t'en, tu feras bien,
notre métier ne te vaut rien!

Don José (4 Carmen)
Tu me dis de la suivre!

Carmen
Oui, tu devrais partir!

Don José

Tu me dis de la suivre...

Pour que toi tu puisses courir
aprés ton nouvel amant!

Non! non vraiment!
(résolument)

DQt-it m'en coqter la vie,

non, Carmen, je ne partirai pas!
Et la chaine qui nous lie

nous liera jusqu’'au trépasl...
Diat-it m'en coqter la vie,

non, non, non, je ne partirai pas!

Micaéla

Ecoute-moi, je t'en prie,
ta mére te tend les bras!
Cette chaine qui te lie,
José. tu la briseras!

Frasquita, Mercédés, le Remendado, le Dancaire, Choeur
Il t’en codtera la vie,

losé, si tu ne pars pas,

et la chaine qui vous lie

se rompra par ton trépasl

Don José (4 Micaéla)
Laisse-moil!

Micaéla
Hélas! José!

Don José
Car je suis condamné!

Frasquita. Mercédés. le Remendado, le Dancaire, Choeur
José! prends garde!

Don José (ovec emportement)
Ah! je te tiens, fille damnée!

Je te tiens, et je te forcerai bien
a subir la destinée

qui rive ton sort au mien!

Dat-it m'en codter la vie,

non, non, non, je ne partirai pas!

Frasquita, Mercédés, le Remendado, le Dancaire. Choeur
Ahi prends garde, prends garde. Don José!

Micaéla (avec autarité)

Une parole encore;

(tristement)

ce sera laderniére!

Ta mére, hélas!

ta mére se meurt... et ta mére

ne voudrait pas mourir sans t'avoir pardonné!

Don José
Ma meére! elle se meurt!

Micaéla
Oui, Don José!

Don José
Partons! ah! partons!
(6 Carmen)

Micaéla

Postuchaj nmie, prosze cie,

twoja matka wycigga do ciebie ramional
Ten tanficuch, ktéry cie peta,

José, ty rozerwiesz!

Frasquita, Mercédés, Remendado, Dancairo, Chér
To cie bedzie kosztowac 2ycie,

losé, jesli nie odejdziesz,

a tancuch, ktéry was taczy,

rozerwie sie przez twojg $mier¢!

Don José (do Micadli)
Zostaw mnie!

Micaéla
Niestety! José!

Don José
Bo jestem przeklety!

Frasquita, Mercédés, Remendado, Dancairo, Chér
losél strzez? sie!

Don José (porywczao)

Ach! trzymam cie, dziewczyno przeKleta!
Trzymam i zmusze cie,

2ebys$ zniosta przeznaczenie,

ktére spaja z moim twdj los!

Choéby miato mnie to Kosztowac zycie,
nie, nie, nie, ja nie odejde!

Frasquita, Mercédés, Remendado, Dancairo, Chor
Achl! strze? sie, strzez sie, Don José!

Micaéla (stanowczo)

Jeszcze tylKo jedno stowo;

(smutno)

to bedzie ostatnie!

Twoja matka, niestety!

twoja matka umiera... i twoja matka

nie chciataby umrze¢, nie przebaczywszy tobie!

Don José
Moja matkal ona umiera!

Micaéla
Tak, Don José!

Don José
Ruszajmy! ach! ruszajmy!
(da Carmen)



Ciesz sie... odchodze... ale...
jeszcze sie zobaczymy!
Zabiera Micaéle. Stychad torreadora.

Torreador (w oddali)

Torreadorze, stawaj do walkil
Torreadorze! Torreadorze!

| pomysi dobrze, pomys$l walczac.

2e czarne oko na ciebie spoglada

i ze mitos$¢ na ciebie czeka,

Torreadorze, mito$¢, mitos¢ cie oczekuje!
Torreadorze, mito$¢ cie czeka!

Carmen stucha i wychyla sie panad skatami. Cyganie pod-
niesli swaje pakunkii ruszajq w droge.

kurtyna

= akt czwiarty

Plac w Sewilli. W gtebi sceny mury starych aren... Wej-
scie do cyrku jest zamKniete dtugq ptdcienng zastong.
Jest ta dzieri walki bykéw. Wielkie poruszenie na placu.
Sprzedowcy pamarariczy, wachlarzy itd. itd.

scena |
Porucznik, Frasquita, Mercédes, itd.,
potem Carmen i Escamilla

Sprzedawcy paplerosow i wina
Po dwa cuartos! Po dwa cuartos!

Sprzedawcy programdw, wody, papierosow i wina
Po dwa cuartos! Po dwa cuartos!

Sprzedawcy | sprzedawczynie wachlarzy,
programow, wody, pomaranczy. paplerosow i wina
Po dwa cuartos! Po dwa cuartos!

Sois contente... je pars... mais...
nous nous reverrons!
il entraine Micaéla. On entend Le tarero.

Le torréro (au loin)

Toréador, en garde!

Toréador! Toréador!

Et songe bien, oui. songe en combattant
qu’un oeil noir te regarde

et que I'amour t'attend,

Toréador, 'amour, 'amour t'attend!
Toréador, I'amour t'attend,

Carmen écoute et se penche sur les rochers. Les Bohé-
miens ont pris leurs ballats et se mettent en marche.

rideau

acte quatrigme

Une place & Séville. Au fond du thédtre les murailles de
vielles arénes... L'entrée du cirque est fermée par un long ve-
lum. C'est le jour d'un cambat de taureaux. Grand movement
sur la place. Marchands d'oranges, d'éventails, etc. etc.

scéne |
Le Lieutenant, Andres, Frasquita, Mercédes, etc..
puis Carmen et Escamilla

Marchands de cigarettes et de vins
A deux cuartos! A deux cuartos!

Marchands de programmes, d’eau, de cigarettes et de vins
A deux cuartos! A deux cuartaos!

Marchands et marchandes d’oranges, de programmes,
d'eau, d’oranges, de cigarettes et de vins
A deux cuartos! A deux cuartos!

Marchandes d’éventails
Des éventails pour s’éventer!

Pendant le choeur, paraissent Zuniga et Andres avec
Mercédes et Frasquita.

Marchandes d'oranges
Des oranges pour grignotter!

Marchands de programmes
Le programme avec les détails!

Marchands de vins
Duvin!

Marchands d’eau
De l'eau!

Marchands de cigarettes
Des cigarettes!

Marchandes d'éventails
A deux cuartos!

Marchandes d'éventails et d'oranges
A deux cuartos!

Marchands et marchandes d’éventails, d’oranges,
de programmes, et d’eau
A deux cuartos!

Tous les marchands
A deux cuartos!
Voyez! a deux cuartos!
Séfnoras et Caballeros!

Pendant ce premier choeur sont entrés les deux officiers
du deuxiéme acte oyant au bras les deux bahémiennes,
Mercédes et Frasquita.

Zuniga (oux marchandes)
Des oranges... vite.

Plusieurs marchandes d’oranges (se precipitant)
En voici...
Prenez, prenez, mesdemaiselles.

Une marchande (& l'officier qui paie)
Merci, mon officier, merci!

Marchandes d'oranges (0 Zuniga)
Celles-ci, sénor, sont plus belles!

Sprzedawczynie wachlarzy
Wachlarze do wachlowania!

W czasie chéru pajawiajq sie Zuniga i Andrés z Mercédes
i Frasquitq.

Sprzedawczynie pomaranczy
Pomararicze do pogryzanial

Sprzedawcy programow
Szczegbtowy program!

Sprzedawcy win
Wino!

Sprzedawcy wody
Wodal

Sprzedawcy paplerosdw
Papierosy!

Sprzedawczynie wachlarzy
Po dwa cuartos!

Sprzedawczynie wachlarzy | pomaraticzy
Po dwa cuartos!

Sprzedawcy | sprzedawczynie wachlarzy,
pomaraficzy, programow i wody
Po dwa cuartos!

Wszyscy sprzedawcy

Po dwa cuartos!
Spéjrzcie! po dwa cuartos!
Panie i panowie!

Podczas tega pierwszega chéru weszto dwdch aficeréw
z drugiega aktu, trzymajqcych pad ramie dwie Cyganki,
Mercédés | Frasquite.

Zuniga (da handlarek)
Pomaranicze... szybko.

Kilka sprzedawczynh pomarariczy (ttoczqc sie)
Prosze...
Bierzcie, bierzcie, panienki.

Sprzedawczyni (do aoficera. Ktéry ptaci)
DzieKuje, panie oficerze, dziekuje!

Sprzedajqce pomararncze (da Zunigi)
Te, sefior, s tadniejsze!



Sprzedawczynie wachlarzy
Wachlarze do wachlowania!

Sprzedawczynie pomaranczy
Pomararicze do pogryzania!

Sprzedawcy programow
Szczegbtowy program!

Sprzedawcy win
Winol

Sprzedawcy wody
Waodal!

Sprzedawcy papleroséw
Papierosy!

Zuniga
Hej tam! Wachlarze!

Cysgan (pchajgc sie)
Czy chce pan tez lornetki?

Sprzedawczynie wachlarzy
Po dwa cuartos!

Sprzedawczynie wachlarzy | pomararniczy
Po dwa cuartos!

Sprzedawcy i sprzedawczynie wachlarzy
I pomarariczy, programéw i wina
Po dwa cuartos!

Wszyscy sprzedawcy

Po dwa cuartos! Po dwa cuartos!
Patrzcie! po dwa cuartos!

Panie i panowie!

Po dwa cuartos! Po dwa cuartos!
Po dwa cuartos! Patrzciel Patrzcie!

No zewnqtrz stychad gtosne KrzyKi... fanfary itd.

To przybycie kwadryli [zespatu torreadaréw]).
Dziecli (zza sceny)

Oto oni, oto oni,

oto kwadryla!l

Wejscie dzieci.

Chor
Oto onil!

Marchandes d’éventails
Des éventails pour s'éventer!

Marchandes d'oranges
Des oranges pour grignotter!

Marchands de programmes
Le programme avec les détails!

Marchands de vins
Du vin!

Marchands d'eau
De l'eau!

Marchands de cigarettes
Des cigarettes!

Zuniga
Hola! des éventails!

Un Bohémien (se précipitant)
Voulez-vous aussi des lorgnettes?

Marchandes d’éventails
A deux cuartos!

Marchandes d’éventails et d’'oranges
A deux cuartos!

Marchands et marchandes d’éventails, d’'oranges,
de programmes, et d’eau
A deux cuartos!

Tous les marchands

A deux cuartost!

Voyez! a deux cuartos!

Sénoras et Caballeros!

A deux cuartos! A deux cuartost
A deux cuartos! Voyez! voyez!

On entend de grands cris au dehors... des fanfares. etc.,

C'est l'arrivée de la quadrille.
Enfants (gu dehars)

Les voici, les voici,

voici la quadrille!

Entrée des Enfants.

Choeur
Les voicil

) B

Choeur
Les voicit

Choeur
Oui, les voici!

Choeur
Voici la quadrille!

Enfants, Choeur

Les voicil voici la quadrille,
la quadrille des toreros.

Sur les lances, le soleil brille!

Enfants, Choeur

En lair,

En l'air toques et sombreros!
Les voici. voici la quadrille,
la quadrille des toreros!

Choeur
Les voici!

Défilé de la quadrille. Pendant ce défilé, le Choeur chante
le marceau suivant. Entrée des alguazils.

Enfants

Voici, débouchant sur la place,
voici d'abord, marchant au pas,
l'alguazil a vilaine face.

A bas! 4 bas! & bas! 4 bas!

Choeur
A bas l'alguazil! & bas!

Enfants
Abas! & bas! & bas! & bas!

Entrée des chulos et des banderillas.

Choeur

Et puis saluons au passage,
saluons les hardis chulos!
Bravo! vival gloire au courage!
Voici les hardis chulos!

Choeur
Voyez les banderilleros,
voyez quel air de cranerie!

Choeur
Voyezl

Chér
Oto onil

Chér
Tak. to oni!

Chér
Oto kwadryla!

Dzieci, Chér

Oto onil Oto kwadryla,
zespot torreadoréw.

Na lancach btyszczy storice!

Dzieci. Chér

W powietrze,

W goére czapkii sombrera!
0to oni, to kwadryla,
kwadryla torreadoréw!

Choér
Oto oni!

Defilado kwaodryli. Padczas tej defilady Chor Spiewa naste-
pujqcy fragment. Wejscie 2andarmdw.

Dzieci

Oto wKraczajacy na plac,

oto najpierw, maszeruj3c w nose,
Zandarm o szkaradnej twarzy.
Precz! precz! precz!

Chér
Precz z zandarmem, precz!

Dzieci
Precz! Precz! Precz! Precz!

Wejscie chulosdw [pamacnikdw tarreadora] i banderylierow.

Chér

Pozdréwmy teraz w drodze,
pozdréwmy $miatych chulosow!
Brawo! wiwat! chwata odwadze!
0to odwazni chulosil

Chér
Patrzcie na banderylierow,
patrzcie, jaki wyglad buriczuczny!

Chér
Patrzcie!



Dzieci
Patrzcie!

Chér

Patrzcie, jakie spojrzeniai jakim blaskiem
potyskuja hafty

ich Kostiumow bojowych!

Chér
Patrzciel

Dzieci. Chér
0Oto banderylierzy!

Wejécie pikadorow.

Dzieci
Inna kwadryla nadchodzi!

Chér
Inna kwadryla nadchodzi!

Chér

Patrzcie na pikadorow! Jacy sg pieknil
JakK wkrdtce bedg 2elazem swych lanc
dreczyc boki bykal!

Dzieci
Patrzcie na pikadoréw! Jacy sg pieknil
Ach, patrzcie, jacy sg piekni!

Chér
Espada!

Chér
Espadal

Dzieci
Escamillo!

Chér
Escamillo!

Chér
Escamillo!

Dzieci, Chér
Escamillo!

Pojawia sie nareszcie Escamillo, majqcy u baku pramien-
nq Carmen w alé$niewojgcym Kostiumie.

Enfants
Voyez!

Choeur

Voyez quels regards, et de quel éclat
étincelle la broderie

de leur costume de combat!

Choeur
Voyez!

Enfants, Choeur
Voici les Banderilleros!

Entrée des picadars.

Enfants
Une autre quadrille s’avance!

Choeur
Une autre quadrille s'avance!

Choeur

Voyez les picadors! Comme ils sont beaux!
Comme ils vont du fer de leur lance
harceler le flanc des taureaux!

Enfants
Voyez les picadors! Aht comme ils sont beaux!
Ah!voyez, comme ils sont beaux!

Choeur
L'Espadal

Choeur
L'Espada!

Enfants
Escamillo!

Choeur
Escamillo!

Choeur
Escamillo!

Enfants, Choeur
Escamillo!

Parartt enfin Escamilla ayant prés de lui Carmen radieuse
et dans un castume éclatant.

Enfants, Choeur

C'est 'Espada, la fine lame,
celui qui vient terminer tout,
qui parait a ta fin du drame
et qui frappe le dernier coup!

Vive Escamillo! Vive Escamillot ah! bravot!

Enfants, Choeur

Les voicl, voici la quadrille,
la quadrille des toreros!

Sur les lances, le soleil brille!

Enfants, Choeur

En lair,

En l'air toques et sombreros!
Les voici, voici la quadrille,
la quadritle des toreros!

Choeur
Escamillo!

Choeur
Bravo!

Choeur
Escamillo!

Choeur
Bravo!

Enfants
Vive Escamillo!
Ah! Vive Escamillo! Vive Escamillo!

Choeur
Vive Escamillo!
Ah!Vive Escamillo! Bravo!

Choeur
Ah! Vive Escamillo! Vive Escamillo!

Enfants, Choeur
Bravol!

Choeur
Vival

Enfants, Choeur
Vival

Choeur
Bravo!

Dzieci, Chér

Oto Espada. cienkie ostrze.

ten, Ktéry przybywa wszystko zakoniczy¢,
ktéry pojawia sie na Korficu dramatu

i zadaje ostatni cios!

Niech 2yje Escamillo! Niech 2yje Escamillo! Ach, brawo!

Dzieci, Chér

Oto oni, oto Kwadryla,

ekKipa torreadorow!

Na lancach btyszczy storice!

Dzieci. Chér

W gbre,

w gbre czapKiisombreral!
Oto oni, oto kwadryla,
zespot toreadoréw!

Chér
Escamillo!

Chér
Brawo!

Chér
Escamillo!

Chér
Brawo!

Dzieci
Niech 2yje Ecamillo!
Ach! Niech 2yje Escamillo! Niech 2yje Escamillo!

Chér
Niech 2yje Escamillo!
Ach! Niech 2yje Escamillo! Brawo!

Choér
Ach! Wiwat Escamillo! Wiwat Escamillot

Dzieci, Chér
Brawo!

Choér
Wiwat!

Dzieci, Chér
Wiwat! -

Chér
Brawol!



Dzieci, Chér
Brawo!

Escamillo (do Carmen)

Jesli mnie Kochasz, Carmen,

jesli mnie Kochasz, bedziesz mogta za chwile
by¢ ze mnie dumna!

Carmen
Ach! Kocham cie, Escamillo, Kocham cie i niech umre,
jesli kiedykolwiek Kogo$ Kochatam tak jak ciebie!

Carmen, Escamillo
Ach! kocham cie!
Tak, kocham cie!

Trqbki za scenq. Pajawiajq sie dwaj trebacze, a za nimi
czterech zandarmoéw.

Kilka gtosdéw [4 2andarmow] (w gtebi)
Miejsce! miejsce! miejsce dla pana alkada!

Dzieci
Alkad!

Chor
Zadnego przepychania sie!

Chér (ttumu, ustawiajgcego sie na trasie alkada)
Zadnego przepychania sie!

Patrzmy, jak przechodzi i paraduje

nasz mity alkad!

Alguazilowie [Zondarmi] (na scenie)
Miejsce! miejsce! miejsce dla pana alkada!

Maty marsz w orkiestrze. Na tym marszu bardza walne
przejscie w gtebi sceny alkada [burmistrza], przed kto-
rym i za Ktérym idq alguazilawie [2andarmi]. W tym cza-
sie Frasquita i Mercédes padchodzq do Carmen.

Frasquita
Carmen, mam dobrg rade... nie zostawaj tu.

Carmen
A dlaczego?

Mercédés
On tujest...

Carmen
Kto?

70

Enfants, Choeur
Bravo!

Escamillo (6 Carmen)

Si tu m'aimes, Carmen,

si tu m'aimes, Carmen, tu pourras, tout a 'heure,
étre fiere de moi!

Carmen
Ahlje t'aime, Escamillo, je t'aime, et que je meure
si j"ai jamais aimé quelqu’un autant que toi!

Carmen, Escamillo
Ahlje t"aime!l
Oui, je t'aime!

Trompettes au dehars. Paraissent deux trampettes suivis
de quatre alguazils.

Plusieurs voix [4 Alguazils] {au fond)
Place! place! place au seigneur Alcade!

Enfants
Lalcade!

Choeur
Pas de bousculade!

Choeur (de lo foule se rangeant sur le passage de l'alcade)
Pas de bousculade!

Regardons passer et se prélaser

notre aimable alcade!

Les alguazils (en scéne)
Place! place! place au seigneur Alcade!

Petite marche d l'archestre. Sur cette marche défile trés-
lentement ou fand l'alcade précédé et suivi des alguazils.
Pendant ce temps Frasquita et Mercédés s'opprachent de
Carmen.

Frasquita
Carmen, un bon conseil... ne reste pas ici.

Carmen
Et pourquoi, s’il te plait?

Mercédés
ltestla...

Carmen
Qui donc?

Mercédés
Luil
Don José! dans la foule il se cache, regarde...

Carmen
Oui. je le vais.

Frasquita
Prends garde!

Carmen
Je ne suis pas femme & trembler devant lui...
Je l'attends et je vais lui parler.

Mercédés
Carmen, crois-moi, prends garde!

Carmen
Je ne crains rien!

Frasquita
Prends garde!

L'Alcode est entré dans le cirque. Derriére l'alcade. le car-
tege de lo quodrille reprend sa morche et entre dons le
cirque. Le populaire suit... L'orchestre jaue le motif “Les
vaici, voici la quadrille,” et la faule en se retirant a déga-
gé Don José... Carmen reste seul au premier plan. Tous
deux se regardent pendant que la faule se dissipe et que le
matif de la marche va diminuant d {'archestre. Sur te der-
niéres notes, Carmen et Don Jasé restent seules. en pré-
sence l'un de 'autre. (Carmen va résalument & Dan José.)

scene ll
Carmen, Don Jasé

Carmen (bref)
C'est toil

Don José
C'est moil

Carmen

L'on m’avait avertie

que tu n‘étais pas loin, que tu devais venir;
I'on m'avait méme dit de craindre pour ma vie;
mais je suis brave! je n‘ai pas voulu fuir!

Don José
le ne menace pas! j'implore... je supplie!

Mercédes
On! Don josé!
Kryje sie w ttumie, spdjrz...

Carmen
Tak, widze go.

Frasquita
Strzez sie!

Carmen
Nie jestem kobietga, Kt6ra drzataby przed nim...
Czekam na niego i bede z nim mowié.

Mercédés
Carmen, uwierz mi, strzez sie!

Carmen
Nie boje sie niczego!

Frasquita
Strzez siel

Alkod wszedt do cyrku. Za alkadem arszak kwadryli po-
dejmuje swdj marsz i wchodzi do cyrku. Zo nimi ttum...Or-
Kiestra gro motyw ,0to oni, oto kwadryla™, a ttum, wy-
chadzqc, odstonit Dan Joségo... Carmen zastoje sama na
pierwszym planie. Obaje potrzq na siebie, podczas gdy
ttum rozprasza sie @ motyw marszu w arkiestrze przyci-
cha. Na ostatnich dZwigkach Carmen i Dan José zostajq
sami, jedno w obecnasci drugiego.

(Carmen podchodzi zdecydowanie da Don Jaségo.)

scena ll
Carmen, Don Jasé

Carmen (krdtka)
To ty!

Don José
Toja.

Carmen

Uprzedzono mnie,

2e jestes blisko, 2e zapewne przyjdziesz:

powiedziano mi nawet, 2ebym obawiata sie o moje zycie;
ale jestem odwazna, nie chciatam uciekad!

Don José
Ja nie groze! ja prosze... btagam!



Naszg przesztosc, Carmen, naszg przesztosc
puszczam w niepamiecl...

Tak, wkrdtce oboje razem

zaczniemy inne 2ycie,

daleko stad, pod innym niebermn!

Carmen

Zadasz niemozliwego!

Carmen nigdy nie sktamata!

Jej dusza pozostaje niewzruszona;
miedzy nig i tobg... wszystko skornczone!
Nigdy nie sktamatam!

Z nami Koniec.

Don José

Carmen, jest jeszcze czas.

tak. jest jeszcze czas...

0. moja Carmen, pozwol mi

ciebie uratowac, ciebie, ktérg wielbie,
ach, pozwo6l mi ciebie uratowac

i mnie uratowac wraz z tobg!

Carmen

Nie! wiem dobrze, 2ze wybita moja godzina,
wiem dobrze, ze mnie zabijesz;

ale, 2ywa czy martwa,

nie, nie, nie, nie ulegne cil

Don José

Carmen! Jest jeszcze czas...

tak, jest jeszcze czas...

0 moja Carmen, pozwdt mi

ciebie uratowac, ciebie, ktdrg wielbie!
Ach! pozw6l mi cie uratowat

i mnie uratowac wraz z toba...

0 moja Carmen, jest jeszcze czas...
Ah! pozw6l mi ciebie uratowac, Carmen,
achi pozwdl mi ciebie uratowac,
ciebie, Ktérg wielbig!

I mnie uratowac wraz z tobg!

Carmen

Po co ci troszczyc sie jeszcze

o serce, Ktére nie nalezy juz do ciebie!
Nie, to serce nie nale2y juz do ciebie!
Na prozno moéwisz: uwielbiam cie.
Nie zysKasz nic, nie, nic ode mnie,
ach! to daremne...

Nie uzyskasz nic, nic ode mniel

Don José (z niepokojem)
Wiec juz mnie nie Kochasz?

Notre passé, Carmen, notre passé,
je Uoubliel...

Qui, nous altons tous deux
commencer une autre vie,

loin d’ici, sous d’autres cieux!

Carmen

Tu demandes l'impossible!
Carmen jamais n'a mentil
Son ame reste inflexible;
entre elle et toi... c'est finit
Jamais je n‘ai mentil

entre nous c’est finil

Don José

Carmen, il est temps encore,
oui, il est temps encore...

0 ma Carmen, laisse-moi

te sauver, toi que j'adore,

ah! laisse-moi te sauver

et me sauver avec toil

Carmen

Nonl je sais bien que c’est I'heure,
je sais bien que tu me tueras;
mais que je vive ou gue je meure,
non, non, non, je ne te céderai pas!

Don José

Carmen! il est temps encore...
oui, il est temps encore...

0 ma Carmen, laisse-moi

te sauver, toi que j'adore!

Ahl laisse-moi te sauver

et me sauver avec toi...

0 ma Carmen. il est temps encore...
Ahl laisse-moi te sauver, Carmen,
ah! laisse-moi te sauver,

toi que j"adore!

Et me sauver avec toil

Carmen

Pourquoi t'occuper encore

d’un coeur qui n'est plus a toi!

Non, ce coeur n'est plus a toil

En vain tu dis: je t'adore!

Tu n‘obtiendras rien, non, rien de moi,
ahl c’est en vain...

Tu n'obtiendras rien, rien de moit

Don José (avec anxiété)
Tu ne m’aimes donc plus?

Silence de Carmen et Don José répéte (avec désespoir)
Tu ne m'aimes donc plus?

Carmen (simplement)
Non! je ne t'aime plus.

Don José (avec passion)
Mais moi, Carmen, je t'aime encore,
Carmen, hélas! moi, je t'adore!

Carmen
A quoi bon tout cela? que de mots superflus!

Don José

Carmen, je t'aime, je t'adorel

Eh bien! S’il le faut. pour te plaire,
je resterai bandit... tout ce que tu voudras...
Tout! tu m’entends...

Tout, tu m'entends... tout!

Mais ne me quitte pas,

o ma Carmen! ah! souviens-toi,
souviens-toi du passé!

Nous nous aimions, naguére!
(désespéré)

Ahl ne me quitte pas, Carmen,
ahl ne me quitte pas!

Carmen
Jamais Carmen ne céderal
Libre elle est née et libre elle mourrald

Choeur et fanfares (dans le cirque)
Vival

Choeur
Vival

Choeur

Vival la course est bellel
Sur le sable sanglant

le taureau qu’on harcéle
s’élance en bondissant...

Choeur
Vival

Choeur
Vival

Choeur
Bravol

Carmen milczy, a Don José powtarza (z rozpaczg)
Wiec juz mnie nie Kochasz?

Carmen (prosto)
Nie! Juz cie nie Kocham.

Don José (namietnie)
Alez ja, Carmen, nadal cie Kocham.
Carmen, niestety! ja cie uwielbiam!

Carmen
Po co to wszystKa? lle zbytecznych stow!

Don José

Carmen, ja cie Kocham, uwielbiam cie!

No dobrze! Jezeli tego trzeba, 2eby ci sie przypodobat,
zostane bandyta... Zrobie wszystko, co zechcesz...
Wszystko! ty mnie styszysz...

wszystko, styszysz mnie... wszystKol

Ale nie opuszczaj mnie,

o0 moja Carmen! achi przypomnij sobie,

przypomnij o przesztoscil

Kachalismy sie niegdy$!

(zrozpaczony)

Ach, nie opuszczaj mnie, Carmen.

ach, nie opuszczaj mnie!

Carmen
Nigdy Carmen nie ulegnie!
Wolna sie urodzita i wolna umrze!

Chér i fanfary (w cyrku)
Wiwat!

Chér
Wiwat!

Choér

Wiwat! Walka jest pieknal
Na piasku zakrwawionym
byk. ktérego Kktuja,

rzuca sie skaczac....

Chér
Wiwat!

Chor
Wiwat!

Chér
Brawo!



Chér
Brawo!

Choér
Zwyciestwol

W czasie tego chéru milczenie Carmen i Don Joségo...
Obydwoje stuchajq... Styszqc krzyk: .Zwycigstwo, zwy-
ciestwo!” Cormen Krzykneta .Ach!” z dumy i rodosci...
Don José nie spuszcza wzraku z Carmen...

Po skoriczonym chérze Carmen robi krok w Kierunku
cyrku.

Don José (stajgc przed nig)
Dokad idziesz?

Carmen
Pusé mnie.

Don José
Ten cztowiek, Ktorego oklaskuja.
to twoj nowy Kochanek!

Carmen (chcqc przejsc)
Pus¢ mnie... pu$¢ mnie...

Don José

Na moja dusze,

nie przejdziesz,

Carmen, pojdziesz ze mna!

Carmen
Zostaw mnie, Don José, nie pojde z toba.

Don José

Ty idziesz spotkac sie z nim, mow...
(z wiciektosciq)

Wiec ty go kochasz?

Carmen

Kocham go!

Kocham go i w obliczu $mierci nawet
powtdrze, ze go kocham!

Fanfary i repryza chéru (w cyrku)
Wiwatl

Chér
Brawo!

Chér
Brawo! zwyciestwo!

74

Choeur
Bravo!

Choeur
Victoire!

Pendan ce choeur, silence de Carmen et de Don José...
Taus deux écautent... En entendant les cris de: "Victoire,
victaire!” Carmen a laissé échapper un "Ah!” d'orgueil et
de jole... Don Jasé ne perd pas Carmen de vue...

Le choeur terminé, Carmen fait un pas du c6té du
cirque.

Don José (se plagant devant elle)
0w vas-tu?

Carmen
Laisse-moi.

Don José
Cet homme qu’on acclame,
c'est ton nouvel amant!

Carmen (voulant passer)
Laisse-moi... laisse-moi...

Don José

Sur mon ame,

Tu ne passeras pas.,

Carmen, c’est moi que tu suivras!

Carmen
Laisse-moi, Don José, je ne te suivrai pas.

Don José

Tu vas le retrouver, dis...
(avec rage)

Tu l'aimes donc?

Carmen

Je l'aime!

Je 'aime et devant la mort méme,
Je répéterais que je 'aimel

Fanfares et reprise du Choeur (dans le cirque)
Vival

Choeur
Bravo!

Choeur
Bravo! victoire!

Frappe juste en plein coeur!
Le taureau tombet

Choeur
Gloire!

Choeur
Gtoire au torero vainqueur!
Victoire!

Don José (avec violence)

Ainsi, le salut de mon ame

je aurai perdu pour que toi,

pour que tu t'en ailles, infame,
entre ses bras rire de moi!

Non, par le sang, tu n‘iras pas!
Carmen, c’est moi que tu suivras!

Carmen
Non, nont jamais!

Don José
}e suis tas de te menacer!

Carmen (avec colére)
Eh bient! frappe-moi donc, ou laisse-moi passer.

Choeur
Victoire!

Don José (éperdu)
Pour la derniére fois, démon,
veux-tu me suivre?

Carmen

Non! non!

(¢ demi voix. avec rage)

Cette bague, autrefois, tu me l'avais donnée...
Tiens!

elle la jette d la volée

Don José (le poignard & lo main, s’avangant sur Carmen)
Eh bient damnée!

Carmen recule... José la poursuit... Pendant ce temps
fanfares et Choeur dans le cirque.

Choeur
Victoire!

Choeur
Victoire!

Uderz celnie, cetnie w samo serce!
Byk upadal

Chér
Chwatal

Chér
Chwata zwycieskiemu torreadorowi!
Zwyciestwol

Don José (gwattownie)

Zatem zbawienie mojej duszy
miatbym utraci¢, zebys ty.

2ebys$ ty odeszta, niegodna,

w jego ramionach $miac sie ze mniel
Nie, na krew, nie odejdziesz!
Carmen, péjdziesz za mna!

Carmen
Nie, nie! nigdy!

Don José
Mam ju2 dos¢ grozbi

Carmen (z gniewem)
No dobrze! Uderz mnie wiec albo pozwo6l mi przejsc.

Chér
Zwyciestwol

Don José (oszaiaty)
Po raz ostatni, demonie,
zechcesz péjé¢ za mna?

Carmen

Nie! nie!

(p6tgtosem, z wsciektosciq)
Date$ mi Kiedys ten pierscionek...
Masz!

rzuca go w powietrze

Don José (z nozem w dioni, zblizajqc sie do Carmen)
Wiec dobrze! przekletal

Carmen cofa sle... José biegnie za niq... Jednoczeénie
fanfary I Chér w cyrku.

Chér
Zwyciesﬁwol

Chér
Zwyciestwo!



Chér
Brawo!

Chér
Brawo!

Chér
Ach!

Chér

Torreadorze, star do walkil

Torreadorze! Torreadorze!

| pomy$l dobrze, tak, pomys$l w czasie walki,
2e czarne oko na ciebie patrzy

i 2e mito$¢ na ciebie czeka,

Torreadorze, mito$¢ cie czekal

Jasé uderzyt Carmen nazem... Ona pada martwa...
Zastana otwiera sie. Ttum wychodzi z cyrku.

Don José (wstajgc)

Mozecie mnie aresztowac...

to ja jq zabitem!

Escamillo pojawia sie na schadach cyrku, atoczany ttu-
mem, Ktéry mu wiwatuje, wsrdd ttumu Mercédeés, Fra-
squita, Zuniga.

Escamillo zauwoza mortwg Carmen le2qgcq na ziemi.

0, Carmen, moja Carmen uwielbiana!

kurtyna
koniec opery

Choeur
Bravo!

Choeur
Bravo!

Choeur
Ah!

Choeur

Toréador, en garde!

Toréador! Toréador!

Et songe bien, oui, songe en combattant
qu’un oeil noir te regarde

et que 'amour t'attend.

Toréador, I'amour t'attend!

lasé a frappé Carmen... Elle tombe morte...
Le vélum s’ouvre. La foule sort du cirque.

Don José (se levant)

Vous pouvez m'arréter...

c’est moi qui l'ai tuée!

Escamillo parait sur les marches du cirque entouré de la
foule qui s'‘acclame, entrelle Mercédés, Frasquita, Zu-
niga, Andrés. Escamillo apercoit Carmen étendue marte
par terre.

Ah! Carmen! ma Carmen adorée!

rideau
fin de I'Opéra



